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GAZETA LWOWSKA
P renum era ta  ?. p rzesy łk ą  poeztową wynosi r o c z n i e  82 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W  m iejscu: r o c z n i e  24 K ,  p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We 
w szystk ich  innych  państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznic.

„ P rzew od n ik  naukow y i lite r a c k i41, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", o trzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum eru ją  od 1. stycznia  do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ówierćroezni i m iesięczni za dopłatą p ierw si 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

W ychodzi codziennie o godzinie 5. po po łudn iu  
z wyjątkiem  dn i pośw iąteeznyeh.

N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — B iu ra  Redakeyi i A dm inistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E k sp e d y c ja  miejscowa 
w A geneyi dzienników S t. S o k o ło w sk ieg o , P asaż  
H ausm auna 1. 0. — L is ty  należy frankować.

Reklam aeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi n r. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Kierownik Ministerstwa Wyznań i 

Oświaty zamianował zastępcę nauczyciela w 
drugiem gimnazyum państwowem w Tarno­
polu, Romana C e g i e l s k i e g o ,  prowizory­
cznym nauczycielem głównym w żeńskiem 
seminaryum nauezycielskiem w Czerniow- 
caeh.

P. Namiestnik zamianował koncypistę 
skarbowego, dr. Stefana C w o j d z i ń s k i e ­
go we Lwowie, komisarzem powiatowym 
przy władzach politycznych w Galicyi.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­
wał praktykanta konceptowego krajowej Dy- 
rekeyi skarbu, Eugeniusza M a r k i e w i c z a ,  
auskultantem sądowym w Stanisławowie.

Prezydent wyższego sądu krajowego 
we Lwowie zamianował słuchacza praw, Ada­
ma D o b r o w o l s k i e g o  we Lwowie, pra­
ktykantem departamentu rachunkowego wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze­
niósł oficjała kancelaryjnego, Franciszka 
R a c h w a ł a  w Skawinie do Jasła, a kan­
celistów: Jana WTe i g l a  w Kalwaryi do 
Tarnowa i Franciszka G r o s s a  w Żmigro­
dzie do Kalwaryi, tudzież zamianował kan­
celistami : Piotra F e d o r o w i c z a ,  podofice­
ra rachunkowego I. klasy 82 pułku obrony 
krajowej w Nowym Sączu, dla Żmigroda i 
Jana S z a r a ń  a, przywmdcę posterunku ty-
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tularuego wachmistrza żandarmeryi w Miko­
łajowie, dla Skawiny.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 
października b. r. do 1. 157.881 o rozporządze­
niu c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 26 października b. r. do 1. 48.278, 
normującem aż do odwołania przywóz zwie­
rząt i mięsa z krajów korony węgierskiej do 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa, — zamieszczone jest w „dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 30 'października.

Kwestya parcelacyjna w Sejmie.
(K) Na podstawie referatu posła S k a ł -  

k o w s k i e g o  i jednomyślnej uchwały sub- 
kornitetu, załatwiła komisya d l a  r e f o r m  
a g r a r n y c h  w soboTę wieczorem przedło­
żenie Wydziału krajowego w przedmiocie 
u n o r m o w a n i a  p a r e e 1 a cy i.

Komisya dla reform agrarnych uznaje 
szkodliwe skutki spekulacyjnej parcelacyi, 
przedstawione w sprawozdaniu Wydziału kra­
jowego, nie uważa jednak proponowanego 
przez Wydział krajowy organizowania par- 
celacyjnych spółek włościańskich pod pa­
tronatem Wydziału krajowego, jako środek 
skuteczny do uregulowania ruchu parcela- 
cyjnego w sposób korzystny dla pierwszo­
rzędnych interesów społecznych. Otw7arcie 
centralnego biura w Wydziale krajowym dla 
organizacyi takich spółek i wyznaczenie dla 
nich 30 milionowego funduszu w Banku kra­
jowym wywołałoby — zdaniem komisyi — 
niewątpliwie potężny ruch w kierunku za-
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kładania spółek parcelacyjnych. Powstawa 
łyby one nader licznie, za przykładem kas 
RaifEeisenowskikh, a każda spółka dążyłaby 
jak najusilniej do nabywania średnich po­
siadłości ziemskich, gdyż latyfundia, jako na 
silnej finansowej podstawie oparte, nie są 
przedmiotem parcelacyi.

Istniejące zaś obecnie przedsiębiorstwa 
spekulacyi pareeiacyjnej funkeyonowałyby 
dalej, gdyż nowo powstałe spółki nie mo­
głyby zwalczać owych przedsiębiorstw ina­
czej, jak w drodze zwykłej konkurencyi.

Spółki włościańskie załatwiałyby prze­
to — zdaniem komisyi — dla swoich człon­
ków interesy parcelacyjne lepiej i taniej, 
aniżeli to czynią spekulanci, lecz działalność 
spekulantów odbywałaby się bez przerwy da­
lej, chociaż zapewne z mniejszym dla nich 
zyskiem, —■ a to nadzwyczajne pomnożenie 
ilości biur zajmujących się parcelacyą obsza­
rów dworskich, przyspieszyłoby niepomiernie 
podział folwarków na drobne parcele i za­
nik średniej własności ziemskiej.

Niemałą podnietą takiego sztucznie za­
silanego, zatem niezdrowego ruchu parcela- 
cyjnego, byłoby uchwalenie 30 milionowego 
funduszu pożyczkowego dla spółek parcela- 
cyjnyeh, — przyczem komisya agrarna za­
znacza, że uzyskanie takiego funduszu poży- 
Łkovvego przez emisyę obligacyj komunal­
nych jMt niedopuszczalne, gdyż nie zgadza 
się z zasadniezem pojęciem tych obligacyj, 
wydawanych na podstawie pożyczek, opar­
tych na sile podatkowej gmin lub powiatów.

Komisya podnosi w swem sprawozda­
niu dalej, że łatwo przewidzieć, iż pod wpły­
wem wiadomości o postanowionej przez Sejm 
organizacyi włościańskich spółek parcelacyj­
nych i uchwalonych na ten cel milionowych 
funduszów, ruch parcelaeyjny ogarnąłby na­
wet te powiaty, gdzie dotychczas jeszcze 
nie istnieje.

Wobec takiej zachęty powstawałyby 
coraz liczniejsze spółki parcelacyjne, a biu­
ro patronatu nie mogłoby tym ruchem kie­
rować, lecz musiałoby poprzestać na udzie­
laniu spółkom wszechstronnej pomocy. Nie 
można bowiem zapominać, że każda spółka

Jednorazowe inse ra ty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazow e po 12 hal. od m iejsca i w iersza m iarą 
petitową, o g ło szen ia  zaś tab elaryczn e  i liczbow e  
po 20 h a l. od jed n ego  w iersza  m iary p etitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów p ryw atnych  p rzy j­
m uje w yłącznie A gencya dzienników S ok o ło w sk ieg o  
w e L w o w ie  P asaż  H ausm auna 1. 9. i w  biurze  
L ud w ik a  P lo k u a  u lica  K aro la  L ud w ik a  1. 9 ;  we 
F ran ey i w Paryżu  w yłącznie A gencya pana Adama 
38 Rue de Y arenne

‘utworzona na podstawie ustawy z 9 kwie­
tnia 1873, jest organizmem samoistnym i' 
może każdej chwili usuaąć się z pod wpły­
wu patronatu.

Owe spółki parcelacyjne włościańskie, 
rozwinęłyby przeto — zdaniem komisyi — 
swoją działalność samoistnie, w kierunku 
jak najenergiczniejszego wykupywania ziemi 
folwarcznej, co spowodowałoby zmiany sto­
sunków ekonomicznych i społecznych w kie­
runku wręcz niepożądanym, zwłaszcza, że 
uzasadnioną jest obawa, iż nabywcy parcel 
z dworskiego obszaru wydzielonych, którzy 
nie posiadają na kupno dostatecznych fun­
duszów7, obciążyliby swoje posiadłości dłu­
gami uciążliwymi, czego przykładem są li­
czne wypadki w dotychczas przeprowadzo­
nych parcelacyaeh.

Zdaniem komisyi przeto należy akcyę 
zbiorową na polu parcelacyi pozostawić in- 
stytucyom parcelacyjnym, dla których są już 
wydane w r. 1895 zasadnicze postanowienia 
o stosunku ich z Bankiem krajowym, przy­
jęte do wiadomości Sejmu uchwałą z dnia 
28 stycznia 1896. Lecz ingerencja Banku 
krajowego względem takich instytucyj, ko­
rzystających z kredytu bankowego, powinna 
być szczególnie ścisłą i dokładną, aby u- 
chronić kraj przed następstwami parcelacyi 
szkodliwej. Jest zatem potrzebną zmiana za­
sadniczych postanowień z r. 1895 w tym kie­
runku, aby instytucje parcelacyjne, kórzy- 
stające z kredytu Banku krajowego, obowią­
zane były przedkładać Bankowi plan parce- 
lacyjny.

Komisya agrarna w tej sprawie wnio­
sku Sejmowi nie przedkłada, gdyż kwestya 
stosunku parcelacyjnych instytucyj do Ban­
ku krajowego została już załatwioną wnio­
skami sejmowej komisyi bankowej, w spra­
wozdaniu omawiającem działalność Banku 
krajowego.

Komisya agrarna ogranicza się tedy do 
przedłożenia rezolucji względem ustawy par- 
celacyjnej, a mianowicie o obowiązkowem 
przedkładaniu planu pareelacyjnego w razie 
wydzieleń z posiadłości, obejmujących przy­
najmniej 60 hektarów.

H A T O T A .

W  P O G O N I.
CZĘŚĆ TRZECIA.

III.
(Ciąg dalszy).

A jednak są tu z niemi ; przez kilka 
godzin będą wytrzeszczali oczy w jeden punkt, 
będą razem klaskali w dłonie, razem śmieli 
się, razem może płakali !

I cudu tego dokona jedna handlarka 
udawanemi namiętnościami, jedna speku- 
łantka na giełdzie nudy i żądzy podniet, 
jedna nistryonka — Ryta Szemko !

Czercza już od lat kilku nie był w tea­
trze, i specyalna atmosfera widowni odurza 
go jak trunek.

Tłum teatralny jest, bądź co bądź, tłu­
mem wytwornym.

Zamiast potu, czuć go perfumami; na­
sycenie ciekawości, która go tu przywiodła, 
ma sobie prawnie zapewnione, z góry zapła­
cone ; jakiś legalny sybarytyzm unosi się 
nad nim.

Ozerczę ogarnia wstyd i obrzydzenie, 
że i on wciągnięty jest w to koło lubieżne, 
próżniacze, że i o nim jakiś obserwator mógł­
by pomyśleć to samo, co on o całym tym 
tłumie myśli w tej chwili:

Chciałby prawie wstać i zawołać:

„Umywam od was ręce; ten małpi prąd, 
który uczynił z was bezmyślnie zrzeszone 
stado, jest mi obcy"!

Lecz już kurtyna idzie w górę.
Klapanie krzeseł, zapadających pod cię­

żarem ostatnich maruderów, miesza się z me- 
lodyą słów Kirkora i pustelnika.

Ale nikt na to nie sarka.
Publiczność przyjmuje te pierwsze sce­

ny, tak reżyserskiemi nożycami na strzępy 
pocięte, jako dobrodziejstwo inwentarza.

Nawet zjawienie się uroczej Goplany, 
którą gra bardzo lubiona i dużego talentu 
miejscowa aktorka przechodzi bez wrażenia.

„Ulubienica" wie, że dziś nie dzień jej 
żniwa, że publiczność chowa zapasy swoich 
zachwytów dla przyjezdnej „gwiazdy", nie 
zadaje też sobie trudu z wcieleniem się w tę 
jedną z najpiękniejszych wizyi wielkiego 
poety.

Poprzestała na peruce kasztanowatych 
włosów, do stóp sięgających, na obfitości 
traw i kwiatów, roztrzęsionych po blado se­
ledynowych draperyach; na tych wszystkich 
tanich efektach kostyumu i szminki, które 
w połączeniu ze snopami oświetlenia ben­
galskiego, czynią z niej szablonowe zjawi­
sko teatralnego piękna.

Poza tern zna ona swoich Pappenhei- 
merów i scenę z Grabcem traktuje tak, jak­
by poprzez tę jutrzenkową pieśń budzącej się 
do młodości dziewiczej duszy, porozumiewała 
się z widownią obietnicą: „Na inny raz"!

I publiczność nie protestuje; owszem, 
zdaje się nawet uznawać „koleżeński takt" 
swej dramatycznej primadonny, jakby z u- 
raysłu usuwającej się na drugi plan wobec 
gościa.

A Słowacki?
Któżby się o niego troszczył! Kto tu 

przyszedł dla n iego!

On jest przecież dodatkiem do Ryty 
Szemko !

Ozercza czuje to, rozumie; i niechęć 
instynktowna, kórą żywi do Ryty, zamienia 
się w pogardę.

Mirnowili zaciska swe chude palce.
Oto na co przyszło poezyi!...
Jakaś Ryta Szemko, która, nim wstą­

piła na deski teatralne, sprzątała może ume­
blowane pokoje, przesłania sobą postać wiel­
kiego Juljusza!

Czerezy zdaje się, że z poza dymu re­
porterskiej reklamy, z poza rynsztunku sztu­
czek aktorskich, dostrzega to dumne widmo, 
uchodzące zwolna i z boleścią od swego spro­
fanowanego dzieła.

O ! jakże chętnie za ukazaniem się 
nędznej przywłaszczyeielki porwałby ją za 
kark i przygiął w prochu do samych stóp 
poety, mówiąc: „Tu twoje miejsce".

Lecz oto kurtyna po raz drugi idzie w 
górę i ukazuje się chata wdowy.

Nareszcie !
Jakby jedno ogromne westchnienie ulgi, 

wydobywające się z piersi wielkoluda, 
wstrząsa widownią

Natężenie oczekiwania i niecierpliwo­
ści wyładowywa się w ogłuszającym oklasku.

Ozerczę aż coś podnosi na fotelu.
Chciałby krzyknąć: „Milczeć, hołoto"! — 

ale w tej samej chwili oczy jego padają na 
stojącą nieruchomo w progu postać Balla­
dyny.

Nie! to nie jest ta aktorka, którą się 
ujrzeć spodziewał, ta Ryta Szemko, przygo­
towana na to, że tak, a nie inaczej będzie 
powitana, dziękująca za oklaski.

To jest prawdziwa wiejska dziewczyna, 
która wchodzi do swojej chaty i na wstępie 
słyszy jakieś niezrozumiałe, niemile ją ra ­
żące odgłosy.

Więc przystanęła z brwią ściągniętą i 
czeka, aby to minęło.

Jest coś tak nadzwyczaj wymownego 
w tern jej cofnięciu się aż pod próg chaty, 
w tern skamienieniu rysów, że publiczność, 
jakby zrozumiawszy nagle barbarzyństwo 
swoje, milknie, i wdowa powtarza znów wej­
ściowy frazes, który zagłuszyła była całko­
wicie powitalna salwa.

Ozercza jest trochę ułagodzony i zaczy­
na patrzeć.

Balladyna nie powiedziała dotychczas 
ani słowa, a przecież jest już coś nowego, 
coś zgoła dotychczas niewidzianego w spo­
sobie, w jaki, postąpiwszy w głąb chaty, 
krząta się po niej znużonymi trochę rucha­
mi, które zdają się potwierdzać tę całodzien­
ną pracę na zagonie, o której mówi jej 
matka.

Ma na sobie grubą koszulę, brudnawą i 
zmiętą, nieco u śniadej szyi rozchyloną; rę­
kawy zawinięte po łokcie, nogi bose.

Kilka kłosów plącze się naturalnie w 
jej zwichrzonych, czarnych jak noc włosach.

Gdy weszła, włosy te były ściśle zwią­
zane tasiemką na karku ; zapewne, aby jej 
w pracy nie przeszkadzały, a teraz rozwią­
zuje je i pyta siostry o grzebień....

Ten głos !
Nigdy ze sceny nie słyszał Ozercza ta­

kiego głosu !
Poniósł się on po widowni, jak po zro­

szonej łące i nawiał na nią, jakby tchnie­
nie pól i lasów, jakby dziką woń ziół i swo­
body.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Komisya uważa bowiem istnienie śre­
dniej własności jako kwestyę doniosłości 
pierwszorzędnej i uznaje konieczną potrzebę 
dołożenia wszelkich starań, aby ta własność, 
choćby w rozmiarach uszczuplonych, utrzy­
maną została.

Zdaniem komisyi należy jednak prze­
prowadzenie takiej pareelacyi w księgach hi­
potecznych uczynić bezwarunkowo zawisłem 
od zatwierdzenia planu parcelacyjnego, a nie 
można na to się zgodzie, aby proponowane 
przez Wydział krajowy orzeczenie władzy 
musiało nastąpić w przeciągu 60 dni, tak, 
iż po upływie tego terminu plan parcelaeyj- 
ny byłby już milcząco zatwierdzonym.

Takie unormowanie pareelacyi, byłoby — 
zdaniem komisyi — połowicznem, gdyż w 
razie napływu licznych podań władza do ba­
dania planów powołana, nie mogłaby podo­
łać zadaniu w przeciągu zakreślonego jej ter­
minu, skutkiem czego nastąpiłoby milczące 
zatwierdzenie, przez co pożądane w interesie 
publicznym uregulowanie pareelacyi zostało­
by zredukowane do pustej formalności.

Co do rozmiarów posiadłości ziemskiej, 
do której obowiązek przedkładania planu par- 
celacyjnego miałby się odnosić, komisya a- 
grarna zgodnie z Wydziałem krajowym prze­
strzeń 60 hektarów, czyli około 100 morgów 
uważa jako taką, którą temu ograniczeniu 
poddać należy. M i ę d z y  p o w o d a m i ,  uza­
s a d n i a j ą c e  mi  o d m ó w i e n i e  z a t w i e r ­
d z e n i a  p l a n u  p a r c e l a c y j n e g o ,  n a l e ­
ży — z d a n i e m  k o m i s y i  — p o s t a w i ć  
n a  p i e r w s z e m  m i e j s c u  z a m i a r  p a r ­
e e l a c y i  d o s z c z ę t n e j ,  zatem rozsprzeda- 
nie całego folwarku, bez względu na istnie­
jące budynki gospodarcze lub rolniczo-prze­
mysłowe, — taka bowiem parcelacja, niwe­
cząca folwark całkowicie, jest dewastacyjną 
i trzeba dążyć do uniemożliwienia podobnych 
operacyj jako szkodliwych dla produkcyjnej 
siły kraju. Eównież —  zdaniem komisyi — 
ważnem jest, aby przez nadzór władzy admi­
nistracyjnej nie dopuścić do takich parcela- 
cyj, które byłyby wadliwe pod względem ko- 
masacyjnym, oraz dążyć do tego, aby nie po­
wstawało zbyt wiele karłowatych gospodarstw, 
niezdolnych do samodzielnego istnienia.

Zgodnie z Wydziałem krajowym komi­
sya w zasadniczych postanowieniach o po­
wodach odmówienia aprobaty planu parce­
lacyjnego wymienia także brak zapewnionych 
dojazdów do powstać mających gospodarstw, 
i niebezpieczeństwo dewastacyi lasów. W ra­
zie bowiem rozparcelowania obszarów le­
śnych, mnożą się niedozwolone korezunki i 
nie może już być mowy o racyonalnem go­
spodarstwie leśnem, co wywołuje wielce nie­
korzystne zmiany dla ogółu ludności.

Wreszcie uważała komisya za właściwe 
wspomnieć także o potrzebie zmian w usta­
wie o policyi budowniczej, przedstawionej w 
rozprawie posła dr. Władysława Leopolda 
J a w o r s k i e g o  z roku 1904, powołanej w 
sprawozdaniu Wydziału krajowego.

Na podstawie powyższych wywodów, 
komisya agrarna wnosi:

I. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby odnośnie do rezolucyi sejmowej z dnia 
26 października 1908 przedłożył projekt usta­
wy parcelacyjnej, któraby, mając na oku po- |

trzebę utrzymania średniej własności ziem­
skiej, zaprowadziła obowiązkowe przedkłada­
nie planu parcelacyjnego w myśl zasad n a ­
stępujących :

1. Plan parcelacyjuy będzie wymagany 
przy wydzieleniach z posiadłości ziemskiej, 
obejmującej przynajmniej 60 hektarów; wy­
dzielenie hipoteczne z takich posiadłości na­
stąpić może tylko na podstawie planu par­
celacji nogo, zatwierdzonego przez Namiestni­
ctwo w porozumieniu z Wydziałem krajowym.

2. Zatwierdzenia planu parcelacyjnego 
należy odmówić:

a) jeżeli jest zamierzona doszczętna par- 
celacya, bez pozostawienia odpowiedniego 
obszaru gruntu przy istniejących budynkach 
gospodarczych, względnie rolniczo-przemy­
słowych ;

b) jeżeli widocznem jest, że parcelacja 
zagraża zniszczeniem gospodarstwa leśnego;

c) jeżeii dla powstać mających g o s p o ­
darstw nie zabezpieczono odpowiednich do­
jazdów ;

d) jeśli przy podziale projektowanym 
dla powiększenia gospodarstw istniejących, 
stosunki komasacyjne zostałyby pogorszone.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby celem uregulowania stosunków powsta­
łych wskutek pareelacyi, wziął pod rozwagę 
kwestyę zmiany odnośnych ustaw.

Sprawa ta będzie dziś po południu w 
s e j m o w e r a  K o l e  p o 1 s k i em omawianą.

Program br. Fejervarego.
Z Budapesztu donoszą; D. 28 b. m. o 

godz. 5 po południu zjawiła się u prezy­
denta gabinetu br. Fejervarego deputaeya 
drugiego okręgu wyborczego w Budapeszcie 
i ofiarowała mu mandat poselski. Br. Fe- 
jeryary, odpowiadając na przemówienie de- 
putacyi, oświadczył, iż przynosi z sobą no­
wy program i nową politykę i będzie sta­
rał się pozyskać dla tej polityki nową wię­
kszość w Sejmie. Gdyby go oczekiwania za­
wiodły i gdyby koalieya odrzuciła jego pro­
gram, bez zbadania go, to minister w sto­
sownym czasie rozpisze nowe wybory.

W  dalszym ciągu swej mowy poruszył 
br. Fejervary kwestyę wojskową i wyraził 
zdziwienie, że politycy, stojący na zasadzie 
ugody z r. 1 ̂ 67, biorą udział w walet! za 
zaprowadzeniem dwujęzycznośei. w armii. — 
W rok po zawarciu ugody, ówczesny prezy­
dent gabinetu br. Juliusz Andrassy, kilka­
krotnie oświadczał, że legislatywa chce dla 
wTspólnej armii nie dwóch języków, lecz je ­
dnego. Dalej zacytował ustęp z dzieła hr. 
Juliusza Andrassyego młodszego, który na­
pisał w niem, iż najlepiej pozostawić usta­
lenie języka komendy i nadal Koronie.

Na czele swego programu postawiłem — 
mówił br. Fejervary dalej — powszechne 
tajne, według gmin mające być przeprowa­
dzone, bezpośrednie prawo wyborcze. Zapro­
wadzając je, nie zapomni rząd o ochronie 
interesów państwowyah i narodowych. Aby 
uniknąć wszelkich podejrzeń, rząd natych­

miast po zwołaniu Sejmu, przedłoży Izbie 
gotowy projekt pod obrady.

W kwestyi wojskowej mogę oświad­
czyć, iż rozpoczęto już przenoszenie ofice­
rów-Węgro w do Węgier a w oficerskich za­
kładach naukowych zarządzono wykładanie 
znacznej grupy przedmiotów po węgiersku. 
Zarządzono także, aby egzamina składane 
były w tym języku. Dla żołnierzy zarządzo­
no również wykłady w języku węgierskim, 
nawet w tym wypadku, jeśli żołnierz nie 
jest Węgrem, ale po węgiersku rozumie. — 
W ten. sposób teoretyczna nauka będzie w 
węgierskiej części armii odbywała się po 
węgiersku.

Sprawę emblamatów wojskowych zała­
twi osobno komisya.

Rząd jest w zasadzie za dwuletnią słu­
żbą wojskową.

Z powodu krótkości czasu niepodobna 
poczynić zmiany w ugodzio cłowej i dlatego 
rząd jest za utrzymaniem wspólności cłowej 
z Austryą aż do ukończenia terminu tra­
ktatów handlowych, t. j. do 1917. Po tym 
jednakże terminie, gdy w kraju rozwinie się 
silna polityka ekonomiczna, rząd nie będzie 
przeciwny zorganizowaniu samodzielnej po­
lityki ekonomicznej.

Rząd zwrócił także swą uwagę na po­
trzebę pareelacyi w wielkim stylu, oraz na 
dzierżawę d o m e n  na dłuższy okres czasu dla 
wszystkich gospodarzy, prócz tego pragnie 
rząd umożliwić konwersję długów średniej 
i małej własności. Obszerny program inwe­
stycyjny rządu obejmuje także budowę ka­
nałów i regulację rzek.

Na poiu polityki socjalnej szczególnie 
ważnem jest upaństwowienie spraw sanitar­
nych i ubezpieczenie robotników na starosć 
i na wypadek niezdolności do pracy. Rząd 
będzie dążył do upaństwowienia urzędników 
komitatowych i do wygotowania dla nich 
pragmatyki służbowej, celem zapewnienia 
im niezawisłości ; również starać się będzie 
o uregulowanie stosunków finansowych i 
konwersyę długów urzędników państwowych, 
manipulacyjnych i kolejowych. Popierać bę­
dzie rząd wydatnie miasta, aby umożliwić 
zniżenie podatków miejskich. Rozpoczętą w 
roku 1902 reformę płac urzędniczych będzie 
starał się doprowadzić do końca, tak samo 
prowadzić będzie dalej akcję w sprawie po­
lepszenia bytu notaryuszy.

W sprawie polityki podatkowej zamie­
rza rząd wprowadzić podatek progresywny, 
oraz przeprowadzić reformę podatku kousum- 
cyjnego.

W końcu podziękował Fejervary de- 
putacyi za ofiarowany mu mandat, a depu­
taeya program jego przyjęła oklaskami. Prze­
wodniczący deputacyi S z n i k  oświadczył, że 
jego towarzysze polityczni stoją na zasadzie 
ugody z r. 1867 i życzy sobie wyrównania 
przeciwności, .jakie powstały między rządem 
a Koroną.

Wszystkie dzienniki omawiają nowy 
program Fejervarego.

Pester Lloyd pisze o programie, że robi 
on takie wrażenie, jak gdyby na jego pod­
stawie miało być zorganizowane państwo naj­
lepsze na świecie, przy użyciu tytanicznych 
sił i nadludzkiej energii. Mimo to cześć na­

leży się mężom, którzy podejmują tak wiel­
kie trudy i przyjmują na siebie takie zobo­
wiązania.

Organ koalicyi Budapesti H irlap  na­
zywa nowy program rządu „fatamorganą1''. 
Rząd zamierza wywabić, naród z pola, na 
którem naród tylokrotnie odnosił zwycięstwo, 
na inne pole, w tern przypuszczeniu, że po 
stronie koalicyi sytuacja się pogorszy i że 
zostanie ona pobitą.

Ne,prawo, organ socjalnych demokra­
tów pisze: Chociaż program nie jest w zu­
pełności zgodny z naszemi zapatrywaniami, 
musimy przyznać, że jest to początek nowej 
ery i że od roku 1848 o takim programie 
nie było mowy.

Alkotmany organ stronnictwa katolicko- 
ludowego krytykuje jak najostrzej program 
rządu i wyraża ufność, że Fójeiwary dozna 
klęski, gdyż oświadczy się przeciwko niemu 
nietylko koalieya, lecz także Tisza ze swein 
stronnictwem.

A z Ujsag wreszcie sądzi, że gdyby 
rząd parlamentarny w normalnym czasie 
wystąpił z takim programem przed narodem 
i oświadczył, źe uzyskał z góry zgodę Mo­
narchy, to naród przyjąłby program taki 
owacyjnie, a wszystkie prawno - państwowe 
zastrzeżenia musiałyby umilknąć. Każdy musi 
uznać wielkie zasługi Fejerv;irego. Dziś je ­
dnak jedyny probierz krytyki tworzy kwe- 
stya, czy program ten zażegna parlamen­
tarne przesilenie, a na to pytanie odpowiedź 
musi wypaść przecząco.

Z pod berła rossyjskiego.
Sytuacya w państwie rossyjskiem cią­

gle jeszcze bardzo groźua. Z Warszawy co 
prawda nadeszły wiadomości uspokajające 
do pewnego stopnia, a w Charkowie i w 
Rewlu takt gubernatorów wpłynął na zała­
godzenie sytuacji, za to jednak w innych 
większych centrach wrzenie nie ustaje, strejk 
zaś kolejowy sprowadza nieobliczalne kata­
strofy.

Nastrój, panujący pod berłem rossyj­
skiem najlepiej odmalują depesze z ostatniej 
doby:

W a r s z a w a .  Dzień sobotni był sto­
sunkowo spokojny. W mieście panuje rnały 
ruch. Sklepy w części, otwarte. Dzienniki 
nie wyszły. Brak wiadomości, zwłaszcza z 
Petersburga, działa niepokojąco Da ludność. 
Po ulicach miasta krążą liczne patrole woj­
skowe. Z aostrzony stan wojenny nie został 
wczora j zastosowany.

Telegraficzne połączenie z Moskwą 
przerwane. Mieszkańcom Łodzi grozi głód.

Dzisiaj rano nadesłana depesza brzmi: 
s y t u a c y a  d o t ą d  s i ę  n i e  z a o s t r z y ­
ł a ;  s t r e j k i  t r w a j ą  d a l e j .

Z P e t e r s b u r g a  telegrafują 29 bm. 
w n o cy : Bank państwowy i kasa państwo­
wa obstawione wojskiem, jakoteż banki pry­
watne w sobotę jeszcze pracowały. Ruch od­
bywa się w zwykłych rozmiarach. Także na 
giełdzie panuje ruch i jest licznie odwie­
dzaną, ale mało na niej obrotów. Kolej fin-
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(Ciąg dalszy).

Zimny rozsądek, wiejący z tych rad 
macierzyńskich, odbijał się o zranione serce 
pani de Josserant, jak bolesne, brutalnie zbu­
dzone echo jej własnych cierpień. Jakkol­
wiek blizny ran życiowych były ściśle tajo­
ne, ukrywane przed okiem ludzi, którzy na 
szlachetnej, nieco pulchnej twarzy wdowy 
nie dostrzegali tylko pogodną wyniosłość; — 
jakkolwiek rany te przestały już krwawić, 
to wszakże pani de Josserant czuła je do­
brze w głębi swej istoty. To małżeństwo z 
bretońskim szlachcicem okupiła ona zbyt cięż­
ko pięciu latami cierpień i dwudziestu lata­
mi żalu, zarówno z powodu śmierci p. de 
Josserant, jak z tej przyczyny, że go lekko­
myślnie poślubiła! W krótkim czasie trwa­
nia tego małżeństwa, które zapowiadało się 
w jej marzeniach tak świetnie, przecierpiała 
ona to wszystko, na co tylko narazić może 
kobietę despotyzm i złość mężczyzny. Bita 
brutalnie, odarta z mienia, oszukiwana, a mi­
mo to kochająca, znalazła się nagle, w chwili 
gdy nagła choroba uwolniła ją od męża i

pana, bez żadnych środków do życia a z có­
reczką do wychowania. Trzeba było korzy­
stać z miłosiernej pomocy matki, pani Bu- 
zeau. I żyła odtąd z tej pomocy, ale chleb 
pożywany nieraz wydawał się jej zbyt gorz­
kim. Pani Buzeau, która będąc wówczas sa­
ma młodą jeszcze wdową, najbardziej skła­
niała córkę do poślubienia p. de Josserant, 
ujęta'uprzejmością i blagą tego łowca posa­
gowego, —  złośliwe języki przebąkiwały, że 
miało to jeszcze inne głębsze powody, — 
oprzytomniała jednak rychło, zaraz po pod­
pisaniu intercyzy. Ale trzy kroć sto tysięcy 
franków posagu, wlane w przepaść wspól­
ności majątkowej, rozpoczęły już natychmiast 
swój śmiertelny taniec. Tej pomyłki, która 
była jej własną, opłakanej lekkomyślności, 
z jaką wydała pierwszemu lepszemu na pa­
stwę połowę swego majątku i całe szczęście 
córki, pani Buzeau nie mogła nigdy przeba­
czyć — swej córce. Wieczny miała żal do 
niej, że nie umiała się oprzeć wymaganiom 
męża, który miał duszę szpetną ale podobać 
się umiał.

Byłażby to tajona zazdrość? czy też 
gorżki ból na widok, jak topniały kapitały, 
które pochodząc od pana Buzeau, wyda­
wały się jej tern cenniejsze po latach dzie­
ciństwa, spędzonych w nędzy, w małej wio­
sce prowincjonalnej ? Bądź co bądź pani 
Buzeau, przyjmując napo wrót do siebie cór­
kę wraz z wnuczką, nie mogła się powstrzy­
mać, aby nie dać jej uczuć codziennie brze­
mienia zależności, w powodzi ustawicznych 
i gorzkich wyrzutów. — Z wiekiem coraz 
bardziej skąpa, żyła i utrzymywała małą 
swą rodzinkę z tych pozostałych 300.000 
franków, stanowiących, wraz z domem przy 
ulicy Ilerbiere, jedyny szczątek dawnej świe­
tności rodu Buzeau, starodawnego rodu rou- 
eńskiego, którego nazwisko miało wygasnąć 
z nią razem.

Ztąd owa legenda o trzech kroć stu 
tysiącach posagu, przyznawanego Helenie 
przez opinię publiczną, czemu zresztą pani 
Buzeau nie przeczyła wcale, tem bardziej, że 
dotychczas nie zjawiał się żaden poważny 
konkurent. — Gdy wreszcie pojawi się po­
żądana partya, gdy rzeczy zajdą zbyt dale­
ko, b j  można było usunąć się bez rozgłosu, 
gdy Helena będzie pewną swej władzy i do­
brze „trzymać11 będzie konkurenta, — wów­
czas będzie dość czasu do mówienia o cy­
frach, do zredukowania do właściwej gra­
nicy stu pięćdziesięciu tysięcy franków su­
my posagowej. 1 to jeszcze, aby się zdecy­
dować na taki upust krwi kapitałowej, po­
trzeba będzie uzyskać zupełną pewność co 
do osoby przyszłego męża Heleny, który 
właściwie powinien był być w dwójnasób 
a nawet w czwórnasób bogatszym. — Po 
wypłaceniu bowiem tego posagu, jakże żyć 
potem, i to żyć na stopie odpowiedniej prze- 
zacnemu nazwisku Buzeau, z czterech tysię­
cy pięciuset franków całego dochody z renty 
państwowej. (Pani Buzeau lokowała swoje 
kapitały tylko w papierach mających zupeł­
ne bezpieczeństwo).

A spadek po kuzynce zPerigord? No, 
tak, mógłby on być wielką pomocą, gdyby.... 
gdyby istniał. Owa niby bogata knzynka, 
była to ośmdziesięcioietnia ciotka, spędzająca 
resztę dni swoich w walącej się chałupie, 
zgięta we dwoje, z brodą opartą na kola­
nach i zieloną urabrelką na oczach.... Konała 
ciągle, nie mogąc umrzeć, pielęgnowana jak 
dziecko przez litościwą sąsiadkę, wspomagana 
z dobroczynnych funduszów gminy. Spadek ? 
to była owa chałupa, na poły rozwalona, z 
zapadłym i omszonym dachem, to był ka­
wałek ogrodu z drzewami jabłoni, zaniedba­
nymi i zdziczałerai, które już dawno nie ro­
dziły owoców.... Co prawda jednak, w tem 
Perigord była pewna rzecz realna. Wszyst­

kie trzy panie wyjeżdżały istotnie co dwa 
lub trzy lata na miesiące jesienne do miej­
scowości Pórigueux, do jednego z braci pani 
Buzeau, zbogaconego dzierżawcy, który w 
tkliwej pamięci chował wspomnienie wspól­
nej nędzy, przebytej w dzieciństwie. — Ten 
platouiezny sentyment (pobyt w domu brata 
nic bądź co bądź nie kosztował i przynosił 
pewne zaoszczędzenie w wydatkach), to było 
wszystko, czego się było można z tej strony 
spodziewać, gdyż brat ów miał własne dzieci 
i wnuki. To wystarczało jednak do owego 
blichtru, którym ozdabiano „pannę na wy­
daniu11 w powtarzających się pogłoskach: 
Tyle a tyle posagu, nie licząc — nadziei....

Knot na świecy narastał. Smuga dymu 
zatruwała powietrze. Pani Buzeau wstała, 
ujęła z podstawki lichtarza błyszczące szczyp- 
czyki, — satna zwykła była oczyszczać tro­
skliwie wszystkie sprzęciki w swoim pokoju — 
i nagłym ciosem „objaśniła11 świecę, która 
żywszym zajaśniała płomieniem.

— Sądziłam, odezwała się nieśmiało 
pani de Josserant, — że to małżeństwo od­
powiada w zupełności naszym planom. Zre­
sztą, mam wszelkie powody do mniemania, 
że Helena żywi sympatyę, a może nawet 
więcej niż sympatyę, dla pana Urtrel. To 
przemiły młody człowiek.

Bani Josserant, pomimo ciężkich zawo­
dów i rozczarowań życiowych, nie mogła 
pozbyć się pewnego sentymentalizmu, zdu­
miewającego zawsze i oburzającego panią 
Buzeau. Zkąd Adeiaida mogła to powziąć? 
Zapewne z ojca, bo przecież nie od niej.... 
I często bardzo walczyła z tem, co nazywała 
„manią lamartinowską“ nieboszczyka pana 
Buzeau,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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landzka w ruchu, ale pod osłoną wojska. 
Korespondencję zagraniczną wysyła się na 
Helsingsfors, Abo do Sztokholmu. — Ulice 
przedstawiają zwykły widok, ruch na nich 
normalny, prócz licznych patroli wojsko­
wych. W  wielu punktach miasta urządzono 
ambulatorya szpitalne. — Wszystkie apteki 
przyłączyły się do strejku. Sprzedaż ś ro d ­
ków7 lekarskich wstrzymana. Adwokaci i ich 
pomocnicy chcieli wymusić zamknięcie są­
dów, aby potem w salach sądowych odbyć 
zgromadzenie. Adwokaci, przybywszy do sal 
sądowych usiłowali nakłonić urzędników są­
dowych do zaniechania pracy. Gdy tłum za­
czął się dobijać do sal sądowych, aby od­
być w nich zgromadzenie, zjawiły się woj­
sko i policja i rozproszyły zebranych. — 
Aptekę przy ulicy Sergiusza, która chciała 
sprzedawać środki lecznice, zdemolowano do­
szczętnie.

Komunikacja' telegraficzna z Moskwą 
przerwana.

W obec wewnętrznych stosunków ros- 
syjskich, które nie mogły pozostać bez wpły­
wu niekorzystnego na kurs papierów ros- 
syjskich na targach zagranicznych, oświad­
czył minister skarbu, iż proponuje z własnej 
inicjatywy odroczenie rokowań w sprawie 
załatwienia rozpoczętych operaeyj finanso­
wych aż do chwili, gdy wewnątrz Rossyi 
zapanuje spokój, a na zagranicznych targach 
pieniężnych wróci lepsza tendencja dla pa­
pierów rossyjskich.

Hr. Witte przedłożył w Peterhofie li­
stę nowego gabinetu. Bułygin i Trepów byli 
również w Peterhofie.

M o s k w a .  Moskiewscy fabrykanci wy­
słali do generał-gubernatora deputacyę z za­
wiadomieniem, że nie uważają zawieszenia 
stanu wojennego za rzecz pożądaną, uważają 
natomiast za konieczne pozwalanie robotni­
kom na odbywanie zgromadzeń, dalej żąda­
ją, aby Duma zorganizowana była na zasa­
dzie wolności i aby ludowi przyznano ele­
mentarne swobody.

Według depeszy Pet. Agcn. l e i „ uspo­
sobienie zawsze jest bardzo groźne. Onegdąj 
rano wymusili pomocnicy handlowi zam­
knięcie sklepów. Przyszło do starć z poli­
cją, groźnych zwłaszcza przy bramie Izer- 
skaja, gdzie wiele osób odniosło rany. Uni­
wersytet zabarykadowany. Centralny komi­
tet studentów utrzymuje przy wejściach 
zbrojne straże, gdy część studentów z obawy 
napadów gromadzi się wewnątrz Uniwersy­
tetu. Aktorzy kilku teatrów przyłączyli się 
do strejku. Delegaci robotników oświadczyli 
w obec reprezentaeyi miasta, dokąd zostali 
powołani, ze zgodzą się na naprawienie wo­
dociągów, jeżeli rezerwoary wody zostaną 
im oddane do dyspozycji, a zarząd nad nimi 
powierzony będzie wybranym przez robotni­
ków ludziom; zastrzegają sobie przytem do­
starczanie wody tam, gdzie będą uważali za 
stosowne. Reprezentacja miejska obiecała 
dać odpowiedź do wieczora. Onegdaj o go­
dzinie 8 po południu odbyło się zgromadze­
nie przy udziale zastępców miasta, ziem- 
stwa, szlachty, sfer naukowych, prasy i ró ­
żnych stronnictw, także rewolucyjnego. Wy­
głoszono namiętne mowy na rzecz rewolu­
cji. Telegraficzne połączenie z Petersbur- 
biem możliwe jest tylko na linii od domu 
generał-gubernatora. Kilka nowych organi- 
zacyj robotniczych, między niemi drukarzy, 
przyłączyło się do strejku.

C h a r k ó w .  Wczoraj odbyło się na 
Uniwersytecie zgromadzenie, na którem po­
stanowiono strejk zakończyć. Tylko na ko­
lejach będzie strejk trwał dalej, żyeie wraca 
na normalne tory. Telefony i telegrafy już 
funkcjonują. Także ruch tramwajowy pod­
jęto; otwarto wiele sklepów. Na ulicach 
krążą jeszcze patrole.

Według prywatnych wiadomości usta­
nie niepokojów w Charkowie przypisać na­
leży postępowaniu gubernatora, który nie 
zgodził się na użycie broni w obec tłumu.

O d e s s a .  Wybuchły tu strejk poli­
tyczny zatacza gwałtownie coraz szersze kręgi 
i objął już wszystkie zawody. Od piątku 
strejkuje także personal wszystkich gazet, 
drukarni, banków, domów bankowych jako- 
też wszyscy miejscy urzędnicy. Szkoły 
zamknięte. Senat uniwersytecki, nie czekając 
pozwolenia ministerstwa, przyjął 259 abi- 
turyentów żydów, aby w ten sposób zapo- 
biedz powołaniu ich do wojska. W piątek 
zaprzestali pracy funkcyonaryusze i robotnicy 
kolei południowo-zachodnich. Wszelka ko­
munikacja pocztowa miasta odcięta, tylko 
połączenie telegraficzne dotąd jeszcze utrzy­
mano. Panuje brak środków żywności. Ceny 
idą w górę ogromnie. Pud węgla kamienne­
go kosztuje 50 kop. W czwartek wieczorem 
odbyło się z ratuszu tłumne zgromadzenie 
około 8000 osób, brali w niem udział wszyscy 
członkowie zarządu miejskiego i profesoro­
wie Uniwersytetu. Uchwalono wstrzymać wy­
płatę miejskiej subwencji na rzecz policyi i 
zorganizować natychmiast własną inilicyę 
jakoteż samoobronę obywateli.

Rozlepiono tu ogłoszenie gubernatora, 
że wojsko będzie strzelało bez poprzedniego 
ostrzeżenia, jeżeli z tłumu demonstrantów 
rzucony będzie choćby jeden kamień. Uni­
wersytetu strzeże wojsko. Nikogo do środka
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nie wpuszczają. Robotnicy zmuszają do za­
mykania sklepów i restauracyj. Tramwaj nie 
kursuje. Apteki zamieniły się na stacje ra­
tunkowe; lekarze organizują służbę ratun­
kową. gdyż istnieje obawa starć. Wszystkie 
place obsadzone są kozakami, policją i żan- 
darmeryą. Zarząd miejski ukonstytuował się 
jako komitet samorządny, złożony z 15-stu 
członków.

Tysiące robotników i studentów zbu­
dowały w wielu ulicach barykady z wozów 
tramwajowych, belek, szyldów i t. p. Ko­
zacy strzelali ku barykadom i zabili studen­
ta, 3 robotników, jakąś dziewczynę, a ranili 
18 osób. Gubernator ponownie zażądał w 
Petersburgu ogłoszenia w Odessie stanu 
wojennego. Na odbywające się onegdaj w 
nocy zgromadzenie ludowe przybyło 2 ofice­
rów i 4 żołnierzy z prośbą, aby studenci i 
robotnicy nie strzelali do pułków, w takim 
razie i wojsko nie użyje broni. Faktycznie 
też — z wyjątkiem kozaków — wojsko nie 
strzelało.

Ki j ó w.  Aptekarze i lekarze podjęli 
na nowo pracę, ponieważ uznali, że nie mo­
żna pozostawiać chorych bez opieki. Zorga­
nizowano t. z w. latające kolumny celem nie­
sienia pomocy rannym.

R e w e l .  W kilku miejscach przyszło 
do krwawego starcia między ludnością a po- 
licyą i wojskiem. 8 robotników poległo, a 
40 jest ranionych. Tłum, uzbrojony w kara­
biny i rewolwery powstrzymał przemocą straż 
pożarną, która śpieszyła do pożaru -w pod­
palonym przez rewolucyonistów teatrze miej­
skim.

Gdy gubernator przyrzekł cofnąć woj- 
sko z ulic i wypuścić na wolność areszto­
wanych, zapanował na nowo spokój

S e b a s t o p o l .  Onegdaj przyszło tu do 
rozruchów ulicznych. Tłum odparto. Kilka 
osób uwięziono, lecz wkrótce wypuszczono 
na wolność. Wczoraj panował w mieście 
spokój.

I r k u c k .  Do bezrobocia przyłączyły się 
koleje zabąjkalskie.

A s z a b a d .  Cały personal kolei cen- 
tralno-azyatyckiej zaprzestał pracy.

KRONIKA.
Lwów, 30 października.

— Kalendarz.
W t o r e k  (31 października).
Wolfganga. — Godzimira. — Łuki Ap. 
Wschód słońca o godzinie 6 51 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'35 po południu.

— Odznaczenie. Najj. Pan nadał na­
czelnemu redaktorowi F remdenblattu, radey 
Dworn Marcelemu Frydmaunowi, krzyż koman­
dorski orderu jFranciszka Józefa.

— Obiad. U JE. Pana Namiestnika 
Andrzeja hr. Potockiego i Pani Krystyny hr. 
Potockiej, odbył się w sobotę 28 b. m. o go­
dzinie 8 wieczorem obiad na 40 nakryć, w 
którym oprócz dostojnych Gospodarstwa wzięli 
udział: Ich Ekscelencje : Najprzewieleb. ksiądz 
Arcybiskup Andrzej hr. Szeptycki, Najprz. ksiądz 
Arcybiskup Symon, Herman br. Loebl, dr. Leon 
Biliński, Prezes Akademii Umiejętności dr. Sta­
nisław hr. Tarnowski, Wiceprezydent Jan Lidl; 
dalej Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. 
Edwin Płażek, posłowie na ^ krajowy: Je­
rzy hr. Baworowski, T, „o rsuynowski, Michał 
Glidziuk, Stanisław Jędrzejowie*, Andrzej ks. 
Lubomirski, dr. Stanisław Łazarski, ksiądz 
Wiktor Mazikiewicz, Stanisław Niezabitowski, 
i ; .  Stanisław Sehiitzel, Tadeusz Starzyński, dr. 
Franciszek Tomaszewski, Mieczysław Urbański, 
Jan Urbański, Adolf Yayhinger, ksiądz Adam 
Wesoliński, Leonard Wiśniewski, Eustachy Za­
górski, Bolesław Żardecki, tudzież c. i k. puł­
kownik i szef sztabu generalnego Fryderyk 
Gerstenberger-Reichsegg, posłowie do Izby de­
putowanych Rady państwa dr. Władysław Du­
lęba i dr. Michał Grek; radcy Dworu i profe­
sorowie Uniwersytetu : dr. Henryk Kadyj, dr. 
Kazimierz Morawski, radca Dworu dr. Ignacy 
Dembowski, radca Dworu i dyrektor kolei pań­
stwowych Stanisław Rybicki, radca Namiestni­
ctwa Karol Franz, radca Rządu i dyrektor Ban­
ku krajowego dr. Alfred Zgórski, radca Wy­
działu krajowego Jan Antoniewicz, dyrektor 
Kasy oszczędności dr. Jan Kanty Steczkowski, 
starosta Szczęsny Cieński, sekretarz Namiestni­
ctwa Michał Rawski.

— Z Uniwersytetu. P. Aleksander 
Karol dw. iin. Kahanowicz-Turzański, c. k. ko­
misarz powiatowy w Ministerstwie spraw we­
wnętrznych, rodem z Lubaczowa, otrzymał na 
Uniwersytecie tutejszym stopień doktora praw.

— Slub. D. 14 listopada odbędzie się 
w Krakowie w kościele Panny Maryi o godzi­
nie 11 przed południem, ślub Stanisława Hen­
ryka hr. Badeuiego, syna JE. Pana Marszalka 
krajowego, z hrabianką Jadwigą Plater-Zyber- 
kówr.ą, córką Stanisława hr. Plater-Zyberk i 
Heleny z książąt Czartoryskich.

— Dyrekcya kolei państwowych
donosi: Ruch towarowy do Rossyi przez Brody 
i Podwołoczyska jest wstrzymany. Ruch osobo­

. października 1905.

wy odbywa się między stacjami Brody-Radzi- 
wiłłów i Podwoloczyska-Wołoczyska.

— Rada miasta Lwowa odbędzie 
posiedzenie jutro, we wtorek, o godzinie 6 wie­
czorem.

#  Mięso z prowincyi. Wczoraj do­
wieziono 800, dzisiaj 1800 kg. mięsa z pro­
wincji. Doświadczeni dostawcy wiedzą, że w 
ostatnich dniach miesiąca ruch handlowy nawet 
w artykułach spożywczych jest słaby, dlatego 
nie zwożą więcej mięsa, pewni, że go nie sprze­
dadzą.

Rzeźnicy lwowscy grożą znów podwyżką 
cen mięsa, a to z powodu trudności nabycia 
mięsa prowincjonalnego, gdyż w rzeźni obecnie 
nic się nie sprzedaje, na wprowadzenie zaś miej­
skiego urzędu odbiorczego potrzeba uchwały 
Rady miejskiej, a wnioski gotowe, uchwalone 
już przez sekcyę I I , od dwóch tygodni zalegają 
w Radzie, spychane z porządku dziennego 
wskutek rozwlekłej dyskusji nad sprawami 
innemi.

#  Magistrat wobec szkarlatyny.
W sobotę odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
magistratu w sprawie leczenia dziatwy chorej 
na szkarlatynę w szpitaliku św. Zofii. Pora je­
sienna jest zawsze najdogodniejszą dla szerze­
nia się szkarlatyny, a leczenie jej skuteczne za­
leży przedewszystkiem od odosobnienia dzieci 
chorych od zdrowych. Rodziny ubogie chętnie 
oddałyby swe dzieci do szpitalika św. Zofii na 
leczenie, lecz tam na oddziale chorób zakaźnych 
jest zaledwie dziesięć łóżek. Zarząd szpitalika 
robi co może, lecz umieszczać musi w każdem 
łóżku po dwoje dzieci, a nawet układa je na 
ziemi, w czem jednak nie może przekraczać 
pewnej granicy, licząc się z tem, że nie po­
siada dostatecznego zastępu dozorezyń i lekarzy.

Mimo tedy najlepszych chęci, zarząd szpi­
talika nie może przyjmować wszystkich zgła­
szanych chorych dzieci ze Lwowa i z powiatu 
lwowskiego. Chore dzieci muszą też nieraz prze­
bywać pospołu ze zdrowemi, wskutek czego 
choroba może się łatwo rozszerzać. We Lwowie 
na szczęście szkarlatyna nie przybrała rozmia­
rów większych ponad przeciętne. Dzienny przy­
rost dzieci chorych na szkarlatynę wynosi 1 — 3, 
co w tak dużem mieście, jak Lwów, jest cyfrą 
bardzo nieznaczną. Atoli dla Lwowa i całego 
powiatu urządzenie obecne działu chorych za­
kaźnie w szpitaliku św. Zofii absolutnie nie wy­
starcza.

Ponieważ szpitalik św. Zofii, czyli oddział 
chorób dziecięcych szpitala powszechnego, nie 
przyjmuje już dzieci chorych na szkarlatynę, z 
powodu braku pomieszczenia, magistrat uchwa­
lił wypożyczyć szpitalowi powszechnemu miej­
ski barak epidemiczny. Celem zaś stanowczego 
uregulowania piekącej potrzeby -lepszego upo­
sażenia oddziału chorób dziecięcych, uchwalił 
magistrat przez posłów m. Lwowa poczynić w 
Sejmie kroki, aby Wydział krajowy, do którego 
kompetencyi ta sprawa należy, jak najspieszniej 
dostarczył owemu oddziałowi potrzebnego lo­
kalu, łóżek, lekarzy i dozorezyń, by dziatwa 
na szkarlatynę, dyfteryę i t. d., mogła być na­
leżycie leczoną bez niebezpieczeństwa rozwleka­
nia zarazy.

— Szkarlatyna we Lwowie zaczy­
na przybierać szersze rozmiary. Dotychczas 
zgłoszono w fizykacie miejskim przeszło trzy­
dzieści wypadków w rozmaitych dzielnicach 
miasta.

Kurs o cholerze. W dniach od 6 
do 11 listopada, w godzinach od 6 — 8 wie­
czorem odbędzie się w Instytucie anatomii pa­
tologicznej pod kierunkiem dr. Pawła Kućery 
kurs o etyologii i bakteryologieznem rozpozna­
waniu cholery, a to celem zapoznania lekarzy 
miejskich z najnowszymi sposobami badania 
cholery. W kursie tym uczestniczyć będą lekarze 
rządowa.

Magistrat m. Lwowa zamierzał wysłać 
dw7óch lekarzy miejskich do Krakow7a na takiż 
kurs, urządzony przez dr. Bujwida. Wobec urzą­
dzenia kursu na miejscu przez dr. Kućerę, po­
stanowił magistrat wystosować doń pismo z po­
dziękowaniem za ułatwienie lekarzom miejskim 
zapoznania się z tak ważną w chwili obecnej 
gałęzią najnowszych zdobyczy naukowych.

— Lwowski Zakład dla głucho­
niemych przy ul. Łyczakowskiej obchodził 
wczoraj niezwykle piękną uroczystość: 75-letni 
jubileusz swego istnienia, a zarazem poświęce­
nia sztandaru zakładowego.

Lroczystość, w której wzięli udział: JE. 
P. Namiestnik z Małżonką, JE. P. Marszałek 
krajowy, JE. ks. Arcybiskup Bilczewski, JE. Jerzy 
ks. Czartoryski, prezydent miasta p. Michalski, 
poseł dr. Małachowski, radcy Dw7oru: dr. Dem­
bowski i Zaleski, oraz członkowie Towarzystwa 
głuchoniemych „Nadzieja", odbyła się w pię­
knie zielenią i girlandami przystrojonej kapli cy 
zakładowej.

Uroczystość zagaił, dłuższem przemówie­
niem, przewodniczący dyrekcyi zakładu, ks. ka­
nonik Lubomęski, w którem wskazał na zna­
czenie tej instytucji dla społeczeństwa i podzię­
kował naczelnikom władz za dotychczasowa 
opiekę.

Z kolei katecheta zakładu ks. dr. Wagner 
przedstawił krótki rys historyi zakładu.

Po przemówieniach dawnego w7ychow7anka, 
zecera p. Bisiekierskiego i obecnego ucznia za­
kładu, Fleschara, dokonał Najprz. ks. Arcybi­
skup Bilczewski, po stosownem przemówieniu,

poświęcenia sztandaru zakładowego, poezem na­
stąpiło w7bijanie pamiątkowych gwoździ w drze­
wce sztandaru. Pierwszy gwóźdź wbił ks. Ar­
cybiskup Bilczewski, następnie PP. Namiestui- 
kowrstwo, P. Marszałek krajowy, ks. Czartory­
ski, prezydent miasta Michalski, poseł dr. Ma­
łachowski, radcy Dworu Dembowski i Zaleski.

Z kolei zwiedzali uczestnicy uroczystości 
w7szystkie ubikacje zakładu.

— Szkoła nauk politycznych. W
poniedziałek 30 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
inauguracja roku szkolnego i pieiwszy wykład 
prof. dr. St. Grabskiego p. t. „Pojęcie i podział 
nauk społecznych".

— Angielski honorowy wicekon- 
sulat, który podlegać będzie generalnemu kon­
sulatowi angielskiemu w Wiedniu, postanowił 
rząd Wielkiej Brytanii utworzyć we Lwowie. 
Kierownictwo tego wicekonsulatu powierzono p. 
Romanowi Załozieekiemu, docentowi prywatne­
mu Szkoły politechnicznej. Urzędowanie roz­
pocznie p. Załoziecki po uzyskaniu Najw. „exe- 
quatur“.

— Zgubiony list pod adresem „ JWP. 
Stanisław Zawadzki, c. k. radca Namiestnictwa" 
oraz dwa losy, odebrać można w oddziale ma­
szyn drukarni p. Łozińskiego (ul. Czarnieckiego 
1. 12 ).

A  Znikł bez śladu. Dwunastoletni 
Jerzy Matuszyński, ubrany w bluzkę studencką 
bez odznak, w czarnych pantalonach i ciemno­
zielonym kapeluszu, wyszedłszy onegdaj z domu 
swych rodziców, zamieszkałych przy ul. św. 
Piotra 1. 7, znikł od tego czasu bez śladu.

A  Kronika policyjna. Ze strychu 
realności przy pl. św. Teodora, skradziono w so­
botę, po rozbiciu kłódki u drzwi znaczną ilość 
bielizny damskiej, męskiej i dziecinnej.

Aresztowano notowanego złodzieja 13-le- 
tniego Mojżesza Pechmana, schwytanego na go­
rącym uczynku kradzieży srebrnego zegarka z 
łańcuszkiem z kieszeni kamizelki portyera Ste­
fana Welgana.

Ze strychu realności przy ul. Żółkiewskiej 
1. 35, skradziono pani B. H. znaczną ilość bie­
lizny, wartości 200 kor.

Sześć par rogów jelenich, montowanych 
na drewnianych tarczkach skradziono w nocy 
z soboty na niedzielę p.  P. w Wygodzie. Każdy 
róg zaopatrzony był pieczęcią na laku.

Śpiewaczce Krystynie Seliwartzównej, za­
mieszkałej w hotelu „Corso", skradziono wczoraj 
po południu złoty pierścionek z szafirem, oto­
czony 7 brylancikami, wartości 200 kor.

Zgubioną wczoraj na wieczorku humory- 
styfcznym Fiszera w „Sokole" złotą bransoletkę, 
odebrać może właścicielka u p. R. Galasie- 
wicza, zamieszkałego przy ul. św. Marka. 1. 8.

W nocy z soboty na niedzielę skradli 
niewyśledzeni dotąd sprawcy bardzo wiele bie­
lizny lokatorom realności przy ul. Sobieskiego
1. 30.

—  O samobójstwie Angelusa, do­
noszą z Krakowa następujące jeszcze szczegóły: 
We czwartek wieczorem wyjechał Angelus do 
Wiednia, aby wręczyć P. Ministrowi sprawiedli­
wości napisany przez siebie memoryał. Gdy nie 
uzyskał posłuchania, w piątek napisał listy do 
rodziny, że uciekać nie chce, aby nie pozba­
wiać jej kaucyi 24.000 koron, złożonej za nie­
go, ale życie sobie odbierze. Listy te otrzyma­
ła rodzina w sobotę w południe. Angelus wi­
docznie przyjechawszy w sobotę rano do Kra­
kowa, udał się wprost do łazienek, gdzie ode­
brał sobie życie. Rodzina jego, pozostawione po 
nim papiery i notatki, odnoszące się do znanej 
sprawy oszustw w zakładzie zastawniczym, 
istniejącym pod firmą Angelusa, a oskarżające 
bardzo kapitalistów tego zakładu, oddała w 
ręce adwokata dr. Włodzimierza Lewickiego.

— Plama słoneczna, o której wspo­
minaliśmy przed kilku dniami, doszła do takich 
rozmiarów, że dostrzedz ją można, obecnie przez 
zwykłe szkło zakopcone. W teleskopie przed­
stawia się ona, jako grupa trzech mniejszych 
plam.

- -  Smutną sławę pozostawi po sobie 
dobiegający do końca miesiąc. -Jestto wedle za­
pisków meteorologicznych najzimniejszy paździer­
nik, jaki zapamiętano od roku 1776.

— Król Alfons hiszpański przybę­
dzie do Wiednia, wedle ostatecznie ustalonego 
programu, dnia 13 listopada przed południem 
specyalnym pociągiem Dworskim i zamieszka 
w Burgu. Dnia tego o godzinie 1 po południu 
odbędzie się w ambasadzie hiszpańskiej śnia­
danie, a o godzinie pół do ósmej wieczorem 
podejmować bodzie Najj. Pan swego Gościa 
obiadem w Burgu — w wielkiej sali reduto­
wej. Po obiedzie odbędzie się cercie w sali bi­
bliotecznej. Na 14 listopada projektowane są 
łowy w Bósendorf. O godzinie 6 wieczorem od­
będzie się obiad familijny w apartamentach 
Aleksandra, a o pół do ósmej przedstawienie 
galowe w Operze Nadwornej. Dnia 15 listopada 
łowy w Seelowitz; dnia 16 listopada zwiedza­
nie miasta ; w południe śniadanie u Najdost. 
Arcyksincia Frydryka, wieczorem o 6 obiad w 
Schoenbrunie, o 8 wieczorem przedstawienie w 
teatrze Zamkowym. Dnia 17 listopada odjazd 
króla specyalnym pociągiem z dworca Zacho­
dniego do Monachium.

—■ Prof. dr. Beer, zasądzony przed 
kilku dniami przez trybunał wiedeński za wy­
s tę p e k  przeciw7ko obyczajności, wypuszczony zo­
stał na wolną stopę za kaucyą 200.000 koron.

*



N o t #  i l i t e r t o - a r W c M .
Repertoar teatru miejskiego.
Dziś, w poniedziałek (wznowienie) „Safan- 

duły“, komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardom
We wtorek, po raz ósmy „Chopin", ope­

ra w 4 aktach, napisana przez J. Orefice na 
tle melodyi Fr. Chopina, słowa A. Omcto. 
Ostatni i pożegnalny występ Henryka Drze­
wieckiego, oraz występ p. Margot Kaftalównej.

We środo o godzinie pół do 4 po połu­
dniu po raz czwarty „Birbant", trywialna ko­
medya w 4 aktach Oskara Wildca.

We środę o godzinie pół do 8 (na ogól­
ne żądanie) po raz trzeci „Aida", opera w 5
aktach Yerdiego. Gościnny występ Ernesta 
Cammaroty, oraz występ Margot Kaftalównej. i 
Heleny Oleskiej.

We czwartek, z powodu dnia zadusznego 
początek o godzinie 8 wieczorem, po cenach 
dramatu: „Widma" (Dziady), dzieło muzyczne 
w 4 obrazach Stanisława Moniuszki, słowa 
Adama Mickiewicza. Rozpocznie: „Taniec szkie­
letów", poemat symfoniczny 0. Saiut-Saensn, 
wykona orkiestra teatralna.

W piątek, po raz pierwszy (nowość) „Ma­
ły Eyolf", sztuka w 3 aktach Henryka Ibsena.

W sobotę, po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie: „Trubadur", opera w 5 aktach yer­
diego. Pożegnalny występ Ernesta Cammaroty.

W i e c
lwowskich urzędników państwowych.

W wielkiej sali ratuszowej odbył się 
wczoraj po południu wiec lwowskich urzę­
dników państwowych w sprawie podwyższe­
nia dodatku aktywalnego do wysokości usta­
nowionej dla urzędników państwowych w 
Wiedniu, oraz w sprawie stworzenia organi- 
zacyi samopomocy.

Na wiec, w którym wzięło udział kil­
kuset urzędników państwowych, przybyli 
między innymi : JE. P. Namiestnik Andrzej 
hr. Potocki, JE . Prezydent sądu krajowego 
wyższego dr. Tchorznicki, JE. Wiceprezy­
dent krajowej dyrekcyi skarbu dr. Korytow- 
ski, Wiceprezydent sądu krajowego wyższe­
go dr. Dylewski, radca Dworu Zaleski i w. i.

W chwili, gdy JE.. P. Namiestnik zja­
wił się na sali, odezwały się długotrwałe 
oklaski.

Obrady wiecu zagaił radca Dworu p. 
P i w o c k i ,  przewodniczący tymczasowego 
komitetu, poczem na wniosek dyr. O h o ł o -  
d e c k i e g o  wybrano go przewodniczącym 
wiecu.

Radca Dworu P i w o c k i ,  objąwszy 
przewodnictwo, podziękował przedewszyst- 
kiem za wybór, poczem w krótkich słowach 
przedstawił cel wiecu, oraz działalność i do­
tychczasowe zabiegi tymczasowego komitetu, 
zaznaczając przy tej sposobności, że jakkol­
wiek urzędnicy państwowi mają wiele postu­
latów, mimo to wybrano na razie najpilniej­
szy: zrównanie dodatku aktywalnego lwow­
skich urzędników państwowych z dodatkiem 
aktywalnym wiedeńskich urzędników pań- 
twowych.

Z porządku dziennego p. N e u s s e r ,  
rewident rachunkowy dyrekcyi domen i la­
sów, referował sprawę zrównania dodatku 
aktywalnego urzędników państwowych z ta- 
kimże dodatkiem w Wiedniu. Zaznaczywszy, 
że podjęta obecnie akcya ma wszelkie wi­
doki powodzenia, skreślił następnie smutne 
położenie materyalne urzędników państwo­
wych we Lwowie z powodu niezwykłej dro­
żyzny mieszkań i artykułów żywności, któ­
rych ceny są wyższe od wiedeńskich. Poło­
żenie urzędników jest rozpaczliwe. Obecne 
płace urzędników państwowych są zakondy- 
kowane na łączną kwotę 2,700.000 koron, 
zaliczek na pensye jest 500.000 koron, a 
długów t. zw. „wstydliwych" mają urzędnicy 
na blisko 3 mil. koron.

Zdaniem referenta należałoby w drodze 
petycyi do Rządu, Rady państwa i Koła pol­
skiego, domagać się zrównania dodatku akty­
walnego urzędników lwowskich z takimże 
dodatkiem .urzędników wiedeńskich; koszt 
tego zrównania wyniesie 750.240 koron. Re­
ferent wniósł zatem o wniesienie petycyi do 
Rządu i parlamentu o regulacyę dodatku 
aktywalnego na podstawie taryf czynszów 
najmu, względnie o rewizję ustawy z dnia 
15 kwietnia 1873, a do czasu załatwienia tej 
sprawy o przyznanie dodatku aktywalnego 
dla Lwowa w wymiarze ustanowionym dla 
urzędników państwowych w Wiedniu. Refe­
rent domagał się dalej wysłania do Wiednia 
deputacyi, złożonej z czterech osób, która 
poparłaby u miarodajnych sfer tę petycyę, 
tudzież, by każdy urzędnik na pokrycie wy­
datków połączonych z dalszą akcyą w tym 
kierunku złożył jednorazowo 1 kor.

W dyskusji nad tym referatem zabrał 
pierwszy głos p. P o t e n c k i  urzędnik Dyr.

lasów i dóbr państw, a poparłszy wywody 
referenta i jego wnioski, postawił cały sze­
reg rio Jatko wy eh rezolucji.

W pierwszej rezolucji stwierdza wiec, 
że dodatek aktywalny, pobierany obecnie 
przez lwowskich urzędników państwowych, 
nie stoi w żadnym stosunku do obecnej dro­
żyzny mieszkań i artykułów spożywczych. 
W obce tego wiec uznaje, że już czas na j ­
wyższy domagać się od Rządu i parlamentu 
usunięcia tej krzywdy przez sprawiedliwy i 
zgodny z obCcnymi stosunkami wymiar do­
datku aktywalnego, względnie przyznania do­
datku aktywalnego I. ki., pobieranego przez 
urzędników państwowych w Wiedniu.

W dalszych rezolucjach przyjmuje wiec 
sprawozdacie komitetu z dotychczasowej dzia­
łalności i prac przygotowawczych i daje mu 
mandat i nieograniczone pełnomocnictwo do 
ułożenia stosownej petycyi do Rządu i Rady 
państwa i zajęcia się dalszymi losami tej 
sprawy. Petycja ma być jak najrychlej wnie­
siona i opatrzona podpisami wszystkich u- 
rzędników państwowych bez wyjątku.

Do wniesienia petycyi i poparcia jej 
u sfer decydujących ch leguje wiec: radcę. 
Dworu Piwockiego, radcę sądu kraj. wyż­
szego Hausera, dyrektora Olioiode*kiego i 
rewidenta rachunkowego Neussent.

Na pokrycie kosztów wdrożouej akcyi 
każdy urzędnik państwowy ma złożyć po 1 
kor. a praktykanci po 50 hal. w dniu 1 li­
stopada.

W  końcu wyraża wiec hołd i podzię­
kowanie JE. P. Namiestnikowi Andrzejowi 
hr. Potockiemu za ujawnioną przezeń od po­
czątku objęcia rządów, jak niemniej w o- 
beenej akcyi niekłamaną życzliwość i za­
jęcie się dolą urzędników państwowych i 
uprasza prezydymn wiecu, aby na osobną] 
audyencyi było tiomaczem tych uczuć ze­
branych.

Poseł dr. G ł ą b i  ń s k i zabrawszy głos. 
wykazywał, że sprawa podwyższenia dodatku 
aktywalnego przedstawia znaczne trudności. 
Gdyby bowiem Rząd złożył w Radzie pań­
stwa podobne przedłożenie, to spotkałoby 
się ono z niechęcią reprezentantów innych 
narodowości i nie zostałoby uchwalone jako 
nowe ustępstwo na rzecz narodowości pol­
skiej. Mówca radzi przeto petyc-yę wystoso­
wać wspólnie z kilkoma innemi miastami, 
n. p. czeskiemi i niemieckiemi, gdyż wów­
czas możnaby liczyć na większe widoki po­
wodzenia. W końcu oświadczył dr. Głąbui- 
ski, że sprawę tę poprze gorliwie w Radzie 
państwa. ■

Wnioski przedstawione przez p. Neus- 
sera i rezolucjo p. Potenckiego uchwalono.!

Z kolei p . N e u s s e r  przedstawił myś 
utworzenia związku samopomocy urzędników 
państwowych, mającego na celu udzielanie 
swym członkom taniego kredytu, budowę 
tanieli mieszkań i stworzenie instytucyi kom- 
sumcyjnej. Konkretnych wniosków p. Neus­
ser nie postawił, gdyż sprawa ta potrzebuje 
większego przygotowania.

Po p. B u d z y n o w s k i m, który pod­
dał w wątpliwość skuteczność podobnej or­
ganizacji, zabrał glos JE. P. Namiestnik 
Andrząj hr. P o t o c k i  i rzekł:

Szanowni Panowie!
Obecność pp, szefów rozmaitych dyka- 

steryj, najwyższych przewodników panów 
może być dia was dostatecznym dowodem, 
że wszyscy bez wyjątku przełożeni wasi za­
wsze będą gotowi w granicach możliwych 
poprzeć wasze słuszne starania o poprawi 
stosunków i polepszenie bytu egzystencyi 
stanu urzędniczego. Boję się jednak, czy na­
sza tu obecność nie krępuje panów w dy­
skusji. Gdy tu wchodziłem, sądziłem, że u- 
słyszę więcej zdań, więcej myśli, któreby 
tak mnie, jak innym waszym szefom dały 
możność zastanowienia się nad waszemi sta­
raniami, przyjścia wam z pomocą i popar­
cia waszych dążeń; jeśli zatora który z pa- 
nów krępował się tern, że my tu jesteśmy 
obecni, to oświadczam właśnie, że potosmy 
tu przybyli, aby wysłuchać waszych żądań i 
usłyszeć to, co was boli. Wierzcie nam, że 
mamy zadanie o wiele trudniejsze, gdyż słu­
chać to często daleko łatwiejszą jest rzeczą, 
aniżeli rozkazywać i ponadto wielkie jest 
poczucie odpowiedzialności i obawa, abyśmy 
nie wyrządzili jakiej krzywdy naszym urzę­
dnikom Przez te dwa lata, odkąd jestem na 
stanowisku Namiestnika, boję się, żem mo­
że zasłużył na opinię surowego przełożo­
nego, leaz wierzcie mi Panowie, żem tylko 
myślał o jednej rzeczy, aby nikomu z moich 
podwładnych krzywdy nie wyrządzić, i jedno 
tylko miałem na oku zadanie, t. j. dobro służby. 
Dobro służby wymaga zaś koniecznie tego, 
aby urzędnik miał spokój i wolną głowę 
do wykonywania swoich obowiązków. Dla­
czego zapytam — nasz stan urzędniczy wal­
czy niestety z tak dotkliwą, a często złoconą 
nędzą? Czasami — przyznacie Panowie — 
powodem tego bywa lekkomyślność. Wystą­
pić przeciw lekkomyślności jest rzeczą prze­
łożonych. Tam, gdzie lekkomyślność powo­
duje tę nędzę, tam pobłażliwym nie będę. 
Daieko częściej u urzędnika zadłużenie i nę­
dzę powodują nieszczęśliwe wypadki w ro­
dzinie. Tu właśnie potrzeba inieyatywy i d la­
tego z radością witałem to zgromadzenie,

ponieważ uczuwałem, że był u was dotąd 
brak samopomocy i brak samoobrony. Jak dziś 
tu słyszałem, były i u was robione próby tej 
samopomocy i ja sam starannie o tych wa­
szych próbach i usiłowaniach się dowiady­
wałem i dowiedziałem się, że spełzły one 
dotąd na niczern. Sądzę, że mimo tych nie- 
udałych prób, nie powinniście panowie ustać 
w waszej pracy. Stan urzędniczy nie tylko 
w wieikiem mieście, ale i w każdern mia­
steczku jest tak wielkim czynnikiem ekono­
micznym, że jeśli się zwiąże z sobą, musi 
przecież dostać i zdobyć dla siebie lepsze 
warunki dostawy towarów i środków żywno­
ści, lepsze od innych kias ludności. Jeżeli 
trudnoby było uzyskać od Rządu materyalne 
popajjPt, gdybyście Panowie nie opierali się 
na silnej podstawie samopomocy, to naod- 
wrót sądzę — jakkolwiek dziś nie mam pra­
wa czynić przyrzeczenia imieniem Rządu — 
że gdybyście Panowie związali się w odpo­
wiednie stowarzyszenie i stanęli na silnej 
podstawie związku, wówczas byłoby wprost 
obowiązkiem Rządu przyjść wam z pomocą 
i Rząd z pewnością taki związek by poparł. 
(Brawa i oklaski).

Podniesiono tu, że pożyczka nie jest po­
prawą bytu materyalnego urzędnika, bo 
trzeba ją oddać; to jednak nie ulega wątpli­
wości, że nie jest dla urzędnika wszystko 
jedno, na jakich warunkach ta pożyczka bywa 
udzielaną. Jeżeli oprzecie się na samopomocy 
i Rząd będzie miał pewność, że udzielony 
przez niego pieniądz nie bedzie narażony na 
straty, to Rząd niewątpliwie powinien przyjść 
wam w pomoc przez udzielenie taniego 
kredytu, gdyż będzie wiedział, że udziela te­
go kredytu należycie zorganizowanemu związ­
kowi, silnej instytucyi, w której temu kre­
dytowi nie będzie groził żaden uszczerbek. 
Nie chcę krytykować naszych stosunków, ale 
to podnieść muszę, że w naszem społeczeń­
stwie brak jest inieyatywy. Wyście. Panowie 
swojem stanowiskiem i swemi studyami po­
winni dać dobry przykład, powinniście 
gruntowną dyskusyę przeprowadzić nad stwo­
rzeniem takiego stowarzyszenia, któreby da­
wało rękojmię, opartą na niewzruszonych 
podstawach, że będzie myślało tylko o wa- 
szem dobru, a nie tylko o podwyższeniu płac 
dyrektorów, któreby nie marnowało waszych 
funduszów, ale dążyło do polepszenia wasze­
go bytu i stworzenia waszego dobrobytu. 
Mojem zdaniem takie stowarzyszenie w kraju 
powinno być możliwe i powinno liczyć 
na poparcie Rządu. Na poparcie moje — 
powtarzam — i moich kolegów szefów, l i ­
czyć możecie. Nie krępujcie się więc 
Panowie w dyskusyi naszą obecnością, po­
wiedzcie szczerze i otwarcie co was boli, a 
my z całą gotowością poprzemy wasze dą­
żenia, by wam przyjść z pomocą w waszem 
nieraz ciężkiem położeniu.

Gdy JE. P. Namiestnik skończył mó­
wić, odezwały się huczne, długotrwałe oklaski.

Z kolei p. L a s k i  postawił wniosek o 
wdrożenie starań w tym kierunku, by po­
cztowe Kasy oszczędności udzielały urzędni­
kom państwowym taniego kredytu.

Podniesione w toku dyskusyi uwagi 
przekazano komitetowi, który ma się zająć 
tą sprawą.

W końcu przemawiali jeszcze p. dr. 
G ł a b i ń s k i i radca Dworu P i w o c k i ,  
którzy złożyli JE. P. Namiestnikowi słowa 
gorącej podzięki za szczere przemówienie i 
przychylne stanowisko zajęte w niniejszej 
sprawie.

S ej m.
(42 posiedzenie I I  sesyi V I I I  per yodu,).

Lwów, 30 października.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a- 
d e n i  o godzinie 10 minut 40, przed połu­
dniem, oznajmiając, że udzielił p. Wincen­
temu Gnoińskiemu dłuższego urlopu.

Z kolei przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego, odczytali sekretarze wnie­
sione petycye. Dla poparcia niektórych z 
nich zabierali głos pp.: T o m a s z e w s k i ,  
A g o p s o w i c z ,  Ż a r  d e c k i  i Filip W ł o- 
d e k.

Następnie odczytano szereg drobnych 
iuterpelacyj i wniosek nagły p. ks. B o h a -  
c z e w s k i e g o  w sprawie zwrotu Henryko­
wi Spisowi z Suchodołu rzekomo niepra­
wnie ściągniętych podatków.

Wniosek ten odesłała Izba do komisyi 
podatkowej.

Z porządku dziennego nastąpiło uzasa­
dnianie wniosków.

P. dr. B u y n o w s k i  żądał we wniosku 
swym wezwania Rządu, ażeby w jak naj­
krótszym czasie przystąpił do regulacyi rze­
ki Wisłoki na przestrzeni od mostu w Ja- 
worzu do mostu w Parkoszu w powiecie pil- 
zneńskim.

Wniosek przekazano komisyi wodnej.
P. dr. P a y g e r t  domagał się znowu 

wezwania Rządu, aby refakcyi, przyznawanej

1 dotąd dla transportu spirytusu, przeznaczo­
nego do eksportu i wywozu do krajów alpej­
skich. udzielał i nadal, a tern samem, aby 
przedłużył termin naznaczony w Nr. 100 
Dziennika rozporządzeń kolejowych z 29 
sierpnia b. r. na 3.1. marca 1906, na razie 
jak zwykle do końca kampanii t. j. do 31 
sierpnia 1906.

Po odesłaniu tego wniosku do komi­
syi przemysłowej, uzasadniał p. Hu r y k  
swój wniosek z żądaniem do Rządu, ażeby 
rozporządzenie Namiestnictwa z d. 23 grudnia 
1904 1. 184.483zniósł, a przynajmniej uwol­
nił od pasportów zwierzęta domowe ssące, 
jak cielęta, źrebięta, prosięta, jagnięta i ko- 
zięta stosownie od czasu trwania karmu ma­
cierzystego.

Wniosek ten. przekazano komisyi go­
spodarstwa krajowego.

W dalszym ciągu posiedzenia uzasa­
dniali jeszcze wnioski: p. M i c h a ł o w s k i
0 przyznanie nauczycielom i nauczycielkom 
szkół indowych w Tarnopolu, z powodu dro­
żyzny, dodatku do płac w wysokości co naj­
mniej 25 pro. dotychczasowych poborów; p. 
W i t o s ł a w k i  domagał się takiego samego 
dodatku dla nauczycieli i nauczycielek szkół 
ludowych i wydziałowych w Kołomyi; a p. 
ks. B o h a e z e w s k i  dla nauczycieli i nau­
czycielek szkół ludowych m. Rohatyna.

Wszystkie trzy wnioski przekazała Izba 
komisyi budżetowej.

Po udzieleniu gminie Liszna, powiatu 
sanockiego, zezwolenia na pobór w r. 1906 
134 pro, dodatku gminnego do podatków 
bezpośrednich, przystąpiła Izba do dalszej 
dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi szkol­
nej o stanie szkól średnich w r. 1904 5.

Pierwszy zabrał głos Wiceprezydent 
Rady s z k o l n e j  krajowej, dr. P ł a ź e k  i rzekł: 

Wysoki Sejmie!
W sprawozdaniu komisyi szkolnej po­

ruszoną została sprawa stanu moralnego 
młodzieży nasz&j szkół średnich, sprawa, 
pierwszorzędnej dla szkolnictwa wagi, spra­
wa, którą i najwyższa magistratura szkolna 
w kraju z tego miejsca objaśnić uważa so­
bie za obowiązek, a to tern bardziej, że i 
w debacie odbił się ten głos komisyi szkol­
nej donośnem echem.

Nim jednak przystąpię do omówienia 
tej kwestyi niech mi wolno będzie przelo­
tnie dotknąć naprzód spraw innych, w 
toku debaty omawianych. Zwracam się do 
mowy szanownego posła Oleśnickiego, idąc 
przykładem moich poprzedników.

Szanowny poseł podniósł w przemówie­
niu swojem między innemi zarzut pod adre­
sem Rady szkolnej krajowej, że nie wzięła 
ani nie bierze inieyatywy w zakładaniu szkół 
•średnich z językiem wykładowym ruskim i 
upatruje w te;n tendencyjną stronniczość tej 
władzy krzywdzącą mwdowość ru^ką na 
rzecz polskiej. Niech rai woino będzie z całą 
stanowczością odeprzeć ten zarzut wyjaśnia­
jąc, że Rada szkolna krajowa trzymać się 
musi w tej mierze ś-iśle przepisów obowią­
zującej ustawy kraj. z dnia 23 czerwca 1867 
Dz. u. kr. Nr. 13 o języku wykładowym w 
szkołach.

Po myśli tej ustawy może i musi się 
inieyatywa Rady szkolnej krajowej co do 
zakładania nowych szkół ograniczyć li do 
tego, czy, w której miejscowości i jakiego 
rodzaju szkoła ma lub powinna być zało­
żoną.

Jaki ma być język wykładowy tej szko­
ły, o tem kategoryczną dają wskazówkę art.
4. 5 i 7 tej ustawy, Radzie szkolnej krajo­
wej braknie przeto prawnej kompetencyi do 
tego, aby iść po za granice tymi przepisami 
stanowczo wytknięte.

W art. 5 lit. b) przytoczonej ustawy 
jest Radzie szkolnej krajowej zastrzeżone je­
dynie prawo orzekania o czasowej potrzebie
1 m żnośei zaprowadzenia w po szczególnych 
klasach obok wykładów w języku polskim, 
także wykładów ruskich w niektórych przed­
miotach nauki, a to na żądanie rodziców 
przynajmniej 25 uczniów, z którego to je ­
dnak prawa Rada szkolna krajowa dotych­
czas korzystać nie mogła, bo takie podania 
do niej nie wpływały. Wpłynęły wprawdzie 
w najświeższym czasie inne, a to o zapro­
wadzenie w całych poszczególnych klasach 
jako wykładowego języka ruskiego w gimna­
zjach w Brzeżanaeh, Stryju i Drohobyczu 
(art. 7 cytowanej ustawy) — na podania 
jednak bez sprawdzenia przez władzę wła­
ściwego petytu, żadnych orzeczeń władza do­
raźnie wydawać nie może, nauczona doświad­
czeniem, że w czasach rozbudzonych anta­
gonizmów i rozwielmożnionej agitacyi, na­
leży postępować z wszelką ostrożnością i 
oględnością.

Niech mi wolno będzie dodać, że przy­
toczona przez szanownego posła sprawa za­
łożenia szkoły eksponowanej w Llnilczu z ję ­
zykiem wykładowym polskim, mająca do­
starczyć dowodu na to, że Rada szkolna kra­
jowa — jak chodzi o szkołę z językiem wy­
kładowym polskim na sprawdzanie petytu 
proszących nie patrzy, ani tego żąda, wcale 
tej stronniczości władzy dowieść nie może, 
bo ekspozytura w Hnilczu została pozwoloną 
na wniosek należycie uzasadniony władzy 
szkolnej okręgowej, nie zaś na proste poda­



nie stron, przez żadną władzę kompetentną 
nie poparte.

Szanowny poseł Oleśnicki narzeka na 
przepełnienie gimnazjów w Przemyślu dru­
giego i akademickiego we Lwowie, na złe 
umieszczenie gimnazjum ruskiego w Tarno­
polu.... Słuszność tych żalów uznaję w zu­
pełności, ale niech szanowny poseł raczy mi 
wierzyć, że nie lepiej dzieje się i w giinna- 
zyach z językiem wykładowym polskim. I tu 
takie same przepełnienie, taki sam brak lo ­
kali, takie same niewłaściwości i braki, któ­
rym zaradzić wobec ogromnego wzrostu rok­
rocznej frekwencji nie tak łatwo. W naj­
bliższej przyszłości może się stan ten po­
prawi. Bo budowa akademickiego gimnazyum 
z rokiem przyszłym z pewnością się rozpo­
cznie, a pod gimnazyum w Tarnopolu grunt 
już kupiony.

Szanowny poseł żali się dalej, że przyj­
mowanie uczniów ruskiej narodowości do 
szkół średnich tendencyjnie jest utrudniane 
wrogimi egzaminami wstępnymi, a klasyti 
kacya tych uczniów przez profesorów Pola­
ków bywa niesprawiedliwą. Na to oświad­
czyć muszę, że tak ruscy jak polscy dyre­
ktorowie i profesorowie wiązani są przy­
sięgą służbową w wykonywaniu obowiązków 
swoich, ogólnikowe z cyfr statystycznych 
wysnuwane wnioski nie dają najmniejszego 
dowodu na to, że funkcyonaryusze ci sprze­
cznie ze swojem sumieniem łamią w obec u- 
czniów narodowości ruskiej swój obowiązek 
bezstronnej oceny postępu uczniów. Wszel­
kie nadużycia, o jakichby się Bada szkolna 
kra :  iiwiedziała, z pewnością będą do­
chodzona i karane i to bez względu, czy się 
ich dopuścił profesor ruskiej czy polskiej 
narodowości.

Ciężki zarzut wniósł pos. Oleśnicki 
przeciw dyrekcji gimnazyum drohobyckie- 
go, że skutkiem niezgodnego z prawdą i 
niewłaściwie spisanego protokołu zeznań 
świadka, kilku uczniów narodowości ruskiej 
za rzekome ekscesy i demonstracje zostało 
wykluczonych z gimnazyum drohobyekiego. 
Dla wyjaśnienia oświadczam, że uchwała 
konferencji nauczycielskiej w tej sprawie o- 
partą była na całkiem jasnem zeznaniu świad­
ka, który protokół zeznań sam po ich od­
czytaniu podpisał; protokół ten spisywało 
dwóch nauczycieli, nie zaś dyrektor .gimna­
zjalny, który w czasie owego przesłuchania 
zajęty był egzaminami, a w chwili zapadłej 
uchwały i jej zatwierdzenia wiarogodność 
zeznali świadka najmniejszej wątpliwości nie 
ulegała.

O animozyi więc dyrektora lub profe­
sorów do uczniów Rusinów w tej sprawie 
mowy być nie może.

Tak zwana „Supplentenwirtschaft“, o 
której wspomniał p. Oleśnicki nie jest, jak 
to już wspomniał poseł Tomaszewski, spe­
cjalnością wyłączną gimnazyów ruskich, ma­
my ją i w gimnazjach polskich taką samą. 
Złe się jednak stanowczo zmniejsza i w naj­
bliższym czasie da się przynajmniej o tyle 
usunąć, że i posady suplentów będą obsa­
dzane tylko ukwalifikowaneini siłami i da 
się może uzyskać większą ilość potrzebnych 
posad systeraizowanych.

Mówiono o klasyfikacji. Odzywają się 
głosy jednych, że klasyfikacja w szkołach 
średnich bywa zbyt srogą, innych, że za 
łagodną, a nawet czyni się zarzut władzy 
szkolnej, że w tym ostatnim względzie prze­
sadza i nauczycieli na błędne sprowadza dro­
gi, uznając te zakłady za złe, w których re­
zultaty klasyfikacyi wykazują wielki procent 
przepadłych.

Otóż tak się rzecz nie ma. Według dat 
z ostatnich lat 5, które mam przed sobą, 
przedstawia się wynik klasyiiaacyi końcowej 
publicznych uczniów szkół średnich nastę­
pująco :
w r. szk. klasyhkow. z proiuocyą bez prom.

1900 1 na 19.649 85 5-/„ 14 2%
19012 „ 21.386 85-98% 12 02%
1902 3 „ 23.269 85'24% 12-73%
1903 4 „ 24 9U1 85 84 „ 1166 0
1904/5 „ 23.211 85 85'.-, 14-15’/.

Z tego zestawienia raczy wysoka Izba 
powziąć, że klasyfikacya uczniów od szere­
gu lat pozostaje prawie zupełnie na tym sa­
mym poziomie (braki w procentach tłórnaczą 
się tern, że z wyjątkiem roku 1904/5 nie 
objęto nimi uczniów nieklasylikowanych) a 
odpada corocznie przy promocji około 7 
część (14%) ogółu uczniów.

Od lat dwu klasyfikacya końcowa jest 
należycie przygotowana przez klasyfikacje 
okresowe, których wynik zawczasu zwraca 
uwagę rodziców tych uczniów, otrzymują­
cych postęp niedostateczny, na możliwość 
ujemnego wyniku i zniewala ich do ściślej­
szego nadzorowania pilności.

Klasylikacye okresowe wypadają na 
ogół surowo i z tego nie czyni się nauczy­
cielom zarzutu, chyba w takich razach, kiedy 
ujemne wyniki można przypisać opieszałości 
lub brakowi znajomości metodyki nauczy­
ciela. Zauważyć zresztą należy, że młodsi 
zwłaszcza nauczyciele wymuszają częstokroć 
zapisywaniem bardzo dorywczej oceny po­
stępu do katalogu na uczniach swoich po­
słuszeństwo i uwagę; w tym razie jest to

środek niewłaściwy, a ocena przeważnie n ie­
słuszna.

Uwagi z powodu klasyfikacji czyto 
okresowych t. zw. miesięcznych, czy to pół­
rocznych czyni się tylko na podstawie do­
kładnej znajomości personalu, a doświadcze­
nie uczy, że chociaż klasyfikacya wypadnie 
najsurowiej, to nie jest przedmiotem zarzutu, 
jeżeli się ma przekonanie, że była słuszną. 
Zwraca się zresztą uwagę i na zbyt pobła­
żliwą ocenę postępu tak samo i w równej 
mierze. Przeciętne cytry klasyfikacyjne w 
naszych szkołach są niemal te same, jak i 
w prowineyach niemieckich Austryi.

A teraz kilka słów o kwestyi moral­
ności u młodzieży, która i w tej wysokiej 
Izbie i po za jej mu rami porusza umysły, a 
waszemu najdostojniejszemu i najczcigodniej­
szemu Metropolicie lwowskiemu ks. Arcybi­
skupowi Bilczewskiemu dała powód do wy­
dania Listu pasterskiego do młodzieży szkół 
średnich, za który niech mi wolno będzie 
z tego miejsca imieniem administracyi szkol­
nej wyrazić jak najgorętsze podziękowanie.

Sprawozdanie komisji szkolnej, a za 
niein i szanowny poseł Kozłowski ubolewa, 
że ze sprawozdań Rady szkolnej krajowej 
nie dowiaduje się o stanie moralnym uczniów 
i że „komisja pragnęłaby więcej szczegółowej 
wiadomości tak o rozmiarach złego i o jego 
stopniu, jak o przedsięwziętych przez Radę 
szkolną krajową środkach zaradczych11. Nie 
potrzebuję może upewniać wysokiej Izby, że 
Rada szkolna krajowa rzeczy samej, o której 
wspomina komisja szkolna, ani na chwilę 
nie spuszczała z oka.

Skargi na szerzenie się niemoralności 
młodzieży to niespe.eyalnośe naszych tylko 
czasów.

Skargi na demoralizacyę młodzieży pod­
noszą się zwłaszcza w czasach wzmożonego ru­
chu etycznego. lin ten ruch żywszy, im sil- 
niejszem odzywa się tętnem, tern skargi te 
stają się częstsze. Były one i dawniej. Już 
Cicero w jednaj z mów swoich powiada, że 
lepszej i większej przysługi nie można od­
dać Rzeczypospolitej, jak ucząc i wychowu­
jąc młodzież, zwłaszcza w tych czasach his 
potissimum temporibus atgue moribus, quibus 
ita prolapsa est, u t omnium opibm refrenanda 
atque coercenda s it, to jest, że całe społe­
czeństwo wytężyć winno swe siły do utrzy­
mania młodzieży w karbach moralności.

W Polsce w wieku XV. pojawiają się 
skargi na wielkie zepsucie młodzieży, na buj­
ne jej temperamenty i rozpasanie. I wtedy, 
jak dziś, za jeden z najlepszych środków do 
ujęcia wybryków w karby, uważano zakłada­
nie burs dla ubogich i bogatych, bursae 
pauperum et dioitum, „aby uczniowie od nau­
ki nie byli odrywani, pieniędzy z majątków 
rodziców grzesznie nie trwonili11, a w r. 1483 
nawołuje rector scholarem, aby się uczniowie 
z podejrzanych hospieyów wyprowadzili i 
weszli do burs, gdzie znajdą opiekę i naukę.

W tym samym niemal czasie użalano 
się i w Paryżu na „scholarów1, ipuod multi 
teineriter starent extra cołlegia et essent oa- 
gabundi, errabundi. W Polsce w wieku XV. 
słyszymy żale na samowolną zmianę ubiorów 
studenckich — i że vestitus clericalis, jaki 
był przepisany dla studentów (długa kapota 
ciemnego lub brunatnego koloru), zmienia 
się na uestitus indecens.' I słusznie podnosi 
Kazimierz Morawski w swojej historyi Uni­
wersytetu Jagiellońskiego (Tom II, rozdział 3
0 zachowaniu się młodzieży), że: „Duch 
młodzieży nie łatwo się wdrażał w pęta, 
które nań nakładano. Co chwilę spotykamy 
się z wybrykami i wyskokami gwałtownych 
natur. Reguł było więcej, przeto i więcej wy­
kroczeń... Obrazy słowne sypały się jak grad 
wśród zawieruchy, fur, fi,Hus metricis było 
zwyczajnem wyzwiskiem. Kradzieże książek
1 sukien i przywłaszczanie sobie cudzej yzła- 
sności, należały do częstych wykroczeń. 
A z domów przenosiły się nieporządki nie­
kiedy na ulicę....11

Nie dziw więc, że i u nas w naszym 
okresie złe jest. Nie jest ono wszakże jak 
na teraz ani tak wielkie, ani tak powsze­
chne. Na ogół jest młodzież szkół naszych 
średnich dobra, gorących i szlachetnych 
serc i popędów, chciwa wiedzy, patryoty- 
czna. Że duch i prąd czasu, że ciemnie 
mglistego symbolizmu dzisiejszej naszej poe- 
zyi, otulonego w wykwintną nieraz i skoń­
czoną fonnę, że wybujałość dzisiejsza indy­
widualizmu, co radby wycisnąć bezwzględne 
piętno swej władzy na wszystkiem w lite­
raturze i sztuce, że idące za nim podkopa­
nie zasad religijnych i etycznych, że i prą­
dy radykalne społeczne, co się przez wszy­
stkie szpary wciskają w życie publiczne i 
prywatne, nie pozostają bez echa i we wra­
żliwych sercach młodzieży, to chyba tłóraa- 
czenia nie potrzebuje, a dziwićby się chyba 
należało, gdyby niezdrowe i upajające opary 
egoizmu i egotyzmu, co się unoszą nad ba- 
gniskami teoryi indywidualistycznej, bez sia­
du i wpływu ulotnić się mogły i niedotknę- 
ły wrażliwych serc młodzieży.

(idzie władza szkolna niewłaściwość 
jaką w tym kierunku dostrzeże, tam wystę­
puje stanowczo i ostro, aby usunąć szkodli­
we działanie. Między tabelami statystyezne- 
mi, które się dołącza do corocznego spra­

wozdania, a które szan. poseł Kozłowski w 
swojem przemówieniu radby oddać w za­
mian za wyraźne przedstawienie stanu rze­
czy w tekście naszych sprawozdań, jest je ­
dna, na którą pragnąłbym zwrócić uwagę 
panów, bo cyfry nią objęte ilustrują choć 
poniekąd stan rzeczy. Na str. 64 tablicy 
wykazano ilość wykluczeń z zakładów wraz 
z podaniem rodzaju przewinień, za które 
wykluczenie ucznia nastąpiło. W roku szkol­
nym 1902/3 było takich wykluczeń na 
27.262 uczniów 146, w roku szkolnym 1903 4 
na 29.090 uczniów 116. Ciężkich więc prze­
kroczeń było stosunkowo niewiele. Mimo to 
zamilczeć trudno, że jest i złe, które się z 
pod czujności dyscypliny szkolnej wymyka i 
jadem swoim zatruwa atmosferę szkoły. — 
Nieraz wpływy postronne podkopują usilnie 
czasem ze skutkiem działaniejjszkoły, a Ra­
da szkolna krajowa nie omieszka w najbliż- 
szem swojem sprawozdaniu, które już przy­
gotowała, sprawy tej szerzej omówić. Tu 
tylko dodam, że walka ze złem dla władz 
szkolnych niełatwa zwłaszcza w miastach 
większych i w zakładach przepełnionych po 
brzegi, gdzie trudno zapobiedz złym wpły­
wom i uchronić tak ogół, jak i jednostki od 
zepsucia i upadku.

Na wychowanie moralne młodzieży 
wpływać musi w pierwszym rzędzie nie 
szkoła, lecz rodzina i otoczenie, w jakiem 
młodzież większą część dnia przebywa: le­
ktura utworów niemoralnych, której wobec 
uprzystępnienia bibliotek i czytelń publi­
cznych i prywatnych władze szkolne ani 
przeszkodzić ani ograniczyć nie mogą. — 
Wszelkie środki prohibitywne, jakich szkoła 
użyćby mogła celem powściągnienia wybry­
ków młodzieży po za szkołą, pominąwszy 
ich bezskuteczność, ściągnęłyby tylko niena­
wiść na jednostki nauczycielskie, któreby 
tego działania podjąć się chciały.

Że Rada szkolna świadoma stanu rze­
czy, wszelkich zawsze i ciągle dokładała 
starań, aby złemu zapobiedz, o tem proszę 
nie wątpić, choćby nawet sprawozdanie na­
sze o tein żadnej nie zawierało wzmianki. 
Pouczenia inspektorów przy wizytacji zakła­
dów w tym kieninku były zawsze dawane 
gronom nauczycielskim, na każdy objaw u 
jemny zwracano uwagę, a w roku 1904 wy­
dała Rada szkolna krajowa cyrkularz do dy­
rektorów tutejszych szkół średnich, który 
niech poświadczy, że nie przepomniała ani 
swojego zadania, ani życzeń, które w ciągu 
debat tej wys. Izby nad sprawozdaniem na- 
szem o stanie szkół średnich za r. 1902/3 
wyrażono. Ponieważ żądano w tej sprawie 
wyjaśnienia, więc za łaskawem przyzwole­
niem J. Ek.sc. P. Marszałka pozwolę sobie 
odczytać w streszczeniu ten okólnik:

„C. k. Rada szkolna krajowa nie s ą ­
dzi, iżby zakazy, których wykonanie uchy 
lałoby się z pod kontroli szkoły, albo też 
środki tylko zapobiegawcze wystarczyły do 
podniesienia moralnego poziomu młodzieży 
szkół średnich; środki te muszą być wprost 
pozytywne, muszą krzepić pierwiastek ide­
alny w sercach młodzieży, działać dodatnio 
na jej uczucia, zatrudniać w sposób szlache­
tny jej fantazję.

„Przedewszystkiem należy pielęgnować 
uczucia religijne i patryotyczne. Jakkolwiek 
nie wyklucza się działania zbiorowego na 
nie, wyżej cenić się musi działanie indywi­
dualne.... Co prawda, stosunki nasze szkol­
ne, przepełnienie klas naszych utrudnia w 
wysokim stopniu pedagogię indywidualną.... 
Może jednak przedewszystkiem wpływać na 
każdego ucznia z osobna ksiądz katecheta. 
Słowa kapłana inną mają wagę, inne zna­
czenie; kapłanowi otwiera się łatwiej serce 
młodzieńca, kapłanowi łatwiej je pozyskać, 
a to co w ustach świeckiego nauczyciela 
może mimo wiedzy i woli, mimo najlepsze­
go zamiaru i najlepszej chęci spotkać się z 
wypaczeniem, to w ustach kapłana jest pou­
czeniem z wyższego upoważnienia, które wy­
klucza tłómaezenie opaczne. Niemniej jednak 
każdy nauczyciel powinien korzystać ze spo­
sobności zbliżenia się do młodzieży, aby być 
jej życzliwym doradcą. Szkoły nasze pod 
tym względem jeszcze wiele pozostawiają do 
życzenia. Profesorowie ograniczają często­
kroć swoją działalność do czynności szkol­
nych, a po za szkołą unikają nawet zetknię 
cia się ze swoimi uczniami.

Jedynym ich środkiem wychowawczym 
jest niekiedy jeszcze zawsze katalog, które­
go grozą usiłują utrzymać zewnętrzny porzą­
dek w klasie i wymusić na uczniach przy­
kładanie się do nauki. Jestto pedagogia bez­
duszna, pozbawiona tej serdeczności, która 
tak bezpośrednio przemawia do serc i rozu 
mów.

A sposobności do zadzierzgnięcia ser­
decznego stosunku bez utraty osobistej po­
wagi przecież nie mało.

Ozy to pauzy, spędzone na boisku, czy 
gry na wolnem powietrzu, czy wycieczki, 
wszystko to dostarcza sposobności do roz­
mowy, pouczenia, do wpływania na ucznia. 
Wszak na wycieczce nietylko o zbieranie ro­
ślin chodzi i owadów, lecz o pokrzepienie 
serc na łonie przyrody, o wzbudzenie uczuć 
religijnych, patry o tycznych i estetycznych, o 
zapoznanie się z tem, co bliższa i dalsza o-

kollea ojczyzny pięknego lub sercu drogiego 
posiada.

Rada szkolna krajowa uważa przeto 
spacery i wycieczki w towarzystwie profe­
sorów za rzecz pod względem wychowaw­
czym pożądaną i zbawienną i zaleca je usil­
nie gronom nauczycielskim.

Prócz tego należy krzepić i pierwiastek 
estetyczny bezpośrednio popierając naukę 
śpiewu, muzyki instrumentalnej, rysunków i 
malarstwa; usiłowania dyrekcji w tym wzglę­
dzie Rada szkolna krajowa poprze według 
możności. „....Tak więc na podniesienie sta­
nu moralnego naszej młodzieży powinny się 
złożyć następujące czynniki: 1. krzepienie 
uczuć religijnych zapomocą indywidualnych 
pouczeń przez księży katechetów; 2. krzepie­
nie sił fizycznych przez uprawianie ćwiczeń 
na boisku, ślizganie, przez spacery, kąpiel, 
wycieczki; 3. krzepienie uczuć patryotyeznych 
przez zaznajamianie uczniów nietylko z dzie­
jową przeszłością, ale także z narodowemi 
pamiątkami, o ile są dostępne; 4. pielęgno­
wanie uczuć estetycznych przez popieranie 
nauki rysunków, muzyki, malarstwa, zwiedza­
nie bogatych muzeów i t. p.; 5. bezpośredni 
wpływ nauczycieli, którzy powinni korzystać 
z każdej sposobności, aby się do uczniów 
zbliżyć, a w razie dostrzeżenia zmian w 
usposobieniu, lub zewnętrznego wyglądu 
ucznia, w sposób ojcowski wybadać przyczy­
nę zmiany, pouczyć go, upomnieć. W szcze­
gólności nauczyciele starsi, doświadczeni oj­
cowie rodzin, utorują sobie łatwo przystęp 
do młodżiericzego serca i mogą ocalić nie­
jedną zbłąkaną duszę..,. 6. częste porozumie­
wanie się z rodzicami uczniów, którego nie 
należy ograniczać do t. zw. konferencyj nie­
dzielnych, lecz uprawiać w miarę potrzeby 
także po za niemi, zapraszając rodziców na 
ustną rozmowę i naradzając się z nimi nad 
środkami czy to zapobiegawczymi, czy to po­
prawczymi; 7. wskazywanie uczniom odpo­
wiedniej ich wiekowi, indywidualnym skłon­
nościom i zdolnościom właściwej lektury i 
wyposażenie bibliotek szkolnych w stosowne 
dla młodzieży dzieła; 8. w końcu zaleca się 
ścisłą kontrolę absencyi uczniów i wykony­
wanie zakazu włóczenia się po ulicach, pla­
cach, pasażach o wieczornej porze. — Kon­
trola wykonywana w tym kierunku przez na­
uczycieli nie ma bynajmniej charakteru poli­
cyjnego, lecz jest raczej wypływem ojcow­
skiej troskliwości i pieczołowitości o zdrowie 
moralne powierzonej wychowaniu szkoły....11

Okólnik ten niech mówi i sam za sie­
bie i da choć w części pisemny dowód o 
staraniach, troskach i zabiegach naszych.

I tu pozwalam sobie dodać, wyprze­
dzając sprawozdanie nasze za rok 1904/5, 
że oprócz dodatniego działania, objętego sa­
mym programem szkolnym a zmierzającego 
do naprawy złego, grona nauczycielskie i 
dyrekeye zakładów, świadome swego zada­
nia, nie szczędziły i nie szczędzą trudu i 
pracy, aby działanie to wzmocnić. Znaczna 
liczba nauczycieli wzięła udział w pielgrzym­
ce młodzieży do Rzymu, inni urządzają wy­
cieczki z młodzieżą do miejsc panratkowych, 
zwiedzają zbiory sztuki i zbiory aukowe, 
zakładają dla młodzieży czytelnie, . 'ądzają 
obchody narodowe w szkole. Ogółem s s ier­
dzić z uznaniem należy, że grona nauczy­
cielskie w przeważnej większości rozumieją 
należycie wychowawcze zadanie szkoły i nie- 
zrażone piętrzącemi się trudnościami, pracują 
w tym kierunku z całym zapałem i ofiar­
nością.

Mówiąc o trudnościach, jakie szkolnym 
władzom są na zawadzie w spełnianiu zada­
nia wychowawczego szkoły, nie mogę pomi­
nąć milczeniem jeszcze jednej ważnej i tru­
dnej sprawy. Publiczna krytyka wszelkich 
instytucyj i władz publicznych jest jedną z 
ważnych zdobyczy naszych czasów a Rada 
szkolna krajowa nietylko nie zamyśla uchy­
lać się z pod niej, lecz owszem pragnie jej 
i stara się z wszelkiej publicznej dyskusji, 
prowadzonej z dobrą wiarą i miłością dla 
ogólnego dobra, wysnuć pożyteczne owoce. 
Inaczej jednak jest, gdy publiczna krytyka 
w prasie dotyka faktów jednostkowych, je ­
żeli rzuca się na osoby, stara się zohy­
dzić je i podać w pogardę, a krytyka 
taka, poparta powagą prasy, dochodzi do 
wiadomości młodych uczniów i budzi w nich 
wątpliwości i niesłuszną niechęć do szkoły 
wogóle. Każda inna publiczna instytucya ma 
do czynienia z ludźmi dojrzałymi, którzy o 
krytyce słusznej lub niesłusznej sąd sobie 
sami wyrobić zdołają, szkoła i władza szkol­
na ma do czynienia z umysłani niedojrza­
łymi, dla których każda krytyka jest ponę­
tną i pożądaną. Z powodów łatwo zrozumia­
łych Rada szkolna krajowa nie może każde­
go publicznie w prasie poruszonego faktu 
omawiać i prostować, choćby ze względu na 
jednostki w szkole i po za szkołą, na inte- 
rosa prywatne dzieci i ich rodziców. To też 
systematycznie rzucane oskarżenia, muszą po­
zostać bez odpowiedzi ze strony Rady szkol­
nej krajowej, a to zarówno w prasie, jak w 
sprawozdaniu przedkładanem wys. Sejmowi, 
które z natury rzeczy musi obejmować tylko 
uwagi ogólne, wysnute z mnogich, różnoro­
dnych szczegółowych faktów i musi liczyć 
się z tem, aby jednostronnym sądem, opar­
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tym na pewnej liczbie objawów, nie wyrzą­
dzić krzywdy całości lub przeważnej wię­
kszości.

Eada szkolna kraj., w której oprócz 
ludzi zawodowych zasiadają liczni przedsta­
wiciele społeczeństwa, ma prawo domagać 
się, aby odnoszono się do niej z zaufaniem 
przynajmniej o tyle, by nadużycia i szkodli­
we objawy, dostrzeżone lub zasłyszane, po­
dawano naprzód do jej wiadomości, zanim 
wytoczy się je przed forum publicznej dy- 
skusyi w prasie, dyskusyi, w której wła­
dza nie może brać równomiernego udziału.

Jeżeli władze szkolne napotykają na 
wielkie trudności w kierowaniu wychowa­
niem moralnem w szkołach publicznych, to 
tem mniej mogą przeszkodzić ewentualnym 
zgubnym wpływom w zakładach prywatnych, 
co do których ingerencya ich tak na wybór 
nauczycieli, jak na cały kierunek wychowaw­
czy, bardzo jest ograniczona. Z tem wszyst- 
kiem uważa sobie Rada szkolna krajowa za 
obowiązek wkraczanie i w tych zakładach w 
razie pojawienia się usterek i niewłaściwo­
ści, o jakich komisya wspomina w swojem 
sprawozdaniu, dotykając sprawy prywatnej 
szkoły żeńskiej w Krakowie.

Ubolewania godny fakt, o którym wspo­
mniało sprawozdanie koinisyi szkolnej, po­
ruszony również przez Najdostojniejszego ks. 
Arcybiskupa Teodorowicza i szanownego po­
sła Kozłowskiego, wydarzył się rzeczywiście 
w zakładzie szkoły średniej żeńskiej w Kra­
kowie z charakterem giinnazyalnym — szkoła 
ta do nazwy „gimnazyum" prawa nie uzy­
skała. Skoro tylko lustrujący ten zakład in­
spektor o nim się dowiedział, spowodował 
bezzwłocznie usunięcie odnośnej nauczycielki 
i doniósł o tem Radzie szkolnej, która roz­
patrując rzecz, zarządzenie to zaaprobowała, 
zanim jeszcze wieść o tem doszła do wiado­
mości publicznej, polecając mu dalszą czujną 
inwigilacyę nad stanem rzeczy w tym zakła­
dzie. Obecnie i dyrekcya i skład grona nau­
czycielskiego w zakładzie tym się zmienił, a 
od wyniku poczynionych spostrzeżeń i prze­
prowadzonej fachowej lustracyi zawisłe będą 
dalsze zarządzenia władzy.

Jeszcze niech mi wolno będzie dotknąć 
jednego zarzutu, jaki nas spotkał to jes t  te­
go, jakoby nauczyciele szkół średnich odno­
sili się z uznaniem i sympatyą do utworów 
moralnie złych, może się odnosić do wypad­
ków bardzo odosobnionych, sporadycznych, 
przeciwnie: skonstatowano przy ostatnich 
egzaminach dojrzałości, że dawniejszy zapał 
dla literatury lekkiej najnowszej, w szcze­
gólności dla utworów moralnie wątpliwych, 
który dawniej pojawiał się u uczniów, a w 
części u młodszych nauczycieli dziś znacmie 
ostygł, że reakcya przeciw temu kierunkowi 
pojawiająca się w społeczeństwie, widoczna 
jest i w szkole, że znać zwrot stanowczy do 
wiecznie pięknych i zdrowych arcydzieł lite­
ratury naszej.

Kończąc moje przemówienie, śmiem 
upraszać wysoką Izbę o przyjęcie zapewnie­
nia, że sprawa umoralnienia młodzieży nie 
schodzi ani na chwilę z uwagi naszej, gdyż 
znamy jej doniosłość, a Rada szkolna kra­
jowa, niemniej też każdy z jej funkcyona- 
ryuszów bez wyjątku — przyjętą jest na 
wskroś ważnością zadania i nigdy nie zapo­
mni o tem, że ma swej pieczy powierzoną 
najcenniejszą perłę w dyademie praw na­
szych narodowych — szkolnictwo, od któ­
rego rozwoju zawisła cała przyszłość nasza. 
Proszę wiec o ufność i wiarę, że czuwamy 
i patrzymy i wszelkich dobieramy środków 
szukając „skutecznych rad sposobu", aby 
młodzież, tę nadzieję naszej przyszłości, o 
ile możności doprowadzić nieskalaną i czystą 
ze szkoły do progów życia — ne ju tu ra  res 
publica detrimenti capiat. (Huczne oklaski).

P. Leon hr. P i n i ń s k i  w pięknem 
przemówieniu, nagrodzonem przy końcu hu­
cznymi, długotrwałymi oklaskami, podniósł 
najpierw, że w szkolnictwie galicyjskiem nie 
wszystko jest takiem, jakiem być powinno. 
Przepełnienia szkół średnich, a w szczegól­
ności napływ młodzieży do gimnazyów kla­
sycznych nie uważa mówca za objaw zdro­
wy. Młodzież ta nie znajdzie bowiem po­
mieszczenia w urzędach, gdy tymczasem w 
przemyśle nie można znaleźć ludzi. W dal­
szym ciągu zwrócił się p. hr. Piniński prze­
ciw niezdrowym objawom w literaturze i w 
umysłowych współczesnych prądach, któro 
wywierają zgubny wpływ na młodzież, ro­
dząc w niej pesymizm i osłabiając wolę. — 
Za jeden z niezdrowych objawów wśród 
młodzieży uważa mówca t. zw. pajdokraeyę, 
t. j. dążność młodzieży do wyrokowania w 
ostatniej instancyi o wszystkich kwestyach 
politycznych i społecznych, czego najja­
skrawszą illustraeyą jest uchwała pewnego 
grona abituryentów, ażeby wysłać do Rady 
szkolnej krajowej rezolucye, domagające się 
zniesienia matury, dozoru pozaszkolnego itp. 
Przemówienie swe zakończył p. hr. Piniński 
wezwaniem do społeczeństwa, aby zwalczało 
tego rodzaju objawy.

Do głosu zapisani byli jeszcze pp.: ks. 
W i l c z k i e w i c z ,  S k o ł y s z e w s k i  i S t ą ­
p i  ń s k i przeciw, oraz hr. D z i e d u s z y c k i  
i C i e ń s k i  za wnioskami komisyi szkolnej.

Po zamknięciu dyskusyi, wybrano mó­
wców generalnych: p. S t a p i ń s k i e g o  con­
tra  i W. hr. D z i e d u s z y c k i  eg o  pro.

Generalny mówca contra p. S t a p i ń -  
s k i  bronił zasady, że wykształcenie nigdy 
nie zaszkodzi ludziom, choćby na najniższem 
nawet stanowisku i podniósł z naciskiem, że 
narzekanie na hyperprodukcyę inteligencyi 
jest nieuzasadnione. Omawiając następnie 
szczegółowo sprawozdanie komisyi szkolnej 
o sprawozdaniu Rady szkolnej krajowej, pod­
dał mówca ostrej krytyce te ustępy sprawo­
zdania, w których komisya, zdaniem p. Sta­
pińskiego, broni Rządu, usprawiedliwiając 
go, że nie może on nadążyć w zakładaniu 
szkół średnich. Zdaniem mówcy, zadaniem 
komisyi szkolnej Sejmu krajowego jest żądać 
od Rządu, co się krajowi należy i czego on 
potrzebuje, nie zaś omawiać, co Rząd z temi 
żądaniami robi.

Następnie krytykował mówca szkoły 
zawodowe i wykazywał na przykładach, że 
absolwenci tych szkół nie znajduja zajęcia 
w kraju. W dalszym ciągu oświadczył się 
p. Stapiński przeciwko wciąganiu młodzieży 
szkolnej w akeyę polityczną pod jakimkol­
wiek pozorem; młodzież powinna się tylko 
uczyć.

Następnie krytykował jeszcze mówca 
wprowadzenie mundurków szkolnych i do­
magał się ich zniesienia.

Ponieważ inowca użył przytem wyra­
zów : „ popełni liści g ł u p s t w o  — cofnijcie 
je “, JE. P. Marszałek krajowy wezwał posła 
Stapińskiego do cofnięcia tego wyrazu, co 
też mówca uczynił.

W końcu domagał się p. Stapiński wię­
kszej ilości szkół realnych w kraju, lepszego 
pomieszczenia szkół średnich, krytykował 
układ dzisiejszych podręczników i żądał znie­
sienia nauki języka greckiego.

Generalny mówca pro  Wojciech hr. 
D z i e d u s z y c k i  stanął przedewszystkiem 
w obronie młodzieży, którą się z taką łatwo­
ścią potępia, nie podnosząc naodwrót jej za­
let, cnót i tego, że młodzież ta przechodzi 
przez szkoły nieraz wśród głodu i chłodu. 
Z kolei omawiając rolę teatrów, poddał mó­
wca ostrej krytyce wprowadzanie na deski 
teatralne utworów o' niemoralnej treści, 
które nietylko wywierają zgubny wpływ na 
młodzież szkolną, lecz także na całe społe­
czeństwo. Należałoby temu przeciwdziałać.

Omawiając następnie program nauk w 
dzisiejszych szkołach średnich, stanął p. hr. 
W. Dzieduszycki w obronie wykształcenia 
klasycznego, które dla pewnych jednostek w 
społeczeństwie jest nieodzownie potrzebne. 
Mówca uważa za główne wady w dzisiejszem 
szkolnictwie średniern jedynie to, że obecnie 
uczęszcza do szkół średnich bardzo wielu 
takich, którzy mając mierne ta.enty, powin 
ni się raczej zwrócić do przemysłu, ręko­
dzieła i t. p.

Przemówienie swe zakończył p. W. hr. 
Dzieduszycki wezwaniem do społeczeństwa i 
do prasy, by nie szerzyły pesymizmu, je ­
dnostronnego krytycyzmu, lekceważenia za­
sług i t. p., lecz przeciwnie, by starały się 
krzepić wśród młodzieży nadzieję, że wraz 
z narodem dąży ona do lepszej przyszłości. 
(Huczne oklaski).

Po przemówieniu referenta komisyi 
szkolnej p. JE. Stanisława hr. T a r n o w ­
s k i e g o ,  który stając w obronie sprawo­
zdania i wniosków komisyi, polemizował z 
zarzutami, podniesionymi przez rozmaitych 
mówców w toku dyskusyi, i po sprostowa­
niu faktycznem p.  dr. O l e ś n i c k i e g o  nie­
których ustępów z przemówienia p. dr. To­
maszewskiego, miała Izba przystąpić do dy­
skusyi szczegółowej.

P. S k o ł y s z e w s k i  postawił jednak 
wniosek o zamknięcie dzisiejszego posiedze­
nia, co też Izba uchwaliła znaczną większo­
ścią głosów.

Na tem o godzinie 2 min. 50 po po­
łudniu zamknął JE. P. Marszałek krajowy 
posiedzenie, naznaczając następne na jutro, 
godzinę 10 rano.

* **
Z komisyj i klubów sejmowych.

W gmachu sejmowym odbyły w sobotę 
po południu posiedzenia komisye: admini­
stracyjna i budżetowa.

W k o m i s y i  a d m i n i s t r a c y j n e j  
referował p. dr. M a i s  w dalszym ciągu pro­
jekt zmiany ustawy budowlanej, o krycie 
dachów materyałem ogniotrwałym. Komisya 
w jednym kierunku zaostrzyła przedłożenie 
Wydziału krajowego, mianowicie, iż tak, jak 
w miasteczkach, także w gminach wiejskich, 
wszelkie budynki piętrowe mają do 10 lat 
od dnia wejścia w1 życie ustawy być pokryte 
maleryałem ogniotrwałym.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  uchwaliła 
wszystkie przedstawione przez p. Abrahamo- 
wicza, referenta subkomitetu, poprawki do 
projektu ustawy o zaprowadzeniu krajowych 
opłat szynkarskich i podwyższeniu krajowej 
opłaty konsumcyjnej od piwa, a następnie 
uchwaliła w drugiem czytaniu cały projekt 
ustawy.

Następnie na podstawie referatu p, Sta­
nisława Jędrzejowieza, uchwaliła komisya

rubrykę VIII. wydatków budżetu krajowego 
na drogi, oraz przyjęła przedłożenie Wy­
działu krajowego o podwyższeniu etatu in­
żynierów oddziału techniczno - drogowego, na 
podstawie referatu posła dr. Leo i uchwaliła 
zgodnie z przedłożeniem Wydziału krajowego, 
powiększenie etatu krajowego biura kolejo­
wego.

*
Na jutro godzinę 9 rano zwołane zo­

stały posiedzenia komisyj: p a r l a m e n t a r ­
n e j  i a d m i n i s t r a c y j n e j ,  a na godzinę 
5 po południu posiedzenie komisyi s z k o l ­
n e j .

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  udzielał dziś przed połu­

dniem ogólnych posłuchań w wiedeńskim 
Burgu. __________

Szef sztabu generalnego, gen. broni br. 
B e c k  powrócił d. 28 b. m., po dłuższym 
urlopie, z Lovrany do Wiednia.

Z Wiednia donoszą: Ponieważ badania 
przedłożonych przez k o l e j  P ó ł n o c n ą  Mi 
nisterstwu kolejowemu nowych obrachowań, 
odnoszących się do ceny wykupna linij ko­
lejowych tego Towarzystwa, zostały już u- 
kończone, Ministerstwo kolejowe zaprosiło 
delegatów kolei Północnej na konferencyę, 
która odbędzie się dnia 4 listopada.

Z B u d a p e s z t u  donoszą: Komisya
wybrana przez komitat peszteński, uchwaliła 
nowo-mianowanegożupana ani nie instalować, 
ani nie odbierać od niego przysięgi.

W sprawie broszury Zeysiga sędzia 
śledczy przesłuchiwał wczoraj br. Banffy’ego.

M o w ę  c e s a r z a  W i l h e l m a ,  wygło­
szoną podczas odsłonięcia pomnika Moltke- 
go, komentuje żywo prasa francuska.\Echo de, 
Parts podnosi, że mowa ta świadczy najwy­
mowniej. w jakiem znajduje się cesarz uspo­
sobieniu. Pigaro powiada, że cesarz nieza­
dowolony jest z wypadków dni ostatnich i 
że szczególnie wziął sobie do serca niepo 
wodzenie, jakiego polityka niemiecka do 
znała w Petersburgu. Niepowodzenie to o- 
znacza, iż Rossya zamiast zbliżyć się do Nie­
miec szuka przyjaciółki w Anglii.

W odpowiedzi na te głosy oświadcza 
Nordd. Allg. Zeitung, że dopatrywanie się 
w słowach cesarza tendencyj zaczepnych jest 
śmiesznością, która sama charakteryzuje sie­
bie należycie.

Ti Lizbony donoszą: Prezydent Lo u- 
b e t  po serdecznem pożegnaniu przez króla 
odjechał, żegnany owacyjnie przez ludność.

K r ó l  g r e c k i  J e r z y  w towarzystwie 
księcia Mikołaja przybędzie na dwór angiel- 
skli do Windsoru, według dotychczasowych 
dyspozycyj, dnia 18 listopada b. r.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 80 października Najj. Pan 

odebrał dziś przysięgę od bar. Hauenschiel- 
da-Bauera, jako tajnego radcy, a potem przy­
jął go na ogólnych audyeneyach.

Wiedeń, 80 października. P. Prezy­
dent Ministrów, bar. Gautsch, po skończonej 
kuracyi w Karlsbadzie, dziś rano powrócił 
do Wiednia.

Graz, 30 października. Kierownik tut. 
filii Biura korespoadencyjneg o, Sterahofer, 
urnarł nagle dziś w.nocy.

Budapeszt, 30 paźd ziernika. Partya 
soeyalno-demokratyczaa odbyła tu zgroma­
dzenie ludowe na rzecz powszechnego gło­
sowania. Uchwalono rezolucyę, podnoszącą, 
że program rządowy o wiele bardziej zbli­
żony jest do żądań partyi soeyalno-demokra- 
tycznej od reform, popieranych przez abecną 
większość parlamentarną, które to reformy 
służą do oszukania ludności. Zgromadzenie 
wzywa stronnictwa parlamentarne, by po­
parły program rządu, o ile odnosi się do 
oowszechnego głosowania i tem przyczyniły 
się do postępu w kraju.

Szegedyn, 30 października. Baron 
Banffy stawał tu wczoraj przed wyborcami 
i w przemówieniu swetn krytykował pro­
gram rządowy, zaznaczając, że jest on tylko 
częścią programu stronnictwa mówcy. Banffy 
domagał się zupełnego unarodowienia armii 
i wyraził nadzieję, że naród w walce o to 
żądanie zwycięży.

Madryt, 30 października. Król powie­
rzył prezydentowi ministrów Montero Rios 
misję utworzenia nowego gabinetu.

Gintra, (w Portugalii) 30 października. 
W  sobotę po śniadaniu w pałacu królewskim 
oboje królestwo odjechali do Cascaes. Prez. 
Loubet zaś wrócił do Lizbony, ażeby przy­
jąć w poselstwie franeuskiem członków ko­
lonii francuskiej.

Konstantynopol, 30 października. Ze 
strony rumuńskiej zaprzeczają energicznie 
twierdzeniu półurzędowego organu ateńskie­
go Bulletin d’Orient, że propaganda rumuń­
ska działa wspólnie z bułgarską i oświad­
czają, że pogłoska ta w tym celu została 
rozpuszczona, ażeby wśród Turków rzucić 
podejrzenie na Kucowołochów.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

Warszawa, 30 października. Funk- 
cyonaryusze kolei nadwiślańskich odpowie­
dzieli aa wezwanie dyrekcji, by powrócili do 
pracy, że o tem niepodobna pertraktować, 
dopóki delegaci ich, których aresztowano w 
Petersburgu, nie będą wypuszczeni na wol­
ność.

Gazety jeszcze nie wychodzą, wydawane 
są tylko nadzwyczajne dodatki z depeszami 
Pet. Agencyi telegraficznej, podlegającej o- 
sobnej cenzurze.

Właściciele domów zostali zawiadomieni, 
że będą odpowiadali za wykroczenia, jakie- 
by się zdarzyły w ich domach.

Łódź, 30 października. Przy rewizyi 
w pewnym domu znaleziono 3 bomby. W ła­
ściciel tego domu strzelał kilkakrotnie do 
polioyantów, poczem go aresztowano.

Petersburg, 30 października. (Pet. 
Ag.). Urzędnicy telegraficzni w Petersburgu 
rozpoczęli strejk, tak, iż obecnie komunika- 
cya telegraficzna jest przerwana.

Paryż, 30 października. Do Matina 
donoszą z Tyfiisu, że prawie na wszystkich 
ulicach miasta strzelają. Robotnicy strzelają 
z okien domów i z dachów do policyi i woj­
ska, a wojsko również odpowiada salwami. 
Po obu stronach są zabici i ranni. Miasto 
było wczoraj bez oświetlenia. Gubernator 
wezwał właścicieli domów pod groźbą kary, 
aby postarali się o oświetlenie ulic.

Paryż, 30 października. W nocy na­
deszła tu z Londynu depesza, donosząca, że 
car p rzy ją ł program liberalny; zamianował 
Wittego prezydentem gabinetu i nada ł D u­
mie państwowej władzę ustawodawcza. — 
Wszystkie klasy ludności są upoważnione do 
wyborów do Dumy. Sądy doraźne będą wszę­
dzie zniesione. Odnośny manifest jeszcze dziś 
się pojawi.

Petersburg, 30 października. Delegacya 
strejkującyeh urzędników głównego urzędu 
telegraficznego zjawiła się dziś w Pet. Ag. 
tel. i wezwała urzędników do zawieszenia 
czynności. Życzeniu temu stało się zadość.

Petersburg, 30 października. Po 
uchwaleniu strejku, urzędnicy głównego urzę­
du telegraficznego udali się do szefa tego 
urzędu, sekretarza stanu Durnowa, aby mu 
przedłożyć żądania urzędników i poinformo­
wać go o położeniu.

Po południu odbyło się posiedzenie 
Rady miejskiej; sala była szczelnie zapeł­
niona; wejścia obsadzili urzędnicy policyjai.

Przybyło 30 de! egaeyj robotniczych, 
które przedłożyły Radzie następujące wnioski:

1. Robotnicy żądają spełnienia swych 
znanych postulatów i praw wolnościowych.

2. Miasto na czas trwania strejku ma 
utrzymywać robotników.

3. Jakkolwiek robotnicy nie chcą zni­
szczyć wodociągów, żądają jednak bezzwło­
cznego cofnięcia wojska, które strzeże wo­
dociągów, w przeciwnym razie wodociągi zo­
staną zniszczone.

4. Miasto w przyszłości nie powinno 
łożyć kosztów na utrzymanie policyi pań­
stwowej i kozaków, używanych przeciw oby­
watelom ;

5. ma się poręczyć osobiste bezpieczeń­
stwo delegatów, gdyż gen.-gubernator może 
zażądać ich aresztowania;

6. powinno się dostarczyć robotnikom 
aroni i ruządzić inilicyę obywatelską, Robo­
tnicy obejmują gwaranoyę za spokój i po­
rządek w mieście.

Rada miejska obiecała do wtorku dać 
na te żądania odpowiedź.

W 14 oddziale marynarzy w Peters­
burgu wybuchły wczoraj po południu powa­
żne rozruchy, które jednakże około wieczora 
uśmierzon o.

U przełożonego Stowarzyszenia adwo­
katów zjawiło się czterech oficerów, którzy 
wyrazili życzenie, aby ich wspomagano przy 
organizowaniu ruchu wolnościowego warmii.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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N A D E S Ł A N E ,

Ora Eug. Piaseckiego
Z a;- k ł a d

gim nastyk i leczn iczej, ortopedyi i m asażu, u lica 
T rzeciego M aja I 2. O tw arty od 20. w rześnia. Or­

d y n a c ja  2—4 godz.

«Już nadszedł
znakomity m o s s s *  w is im y

z dniem  dzisiejszym  się szynkuje.

Naftuła Toepfer.

Er. Kazimierz Zoorski
mieszka obecnie

przy 11L Brąjerowsktaj 16.
Telefon Nr. 17.

©•ettśTsl V-‘ "i ;V* ? j'i'Vż t i
®  W ?,?ś ■;.? ii' -i £«<&ą,sj V .»■.ii ■; 4.J-ś. ii i ą*

F o .A F F ( 5 f t r F  V*mor?strc?.Re: i«.■ f
F i a  d c & A  F io u - F r c n i ,  J e a n  q u i ;

Kawiarnia „ W ie d e ń sk a11
znakomita kawa.

i 5*" i H t m y m ą j e  ń i  s k ł a d k i ©b o u n / to ,  Vi* e n  ctnOu!,.;. rD :x- ... , *    «
g :, B ib l io  A  ątif? m odern.®

.4 I .  A ł  K? f r i : |

M iig a z in c ,  Stv,-and Mage.-sii.ns,' 
W id© W o r l d  M ^ g a g la e ,  O u r-sn t  L i t e ­
r a t a ® ,  h z M m  F ie ld ,  T h o  K in g  a n d  b i s  
N a v y  a .  A  r m y ,  O u t in g ,  Tbe- T&fcl©?.

J jo z m jń  m , -lei Górnej*©,
i ';śl a/ j>\j o {■ ;■

O s w o b A f l l l i l c s ,  S juH (hitooryrftyorayf

8iuix- dxiennLkvw; cz&wpism i ogloftyeń. 
T / t - W .  9 .

1 & & 2 & & 1  z ą g T a d o i o z n e :
i.-ć.ii ••: . ..: •

FJLGAi&O 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHROMIGLE

i:oŁ5yje!-a;-
MO WOJE WREMIA 

: : .1* !- . 
FRANKFURTER ZEITUNG

. S^- M. & «KTi-( ^T"S ti&L

"IBci P a i i i  f-yftłSkiHa. 9.

Wszelkie wyroby ze ziota i srebra
poleca najtaniej

SA M  W 0 I T ¥ © H
'La w ó w, kademicka B. 

M a g a z y n  i  jM M & eoY^M ię'

F U T E I
poleca

M . A , A U G U S T Y N
Lwów, ulica Teatralna I. 7,

naprzeciw  kościoła kated ralnego .
Wszeikie zamówienia wykonuję w jsknajkrótszym  

czasie i po cenach najprzystępniejszych.
. C e n n ik i  d a r m o .

C  E  1T l - I  
lw ow skiej Izby handlow ej i

Lwów, d n ia  £0 p a źd z ie rn ik a  1905 

I .  AL cyc za  sz tu k ę.
B anku kip . gal. po 200 zł. (400 kor.) 
B anku  gai. d la  h a n d lu  i  przem .

po z ł. 200 (400 kor.) . . . .  
B ankn kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l ik w id a e y i ...................................
Kol. gal. K ar. L u d w . po 200 z ł. mk.

(420 k o r . ) ........................................
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
G arbarn i w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 kor.)  .......................
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem  L ip ińsk iego  po 500 k o r. . 
Tow. d la  gal. przedsięb . e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

J3. L is ty  zasta w n e  za 100 kor. 
B anku h. g. 5 % w. a. wyl. z 10 %

„ „ 4 1/* #  „ los w 50 1.
„ „ 4°/„ „eo i.poS ooK .

„ kraj. k % i ,  „ los w 51 l.
„ 4 %  „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 % (p ierw ­
sza e m i s y a ) ............................ .....

Tow. kred. galic . ziemsk. 4 ^  
los. w 411/s la t  . . , . . . 
4% los. w 56 l a t .......................

jU I .  O b lig i za  100 kor.
Gal. funduszu prop in . 4%  w. a. 
Buków, funduszu ] ropin. 5 °jc w. a. 
Kom unalne B anku kr. 5%  (2 em.)

.A ’/* #  (3 RJtt-)
„ 4 ;jś (4 eui.) 

Koi. lokalne d tto  4% po 200 kor. 
Pożyczki k r. 6 “ś w. a. z r. 1873 

„ „ 4<fc po 200 kor. a ro-
 ̂ ku 1893 . . ‘ .............................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
,  ,  J f 1/* * ŹOO „

JY . L o sy .
M Krakowa pc zł. 20 (40 kor.)

Y . M o nety .
D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li ro ssy isk ieh  sreb rnych  . 
100 ru b li ro ssy jsk ieh  papierow ych 
100 m arek n iem ieckich  . . . .

K

przesupłowgj
p łacą  lżądają
w alu tą  koron.
K h K h

•560 — 570 —

— — 260 -

580 - 586 -

— — 320 -

400 - 410 —

111 50 
101 -

99 -  
101 20 

09 30

101 70 
99 70 

101 90 
100 ;

99 80 _

99 80 
98 80 99 50

99 60 
102 80

100 30

101 50 
98 50 
98 50

i 02 20 
99 20 
99 20

39 20 
98 40

KO 80

99 90 

101 5 '

90 - wS -

11 24 
19 - -  

250 — 
253 50 
117 30

U  40 
19 23 

253 -  
255 50 
117 80

K h f s  g i d d y  w i e d « ^ > | f e f e l
D n ia  29 paźd z ie rn ik a  1905.

A . O gólny d łu g  p a ń stw a . c t o ą
le d n o lity  d ług  państw a w banknot. ' >

m aj-listopad ‘........................................  100-05 100/15
styczeń lio ie is  .......................................100 '— I M  20

» ;  v. '.scł tort*

p łacą  żądają

100-70 100-90 
100 70 100-90

190-85 192-Si
294-
204--

29(5-- 
296-...

Koronowa w aluta.
Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze

lu ty -s ie rp ień  ..................................
k w ie e ie ń -p a ż d z ie ru ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 p r. —•— ——
„ 1860 po 500 z l  t o .  4 p r. 159-2:? 16120

„ „ 1860 po 100 zł. 4 nr. ""  ""
„ ., 1864 po 100 W. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

L is ty  zast. domen p ań st.p o  120 z ł .5 p r. -294 30 297- —

B . B l a g  p a ń s tw a  (w szystkich w R adzie państw a) 
reprezentow anych krajów  koronnych).

Lustr, re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..........................  . . 118-40 118 60

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-— 100-20

C. O b lig a c je  k o le jo w i.
Kol. Areyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 pr. 100 '— 10!.-—
Kol. Cesarz, K lżbieiy w zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r. . .
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. B%

pr. (ostemp. a itey e)............................
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 5 l/.i p r ................................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostem p. akeye) 5 p r ..........................
Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron., 

wolne od Podatku za 200 kor. 4 pr.

O b iig acy e  -p ie rw sze ń s tw a  (kolejowe)
Kol. Aro. A lb rech ta  za 300 z ł 5 p r. — •—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —
K ol. Czeskiej zaok. za 200 1000 i

118-75 -----

492--- 4 9 4 - -  

128- -  129' — 

99-65 10065 

99-70 100-70

5000 zł. 4 p r ......................................... 100-45 .101 45
K ol. Czeskiej emis.s. a r. 1895 za 400

kor. i  pv. .............................................. 100-30 101-50
Kol. U-klL-ińskiej lokalu , aa 400 kor.

•i t'.1.'. . . • ............................. .i 0 0 ’ — ID L- --
Kol. galic. K arola L udw ika 200,

ICO zl. 4 p r ............................................ 99-80 100 80
Kol. lwowsko-ezern-jassfciej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................... 99 55 100 55
Kol. A.rcyks. R udolfa (SaJzkaauaer-

;r«T) 39 400 m arek 4 p r. . . 118-60 119-60

3). p a ń s tw a  (krajów  korony węgiers kiej).
Węg. K o ta  re n ta  za 100 zł. 4 pr. .

„ ... , w wal. kos. zu  200
kor. 4 p r .................................................. 95-33 95-55

Węg. obi. p r. regu ł. Olsy za i 00 zł. 4 $ 16.1 - 1 6 3 -
"r i)OŻ. nvem. za 10Ó zł. 1200 iror.l 218 '— 320-—

A  , za 50 z ł ( le c  kor.) 216-— 218 -

.E. O M igaoye iihU nuiiisaeyjm ).
K roaey i i S ł a w o n i i ............................. 96-30 97-30
W ęgier z& 100 zŁ  4 p r ......................... 95-35 36-35

5:. In n e  puM ta& te  p o ź je ak L
Losy .i.egul- D unaju z r. 1370 za 100

>Ąj'. ri ]■ R ..................... 2 6 6 - - 274—
Poż. regfiL Dunaju z r. 1876 ios 5 pr. 105 75 106-75
Poż kraj Bukow iny z r. 1893 los za

j/ił/ti . 99-40 100 40

Koronowa w aluta.
Bukowińskie obi. proninanyjns los za

100 zł. 5 p r. . ' ..................................
Gal. poź. k r. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ cbl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ............................................

R en ta  w łoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r ...............................................

Poż. serb. prem. za 100 frank . 2 pr. 
Tureckie odI. prem.. koi. za 400 frank.

€?. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. bipot.
(za 100 zł. .Nom.) 

A ngio-A ustr. banku los w 30 i. 41/a pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ ,, obi. prem . z r. 1880 3 pr.
„ „ „ ' „ „ 18S9 3 pr.

B ukowiński zakł. kred. ziem. Ic-s 5 pr.
_ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. h ip . 10 pr. prem, los 5 pr.
„ ,, „ los 50 1. 4 P5 pr. . .

„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r ............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r. los. 56 la t 
,, „ „ „ 4 pr. los. 41 la t
„ ,, „ „ 4 pr. stare

„ „ 4 pr. za 200 kor.
B anku krajowego d la  G alieyi Lodom.

4 Ł/a pr. S l 1̂  la t  zwrotne . . . 
B anku krajowego oblig. komun. 2 em i­

sya 5 p r ...................................................
B anku krajowego oblig. komun. 3 em i­

s j a  42 la t za 200 kor. 41/a pr. 
B anku kr. losy 57*/* I. za 200 k. 4 pr. 
Aosiro-w ąg. banku 50l/s la t los 4 pr.

„ „ 50 la t los. 4 pr.

.11, G biigE sye z p iw e m  pieiw 
sa  100 zł. nom. 

Tow. żegl. par. pa .Dunaju za 100 i
200 zł. 4 p r. * . ..................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1386 4 pr. 
Kol. i-ółn. ces. F e rd . em. z r. 1886 4 pr.

„ - „ „ 1837 4 di-.
r - „ „ 1888 4 pr.
„  ̂ „ „ „ „ ,, 18914 pr.

Kolej Lwów-O zern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ............................................

Kolej Lwów-C*ern z 1884 zn 300 
z ł r 4  nr. . . . . . . . . . .
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
'Kęg. gal. kol. soi. 1870 z a 200 zł. 5 p r.

„ „ ,, 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ 1887 za 200 zł. -i pr.

J .  L o sy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (B asiiiea) 5 z ł . . . 

kred. d la hand. i przem , 100 zł.
O-.-f.ry 40 ja. ni, k .....................................
Pożyczko m iasta Insb ru k u  20 zł.
Gosy ailase» Kr&kow:i 20 zł. . . . 
tV-Y«5k» m iasis  Im blany  20 z ł . .

p łacą żądają

1 0 2 - - 103—

99-60 99 -60
99-10 100-10

98— 9 9 - -

1 0 3 - - m —
144-25 145-23

lis ty  d łużne

99-20 100-15

300-—•
u Jo —’ 
310-50

102-— 103—
99— 99 -25

112 — 113—
100-35' 101 65

9 9 - - 1 0 0 - -
98-70 99 70
99-60 —•—
99-75 —-—

100-45 101-45

101-35 102-35
98-20 99-20

100-60 1C i 60
100-15 10115

szaŁstwa

117-15 118-15
117-15 11815
100-70 101-70
101-75 102-75
101-70 102-70
100-50 10150

92-70 93-70

99-40 100 40

24-70 26-70
471- — 481—
151-— 1 6 1 —

79— 84—
89— 95 -
65 '— 70-50

177 50 187 50

żądają 
54-50 
2 6 - -  
6 4 - -  

219 — 
78-~

Koronowa w aluta. p łacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 52-50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 34 '—
Losy fund. A reyks. R udolfa 10 zł. . 60-—
Salm a 40 zł. m k..................................... 210-—
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 72-—
St. Genois 40 zł. m k.............................—•—
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 zł. . —•—

„ „ TryestulOO z ł.m k .ó J /jp r . —-—
,, T ryestu  50 zł. 4 p r. /  . —

K . A key e  banków (za sztukę). 
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. .
P eszt. B anku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. d la  h an d lu  i przem,
Węg B anku kredyt 200 zł.
Dolno austr. tow. esk. 400 kor.
G alie, banku hip. 200 zł. . .

„ „ d la  h andl. i przem . 2(
B anku d la  krajów  koronnych 20 

_ A ustro-w eg. 1400 k. . .

Z ivnosteńska banka 100 zł.

L .  A k ey e  P rzedsięb iorstw  transportow ych .
B uk. kol, lok. akc. pierw . 200 zł. . 454-— —

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 425-— —-—
Kolei pćłn . ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5660-— 5700’— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw .) 200 zł. —•— — •—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw .) 200 zł. 440 '— 450-— 

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 584-— 58-5 — 
„ w schód.-galie.-lokaln. 200 zł. - 392-— 400-— 
„ państw ow ych 200 zł. . . . .  — -— —•—
„ południow ej 200 z ł.........................—•— —•—
„ węg. galic . I. 200 z ł..................... —•— —

A ustr. Tow. ż eg l.n a D u n a ju 500 zł. mk. 1005'— 1010-—
M , A keye  Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 670-— 684'— 
Gai/e. karpackie  naft. tow. 500 kor. 900-— 908-—

544’— 54-5-—

. 318— 318-50

. 2910-— 2915-—
. 672-25 673-25
. 78150 785-50
. 563 - 565-—
. 562— 565—

t. —— 200—
t. 441- - 442- -
. 1683— 1642-—
. 569'50 570 50

L 246-25 246-75
. 2 4 7 - - 247-75

Z i.Aiwi;r. tow. górnicze A lp ine 100 
PragskJego tow. żelaza .p raem . 300 zł. 2310 '— 2320-—
Sehoduiey 500 kor........................................ 7 2 5 - -  7 3 5 -
tu re a k . zarz. tytoniów . 500 franków  —-— — •—
T rifa ił. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 292 — 296’—

2L W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5. p r. . . 117-45 117 65
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-30 240-55
Paryż za 100 franków  . . . .  95-55 95 70
Petersburg  za 100 ru b li 5*/a p r, —•— —:—
H iem ieekia bank i . . . . . .  117-45 117-75
W łoskie banki .......................  95-70 85 90
Fra-ncuskift bank i . . . . .  —-— —•—
Szw ajcarskie ban k i . . . . .  85-40 95 60

O . W A L U T  Y .
Dukat c e s a r s k i ...................... ......  11-36 11-40
A ustr. węg. 8 g u l i .  z łota m oneta —•— —•—
20-franków ka . ' ....................19-18 1916
20-m arkówba . . . . . . .  23-48 235 6
R osyjski p ó łim p ery sł . . . .  —•— —•—
jSlemieokie banknoty zalOO m arek 117 45 117-65
W łosk ie  banknoty  za 100 lir .  . 85-70 85-90
R a b i e ................. i  U  3-548/«
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a]Z. 88.189 ex 1905 VI. [8187 3
Auszugsweise Kaadautehung.

Von der k. k. General-Dirsktioa der 
1’abakregie in Wien wird zur Lieferung yoa 
Nah- und Paukspagat fur das Jah r  1006, 
eveutuell fur die Jahre 1006 und J ''07, 
eypntufell 1906, 1907 und 1908, die Konku- 
renz ausgesehriebes.

Sehnfiliche, mit i Iv. per Bogen go- 
stempeltc, ir.it der Quittueg eiaer k. k. Ka?s« 
iiber den Erlag eines 10%-igea Vadinms 
belegte Offerte, welehe ruf der Aussenseite 
des yerschlosseneu Kouverts mit der Auf- 
schrift „Offert sur Lieferu’ g vca Seilerwa- 
ren“ yersehen sein miisr- .n, si.nd bis lang- 
stens 8. Noveiaber 190-7 aiittags b ti  der gc- 
Baunten k, k. General-Direktion einzu- 
bnugen.

Die, fur das Jahr 1906 zu liefernden 
-DedarfsineBgeu siud
^  a) Zehntausendluufhuadert (10.500) 

“ ogramin Nahspagat. uad
b) Vlerzigfunftauseud (45.000) Kilo- 

granun Paekspagat.
Aunaberud die gleiehea Bedarfsmen- 

lone  nen auch die Jah ie  1907, bezvy,
fR,fenominen werden-Ubige Mengen werden in je dn-i Lo-

sen ausgesehrifben; dereń Verteiiung auf 
le emzelnen Amter, sowie die naheren Be- 

stimmungen tiber die Beschaffenheit dieser

Artikel ued die soustigen Lifferuugsbedin- 
guiige.ą siad ans der beiia Espedit dieser 

> k. k. Geueral-Direktioii und bei alien Ta 
| bakfabriken zur EinsieLt aufl.egenden aus- 
. fiihriiehea Kuadmaehung zu ersenea.
; K. k. General-Direktion der Tabakregie. 

Wien, am 11. Oktober 1905.

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta możaa przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienio.syin, w kancelaryi Oddz. Yl.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ozortków, 28. września 1905.

; L. oz. IV. 119/95 (26) [8505 3—3]
i Na żądanie współwłaścicieli Arnold;; 
i Rudyka, Adolfa Bedu•■■r.iwskiego, Albina Be- 
j dńarowskiego, Maryi Klary 2 im. Bed«a- 
| rowskiej żarn. Korczyńskiej, zastąpionych 
! przez adw. dr. Grzybowskiego, inał. Woj ci e- 
| cha Jana 2 i na. Adolfiny, Bronisława i Ai- 
| fredy Rudyków, zastąpionych przez matkę 
* opiekunkę Pawlinę Rudyk, Ludwiki z Kra- 
> jewskich Bednarowskiej, a w końcu msł. 
j Wiktora, Franciszka i Arnolda Bednarow- 
j skieh, zastąpionych przez ojca Autoaiego 
| Bednarowskicgo, odbędzie się 7. listopada 
I 1905 o godz. 11 przed połudciem w sali Nr.

VII. tut. sądu, dobrowolna sprzedaż przez 
licytację realności whl. 4 7 i gminy Jagiel-
niea, składającej się z psre. bud. 113 i j __________

I gruat. 28, 165 i 166 ogrodów, wraz z do- j
| mem Nr. 101/175 stajnią i stodołą na | L. cz. E. 2928/5 (3) [8507 2—2J

Dnia 18, listopada 1905 o godz. :0 
przed południem w sądzie tutejszym, o-Jbę­
dzie się lieytaoya realności objętej whl 220 
ks. gr. gm. kat. Dolina dzielnica IV., wraz 
z przyaależytośeiami

Nieruchomość jest ocenioaą aa 13.815 
kor. 27 hal.

L cz. Hs. 214/5 (3) [8513 2 - 3 ]
Edykt licytacyjny.

W  skutek u chwaty z dnia 23. paździer­
nika 1905 1. cz. Hs. 214/5 (3) sprzedane 
będą dnia 21. listopada 1905 o godz, 9 przed 
południem w domu Schirnschona Schautnana 
w  rynku w Kutach w drodze publicznej li­
cytacji :

43 bali plecionki słomianej da wyrobu 
kapeluszy służącej.

Przedmioty te można oglądać dnia 20. 
listopada 1905 między godziną 2 a 5 po po­
łudniu w domu Schirnschona Sehaumana w 
Kutach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kuty, dnia 2-3. października 1905.

. pbud. 113.
1 Nieruchomości powyższe, wystawione 
] na licytacyę, są ocenione na 3900 kor. wraz 

z przynależnościami.
Najniższa cena wynosić będzie 4000 

kor. i poniżej tej ceny sprzedaż nastąpić nie 
może.

Najniższa cena wynosi 9210 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i dotyczące do­
kumenta może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć w tutejszym sądzie,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dolina, dnia 12. października 1905.

L. cz. E. 823 5 (6) [8543]
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Rymanowie, zastąpionego przez adw. Dr. 
Janotę, odbędzie się dnia i 4 listopada 1905
0 godzinie 9 rano w sądzie 11 żej wy mienionym 
w biurze Nr. 5 w Dukli licyueya (a realności 
lwh. 147 ks. gr. gin. kat. Rogi, Katarzyny 
z Pulnarów Ekiert, względnie tejże masy 
spadkowej własnej, składającej się z domu
1 gruutów b) realności lwh. 453 ks. gr. gm. 
kat, Rogi Ignacego E k ieaa  własnej, w skład 
której wchodzą wyłącznie ;lruuta.

Nieruchomość!, wystawione na licyta­
cję, ku ocenione: ad a) as. -034 k o r , a to 
Wdutość domu na kwoię 1000 kor., a war­
tość gruntu ea 1034 kor., ad b) na 910 kor.

Najniższa cena wynosi co da realności 
ad a) razem kwota 1189 kor. 33 hal,, zaś 
ad b) 606 kor. 67 h a l , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Realności 
te sprzedane zostaną z osobna.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 13 października 1905.

►Gazeta Lwowska* Nr. 248 z dnia 31. października 1905.
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L. cz. E. VIII. 1568/5 (9) [8588]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Kołomyi i Berła Diestenfelda odbędzie sie 
dnia 9. listopada 1905 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 20, licytacja realności obj. wkl. 
890 ks. gr. dla III. dzieln. m. Kołomyi.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 4230 kor.

Najniższa cena wynosi 2115 k r. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obee których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni?, 
tego rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kołomyja, dnia 28. września 1905.

L. cz. L. 6 5, P. 181/5 (4) [8129 3 - 3 ]
Za itiarnotrawczynię uznano Annę IIo- 

dowaaiee lo  Dederczok 2o Kłymiuk w Mi- 
kuliezjnie.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Pe- 
traszczuka w Mikuliczynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 4. sierpnia 1905.

L. cz. P. 182/5 (5) [8140 3 - 3 ]
Za marnotrawną uznano Justynę z Wo- 

łosieńezuków Hiltajczuk w Ladzkiem.
Kuratorem jej ustanowiono Antosią 

Maadryka z Ładzkiego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 20. września 1905.

L. cz. P. 103/5 [8138 3 - 3 ]
Petro Burka z Ujazdu uznany został 

marnotrawnym, a kuratorem dlań ustano 
wiono Fedia Dubyka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bohatya, 2. maja 1905.

L. cz. L. VIII. 2/5 [8134 3 - 3 ]
Za umysłowo chorą uznano Annę Sio- 

mek w Petrance.
Kuratorem jej ustanowiono Jurka Kul- 

czaka w Petrance.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kałusz, daia 3. lipea 1905.

L. cz. P. 63/5 (6) [8091 3 - 3 ]
Iwan Bojczuk syn Seimna „Szteniuk" 

z Żabiego uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Tanasija Iluj- 

manieka.
O, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabie, dnia 5. lipea 1905.

L, cz. L. 14'5 (5), P. 231/5 (5) [ '138 3 - 3 ]  
Za umysłowo chorego uznano Mk-hais 

Sasaka w Smykowie małym.
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 

Jiichg w Smykowie małym.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 21. września 1905.

L. cz. L. V. 1/5 (6) [8083 3 - 3 ]
Za marnotrawcó w uznano Tymka i Ka­

tarzynę Wenezór w Honiatyczach.
Kuratorem ich ustanowiono Kośna Ma- 

runiaka w Hmiatyczach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Szezerzec, dnia 2. czerwca 1905.

j L. cz. P. VI. 131/5 (8) [8122 3 - 8 ]
Mateusza i Kstarsynę Musiało w wło­

ścian z Wolicy uznano za marnotrawnych, 
kuratorem dla uieh ustanowiono Walentego 
Myśliwca w Wolicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jasło, dnia 28. września 1905.

L. cz. P. VII. 208/5 (3) [8124 3 - 3 ]
Za marnotrawcę uznano Wasyla Gór­

niaka w Pinianach.
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 

Sztabury gospodarza w Pinianach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Sambor, dnia 3. października 1905.

L. cz. P. 193/5 (7) [8111 3 - 3 ]
Za umysłowo chorego uznano Teodora 

Kazanowieza w Olszanicy.
Kuratorem jego ustanowiono Drnytra 

Deputata w Olszanicy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, daia 27. września 1905.

L. cz. P. 185/5 (1) [8244 2 - 3 ]
Iwana Perdiukę Semena z Har&symowa 

uznano marnotrawnym.
Kuratorem ustanowiono Nykołę Ba- 

hryczuka Iwana z Harasymowa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 1. września 1905.

L. cz, P, 148,5 (4) [8239 2 -  3]
Grzegorz Petryszyn z Derewlsn uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiono Mykietę 

Andruszczyszyna ze Spasa.
0. k. Sąd powiatowy,-Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 1. kwietnia 1905.

L. cz. P. 279/5 [8241 2 - 3 ]
Iwan Perkatiuk Wasyla uznany został 

marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Michała Jakimiuka, syna Hrycka w Starym 
Kosowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 4. października 1905.

L. cz. Pr. III. 80,5 (3) [8561]
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 21 czasopisma „Bocian" 
z dnia 1. listopada 1905 artykuły, względnie 
ustępy artykułów pod napisem :

1. „Buch kobiecy" od słów „A kiedy" 
do końca str. 2 łam 2 .

II. „Szczyt impertinencyi" cały artykuł 
str. 2 h m  3,

III. „Ciężkie pożycie" od słów „Za 
ciężkie" do końca str. 3 łam 3,

IV. „Wj kręcił się" cały artykuł, str, 
3 łam 3,

V. „Serce kobiet" od stów „W głębi" 
do końca str. 4 łam 1,

VI. „Zjazd kobiet polskich w K ra lo­
wie" od słów „Następnie p. Kurzyma" do 
słów „do Galicyi" i od słów „P. Kurzyma 
wraca" do słów „wnioskodawezynię cofnięty" 
str. 4 i 5,

VII. „To się dostał" cały artykuł str. 
5 łam 3,

VIII. „Z tajemnic małżeńskich" od 
słów „I ujmuje" do końca str. 9 łam 2 i

IX. „Niedoświadczona" cały artykuł 
str. 9 łam 3 zawierają znamiona występku 
z § 516 u. k. że zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 2 U października 1905.

H. Pr. 122 5 (2) [8555]
O r  o a  o ni e h  e.

B I.uei™ 6 ro BearanecTBa D/icapn!
11/. k. Oy/r, icpatBuił /i^ih cupau icap- 

hh x  y JIbbobi pimiiB Ha ni^cTasi §§ 489 
i 493 3aK. nap. i § 37 3aic. npac., ino oiiicT 
apTHicyaiB yiuim;eHHX b naconncit: „ JIbictois 
l ip  a b nią “ nonai-OK ^0 Torom 1905 ni# Ha­
nn ceio : 1) „Moro xoue coninnŁ-neMOKpaTH- 
una poóiTHiiua napria  Poein flJiH ceaaHV“ 
si/j; „JJ/ap He xoue“ no bojihF* i 2) „ lipo 
nonarii11 Bi,a, „Ta SKiK.eu ąo „Hapo^Hii bh- 
óopuH ? i ińn „PI ko.to“ no Kirrija Mi- 
craTŁ b co6i 3HaMena npOBHHH 3 § 58 a, 
c i 66/2 TaKoac i npoBHHH 3 § 491 i 494 a
3an. Kap. i npoTO ycnpaBen.niBaeHa eern 
3apan3Kena uepe3 u;, k. IIpoKypaTopa ,a;ep- 
sicaBnoro KomjaicKaTa cel uacoiiiicii.

B Hacuu/ąoK Toro pimeHa 36opoHene 
ecTŁ naatme mnpeHe t h x  apTHKyuuB a 3a- 
ópaimit naK.ia/i; Mae óyTii 3HHm,eHHH.

JTłbIb, niia 27. 0KTo6pa 1905.

Audyencya odbędzie się 2 listopada \ 
■ 1905 o godz. 9 przed południom w biurze 
\ Nr. 6 .

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat Dr. Frey 
w Nadwornie, który będzie ich zastępywał 
dopóki się w sądzie nie zgłoszą, lub pełno­
mocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nadworna, dnia 27 września 1905.

L. cz. Cw. 1277/5 ( l )  [8497]
Przeciw Mojżeszowi Steuermanowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Sam­
borze przez Salamona Blocha pozew o 
1600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano 15. pa­
ździernika 1905 do Ow. 1377/5 (1) nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Steuer-
mana, ustanawia się p. adw. Bazylego Kie- 
lanowskiego w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Moj­
żesza Steaeimaria w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, daia 15. października 1905.

L, cz. 0. IV. 273/5 (1) _ [8582]
Przeciw niewiadomym z życia i miej­

sca pobytu Iwanowi Łachwa s. Seme­
na i Nastusi Łachwa c. Semena, wnio­
sła Nł/stunia z Seneiowiczów Kusznieruk, 
rolniozka w Pasiecznej poze w o uznanie wła­
sności i wpis hi pot. powódkę za właściciel­
kę cz. parc. 2230 oznaczonej, nowo powsta­
łej pare. 22S0;2 w Pasiecznej.

Audyencya odbędzie się 2, listopada 
1905 godzina 9 przed południem w biurze 
Nr. 6 .

Ustanowiony dla strzeżenia pr-cw po­
zwanych kuratorem adwokat dr. Frey w 
Nadwornie, który będzie ich zastępywał, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłoszą, lub pełno­
mocnika nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nadworna, dnia 27. marca 1905.

L. cz, C. IV. 274/5 (1) [8583]
Przeciw Biewiadomym z miejsca po­

bytu Iwanowi Łachwa s. Semena i Nastuni 
Łachwa c. Semena wnieśli Stefan i Nykoła 
Łachwy rolnicy w Pniowiu pozew o uzuaaie 
własności i wpis hipot. powodów za właści­
cieli części pgr. 2230 oznaczonej na planie 
sytuacyjnym liczbą nowopowstałej parc. 
2230/1 w Pasiecznej.

L. 157.881.
O b w i e s z c z e n i e  

e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 26. 
października 1905 L. 48.273, normujące sż 
do odwołania przywóz zwierząt i mięsa 
z krajów korony węgierskiej do królestw i 
krajów reprezentowanych w Badzie państwa.

I .

Poniżej wymienia się te gminy na Wę­
grzech i w Kroaeyi-Slawonii, z których w myśl I 
artykułu 1 ., ustęp 1 . i 2 ., rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 22. września 1899 (Dz.
u. p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób 
stadnych zakazane jest wprowadzanie szcze­
gółowo podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy., które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie.

W myśl tego jest zakazane:

1. Z Węgier:
a) z powodu z a ra z y  pyskow o-raci-  

c wcj w p ro w ad za n ie  z w ie r z ą t  r a c ic o ­
wych (bydła rogatego, owiec, kóz i świń) : 

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat sądo­
wy Cserchat: z gminy Buzits. ;

komitat B a e s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy Kula: z gminy Kula; powiat sądowy 
Topolya: z gminy Csantayór;

komitat B a r s ,  powiat sąd wy Gar .in- 
syentkereezt: z gminy Bartos;

komitat B e s z t e r c e - N a s z ó d ,  powiat 
sądowy Bessenyo: z gmin Ardany, Bi lak, 
Fehórsgyhdz, Friss, Kissajó, Ss-rling, Szasz- 
budak, Zselyk; powiat sądowy Naszod: z 

| gminy T ó h a t;
komitat B i h a r ,  powiat sądowy Me 

zokeresztes: z gmin Beregboszornieny, Me- 
zosas; powiat sądowy Nagyszalonta: z gmi­
ny Arpad;

komitat E s z t e r g o m ,  powiat sądowy 
Esztergom: z gmin Sarisap, Tokod;

komitat F e  j e r ,  powiat sądowy Adony: 
z gminy Pusztaszabolcs; powiat sądowy Mór: 
z gminy Bakonysarkauy; powiat sądowy 
Sarbogard: z gmin Aiap, Ilercegfalya, Na- 
gylók; powiat sądowy Szekesfehervav: z 
gminy Patka; powńat sądowy Vai: z gminy 
Ettj e k ;

komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy 
Alsóvarpas: z gminy K erc ;

komitat J a s z - N a g y k u , n -  S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tiszakozćp: z gminy Ti- 
szaroff;

korntat K ol os z, powiat sądowy Mezo- 
ormenyes: z gmin Komlód, Mezókiralyfal- 
va, Mezoórmenyes, Nsg-ynyulas, Oroszfaja, 
Septer; powiat sądowy Teke: z gmin Ba- 
tos, BudurJó, Dedrad, Dedradszeplak, Fara- 
gó, Harasztos, Kisfulpos, Kozmatelke, Mezb- 
erked, Olahsolymos, Olahujfąlu, Paszinos, !

Szaszakna, Szaszbanyiea, Szaszpeatek, Szokol, 
Teke, Vajola;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Gesztes: z gmin Mocsa, Oszoay; powiat są­
dowy Tata: z gmin Gyermely;

komitat L i p t ó, powiat sądowy Łiptó- 
szentmiklós: z gminy Veróic;

komitat M a r s m a r o s ,  powiat sądowy 
Huszt: z gmin Alsószelistye, Gernyes,
Husztkorz; powiat sąd wy Sziget: z gminy 
Tiszafeberegyhaza; powiat sądowy Tecso: 
z gminy Kriesfalva; powiat sądowy Tisza- 
vo!gy: z gminy Kaszómezo, Tissaborkut;

komitat M a r o s - T o r d a, powiat są­
dowy Maros-felso: z gmin Mojos, Nagyer- 
nye; powiat sądowy Begen-alsó: z gmin 
Alsóoroszi, Beresztelke, Erdocsinad, Felso- 
oroszi, Gernyeszeg, Gorgenyarsova, Gor 
genyszentimre, Kincses, Kórtrkapu, Msgyar- 
fulpos, Sorophaza i z miasta Szaszregen; 
powiat sądowy Begenfelso: z gmin Deda, 
Diszaajó, Felsorepa, Fulehaza, Holtmaros, 
Idscspatak, Liget, Lover, Maroskovesd, Ma- 
roshodak, Marosoroszfalu, Marosvees, Mo- 
aosfalu;

komitat N o g r a d ,  powiat sądowy Szi- 
rak: z gminy Bujak;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Dunavecse: z gmin Dab, 
Domsod; powiat sądowy Baekeve: z gminy 
P e re g ;

komitat P o z s o n y, powiat sądowy Al- 
sócsaliókoz: z gminy Bogello; powiat sądo­
wy Felsocsallókoz: z gminy To ukhaza;

komitat S a r o s ,  powiat sądowy Alsó- 
tarca: z gmin Harsag; powiat sądowy Sir- 
ska: z miasta Eperjes;

komitat S o m o g y ,  powiat sądowy 
Kaposvar: z gmin Nagybajom, Vracsik; po­
wiat sądowy Mareal: z gmin Bobonye, Li- 
bickozma; powiat sądowy T a b : z gminy 
Kottse;

komitat S o u  r  on, powiat sądowy 
Kapuvar: z gminy Edve;

komitat S z a b ó l  es, powiat sądowy 
Kisvarda: z gmin Ąjak, Kekese, Kisvarda; 
powiat sądowy Nyirbator: z gminy Bohod;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy 
Golnicbanya: z gmin Kojava, lilukus, Mar- 
gitfalo ; powiat sądowy Ig ló : z gmin Denes- 
felu, Ksposztafalu, Vidernik, Pńlmafalu; po­
wiat sądowry l  ocse: z miasta Locse; powiat 
sądowy Szepesvaralja: z gmin Krompach, 
Szepeskortvelyes;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat 
sądowy Betlen: z gmin Betlen, Kozepfalva, 
Somkerek; powiat sądowy Szamosujv4r: z 
gminy Dengeleg;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Du- 
nafoldvar: z gminy Paks; powiat sądowy 
Kiizpont; z gmin Aisónyek, Bataszek; po­
wiat fądowy Simontornya: z gmin Bele- 
eska, Kistormas; powiat sądowy Tam as: z 
gmin Felsonyek, Fttrged, Majsamiklósvar; 
powiat sądowy Volgyseg: z gmin Bonyhad- 
vacasd, Tevel;

komitat T o r o  n t a l ,  powiat sądowy 
Nagybecske.ruk : z gminy Orlovat; powiat 
sądowy Nagykikinda: z gmin Basahid, Na- 
gybikaes ; powiat sądowy Toiókbecse: z gmi­
ny Biodra; powiat sądowy Zsorubolya: z 
gminy Kistószeg;

komitat U n g ,  powiat sądowy Szobninc: 
z gmin Alsóbaskóc, Alsóhalas, Alsóhunkoc, 
Bunkós, Felsohalas, Jeszeno Jeszenoremete, 
Jósza, Nemetvagas, Bemetevasgyar, Sio- 
biancz, Szobranc-komoró, Tóroskruszka, 
Ubrezs;

komitat V a s ,  powiat sądowy Gelldo- 
mólk: z gminy Szergeay;

roniitat Z a i  a, powiat sądowy Zalaeger- 
szeg : z grniny Bocfoid;

komitat Z cm  p l en, powiat sądowy 
Nagymihaly: z gminy Godros, Laborcfalva, 
Ormezo;

b) z  pow oda p o m o ru  św iń  w pro- 
w ad zan ie  ś w iń :

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
Alvinc: z gmin Berve, Derneterpatak, Sós- 
patak, Strazsa; powiat sądowy Magyarigen: 
z gmin Alsógald, Igenpataka, Sard; powiat 
sądowy Marosujyar: z gmin Magyarssesztye, 
Marosszentj&kab ;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
sebes : z gminy Bevetis ;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy Tit 1: z gmin Sajkaslak; powiat sądowy 
Zenta: z gmin Martonos, Mo hol i z miasta 
Z en t .. I., III. i IV. rej.;

komitat B a r a n y  a, powiat sądowy 
Pćcsrarad: z gmin Hidas, Maraza;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Ara- 
nyosmarót: z gmin Ledee, Feketerecseny, 
Yclsie i z miasta Ujbanya; powiat sądowy 
Garamszentkereszt: z gminy Mocsćr; po­
wiat sądowy Verebely: z gmin Eny, F i is s ;

komitat B e k ó s ,  powiat sądowy Gyo- 
ma: z gminy Gyoma;

komitat B e s z t e r c z e - N a s z ó d ,  po­
wiat sądowy Bessenyo: z gmin Bilak;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Bele- 
nyes: z gmin Beleayes, Kebesd, Kisbele- 
nyes, Nyegerfaiva, Pokola, Solymospetrasz, 
Tarkaica; powiat sądowy S a rre t : z gmin 
Bihartorda, Daneshaza, S a p ; powiat sądowy 
Vaskóh: z gmin Koszyenyes, Kristyor,
V askoh;



komitat B o r s o d ,  powiat sądowy 
Ozd: z gminy Uppony; powiat sądowy 
Szentpeter; z gmin Szentmartos, Szilyds;

komitat B r  as  s o, powiat sądowy Al- 
videk : z gmin E r  izb a, Szńszhens&ny ;

komitat Os i k ,  powiat sądowy Kaszo- 
nalcsik: z gmin Csiktusnad, Kaszonujfalu;

komitat 0  s o n g r a d, powiat sądowy 
Tiszaninnen: z gmin Kiskuntirozsma, Na- 
gyszóllos, Sovenyliaza, Tape, Tiszanjlak;

komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy 
Alsóarpas: z gmin Alsóporumfcak, Dragus, 
FoIdvar, Olahuifalu, Oporumbak, Szerata: 
powiat sądowy Fogaras ; z gmin Krisberivoj, 
L isza; powiat sądowy Sarkany: z gmin 
Mundra, Obaba, Persany;

komitat G o m o r - K i s - H o n t ,  powiat 
sądowy Nagyrocze: z gmin Ispanmezo, Po­
lom, Batkólehota, Szasza. Ujvasar i z miasta 
Jolsv&; powiat sądov<ry Rosznyó: z gmin 
Betler, Redova;

komitat Gy o r ,  powiat sądowy Soko- 
róal.ja: z gmin Eoroaeó, Rabaszentmiklós, 
Tetszenkut;

komitat H a j  du, powiat sądowy Rajdu- 
boszormeny: z gminy Felsojozs.i;

komitat H a r o m s z e k ,  powiat sądowy 
K ezd: z gmin Lócfalva, Sosmezb; powiat 
sądowy Miklosvar: z gmin Hidveg, Nagy- 
ajta; powiat sądowy Seps: z gmin Bessenyo, 
Bodok, Egerpatak, Kisborosayó, Magyarbodza, 
Mikóujfalu, Nyen, Sepsimagyarós, Szotyor;

komitat H o n t ,  powiat sąuuwy Bat: z 
gminy Varsany; powiat sądowy Ipolynyek: 
z gmin Csak, Daczókeszi, Felsóipolynyśk, 
Kokeszi;

komitat H u a y a d, powiat sądowy Hat- 
szeg: z gmin FelsSnyiresfalya, H am se l ,  Na- 
gycsura, Euss, Sztrigyszacsal, Z eykfaha; po­
wiat sądowy P u j : z gminy P onor;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza-Felso: z gmin Deva- 
vanya, Kenderes; powiat sądowy Tisza- 
Kózep: z gmin Tiszabo, Torokszentmiklós i 
z miasta Szolnok;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy 
Almas: z gmin Kozeulak, Nagypetri; powiat 
sądowy Banffyhuayad: z gminy Meregyó; 
powiat sądowy Mezoornieuyes: z grnia Mezo- 
kiralyfalya, Mezóormenyes, Mezoujlak; po­
wiat sądowy Nadasment: z gmin Egeres, 
Szentmihalytelke, T uro ; powiat sądowy T e­
ka : z gmin Mezoerked, Szaszhidveg;

komitat K r a s s ó - S z o r e n y ,  powiat 
sądowy Bogsaa: z gminy Doklin, Fiizes, 
Jerszeg; powiat sądowy Bozovies: z gmin 
Pervora; powiat sądowy Facset: z gmin 
Bottinyesd, Furdia, Hauzest, Nemetgladna; 
powiat sądowy J a m : z gmin Heuerdorf, Illa- 
dia, Leszkoyiea, Mikoyistye, Mirkoyae, Naj- 
das, Oruszova, Pottok, Rakosdia, Szokolar, 
Szubotiea, Ujruszova; powiat sądowy Ka- 
ransebes: z gminy Obrezsa; powiat sądowy 
Lugos: z gmin Boidur, Reinetepoganesd, 
Sz&tumik, Szkeus, Zsurest i z miasta Lu­
gos; powiat sądowy Moldoya: z gmin Ber- 
zaszka, Radimna, Scheliersruhe; powiat są­
dowy Orayica: z gmin Greovae, Kistikvany, 
Rakitova; powiat sądowy Temes: z gmin 
Osukas, Gayosdia, Lugoshely, Kriesova; po­
wiat sądowy Teregoya: z gminy Teregova;

komitat M a r a m a r o s ,  powiat sądowy 
Izavolgy: z gmin Dragomerfalya, Izasópa- 
tak, Jód; powiat sądowy Sugatag: z gminy 
Mikolapataka;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy Maros-Alsó: z gmin Baekamadaras, 
Osiba; powiat sądowy Maros-Felso: z gmi­
ny Nagyernye; powiat sądowy Regen-Alsó: 
z gmin Beresztelke, Erdoszeagyel, Hetbiikk, 
Kincses, Szentmihaly i z miasta Szaszregen; 
powiat sądowy Regen-Felso : z gminy Liget;

komitat N a g y - K i i k u l l o ,  powiat są­
dowy Kokalom: z gmin Halmagy, Lemaek. 
Longodar, Olahtyukos; powiat sądowy Med- 
g y e s : z gminy Baratfcely; powiat sądowy 
Nagysink: z gmin Brulya, Kalbor, Prazsmar; 
powiat sądowy Segesvar: z gminy Szaszuj- 
fa lu ; powiat sądowy Szentagota: z gmin 
Apatfalva, Mardos, Netus, Vessod;

komitat N ó g r a d, powiat sądowy Gaes: 
z gmin Felsotiszovnik, Tamasi ;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Er- 
sekujyar: z gmin Bankeszi, Felsoszollos, 
Komjat, Tardoskedd, Tótmegyer; powiat są­
dowy Nagytapolcsany: z gmin Vamo3ujfalu; 
powiat sądowy N y itra : z gmin Abalehota, 
Csalad, Csehi, Csitar, Kisceteny, Nagycete- 
n y ;  powiat sądowy Vagsellye: z gminy So- 
pornya;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Bia: z gminy Torokbalint; 
powiat sądowy Vac: z gmin Acsa, Gaiga- 
macsa, Rakospalota, Szod, Ujpest, Faebot- 
tyan, Veresegyhaz, Zsidó i z miasta Vae;

komitat P o  z s o n y ,  powiat sądowy 
Galanta: z gminy VńgszerJahe!y; powiat są­
dowy Nagyszombat: z gmin S^ered, Szomo- 
molany: powiat sądowy Szempe: z gmin 
Kissenkvitz, Sarfo;

komitat S z a b o l e s ,  powiat sądowy 
Bogddny: z gmin Demeeser, Pazouy; powiat 
sądowy Dadafeiso: z gmin Balsa, Bereel, 
Gava, Paszab; powiat sądowy Kisyarda: z 
gmin Gyulahdza, Kisyarda, Laskod, Patro- 
Ba, Puszadobos;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Na-

gydisznót: z gmin Aisósebes, Oód, Felek, 
Kistalmaes; powiat sądowy Nagyszeben: 
z gmin Nagycsur i z miasta Nagyszebin.; 
powńat sądcwy Szelistys: z gmin Mag, Or­
bit ; pov, i::t sądowy Szerdahely: z gmin 
Klsapołd, Nsgyapoid, Nagyludas, O-sias; 
powiat sądowy Ujegybaz: z gmin Ab.ioa, 
Bendcrf, tl;'.rtcbagyfsiv&, Kurpod, Marpod, 
Ujegyhas, Vurpod;

korni! at S z o i n o k  - B o b o k a, powiat 
sądowy Osakigorbó : z gminy Aranymezo ;

komitat T e m  os, powiat sądowy Bu- 
zias: z gmin Dragśins, Ikioua, Szinyerszeg; 
powiat 1 sądowy Osakova: z gmin Gilad,
LiebliBg; powiat sądowy D e tta : z gmin 
Gaf.taja, Gertenycs, Móriefoid, Sósd; powiat 
sądowy Fehórtem pioai: z miasta Fehórtem- 
plpra; powiat sądowy Kubin: z gmin Szó- 
kelykeve, Temeskubiu, Temessziget; powiat 
sądowy Re*as: z gminy Hisszias; powiat 
sądowy Uj&rad: z gifiny Keresztes; powiat 
sądowy Versee: z gmin Jakuba; powiat są­
dowy V ingą; z gminy Mereyfalva;

komitat T o r d a-A. r a n y  o s, powiat są­
dowy Felviac: z gmin Felyine, Gerend, 
I?iokfalv&; powiat sądowy T orda: z gmin 
Ar&nyospolyan, Komjdtszeg, Merokót, Mezo- 
o rke;

komitat To r o n t  41, powiat sądowy 
Baniak : z gmin Baniak, Dolać, Gyorgyhaz; 
powiat sądowy Módos: z gmin Bóka, Ma­
cedonia, Rudna; powiat sądowy Nagybecske- 
r e k : z gmin Kistorik, Lukassf&lya, Nagy- 
torak, Perlasz i z miasta Nagybeeskerek; 
powiat sądowy* Torokkanizsat z gminy To- 
rbkkaaizsa;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Szent- 
m drtonbhtn isa : z gminy Rotlka;

komitat U d v a r h e i y, powiat sądowy 
Homoród: z gmin Felsorakosg Homoródal- 
mas, Lbyete, Vargyas; powiat sądowy Sze- 
kelykeresztur: z gmin Bozod; powiat są­
dowy Udvarn?ly: z gmin Beta, Kapolnas- 
olahfalu, Oroszhegy, Żetelaka;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
Y aranno: z gmin Benkófalya, Opa hegy, 
Tapolybanya;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy 
BeszterbŚDya: z gmin Liketbanya, Palos 
i z miasta Beszterezcbauja; powiat sądowy 
Breznóbaauya: z gmin Beseshaza, Borosznó, 
Cserpatak, Szentandrds, Szikła; powiat są­
dowy Nagyszalatna: z gminy Zólyommikiós ; 
powiat sądowy Zólyom: z gmin Berezna, 
Lakoca;

jakoteż z municypalnych miast Koloz- 
svar, Ujv; -ek, Zombor;

c) s  pow odu  za-srazf ró ż y  w ąg lik o ­
wej wjirOTfrrbnuile ś w iń :

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
M agysrigen: z gmin Felsogald Galdto: 
powiat sądowy Vere8patsk: z miasta Abrud- 
banya-;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
sebes: z gminy Szaiuro;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat są­
dowy Z en ta : z gmin Ada, Magyarkanizsa;

komitat B s rs ,  powiat sądowy Ar*- 
nyosm aró t: z gminy Kisules ;

komitat B e k e s ,  powiat sądowy Szeg- 
halom : z gminy Veszto ;

komitat B i  b a r ,  powiat sądowy Bele- 
nyes : z gminy Kebesd, Zzod ;

komitat B o r s o d ,  powiat sądowy Szent 
peter: z gminy Berente;

komitat B r a s s o ,  powiat sądowy Alv.t- 
clek: z gmin Fóidvar, Praszmar, Szagher- 
many, Yeresmart; powiat sądowy Felvidek: 
z gminy Barcaujfaiu i z miasta Brassó; po­
wiat sądów*/ Helfału: z gminy Osernatfalu;

komitat C s o n g r a d ,  powiat sądowy 
Tiszanirmen: z gmin Horgos, Kiskundoroz- 
Sffis, Sandorfalva;

komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy 
Alsóarpas: z gminy Kerc; powiat sądowy 
Fogaras: z gminy Fogaras; powiat sądowy 
Sarkany: z gmin Felsakomana. Persany;

komitat G o m o r -  Iv i s li o n t , powiat 
sądowy Garamvo!gy: z gmin Poirorella, Su 
ny&c; powiat sądowy Rosznyó: z gmin Ber 
darka, Berzete, Kisveszveres jakoteż z mia­
sta Bozsayó,

komitat H a r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Kezd: z gmin Al bis, Dalnok, FutasfaWi, Lftm- 
heny, Peselnek; powiat sądo wy O rb a : z 
gmin Baratos, Gelence, Tel.-k; powiat sądo­
wy Seps: z gmin Angyalos, Kumolló, Kokos, 
Lisznyó, Mikóujfalu, Szentivanlaborfalva i z 
miasta SepsisentgyOrgy;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Bat: z 
gminy C sank ; powiat sądowy Ipolynyók: 
z gminy Leszenye;

komitat H u n y a d ,  powiat sądowy P u j : 
z gminy Ponor;

komitat J  a s z - N  a g y k u n - S  z o l n o k ,  
it sądowy Tisza-Felso: z gmin Deva- 

vanya, Kun mad?.ras i z miasta Kareag ; po­
wiat sądowy Tisza-Kózep: z gminy Szolnok;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy M ocs: 
z gminy Magyarkalyan; powiat sądowy Me- 
zoormenyes: z gminy Nagynyulas; powiat 
sądowy Nadasment: z gminy Szentm.haly- 
tełke, V isU ; powiat sądowy Nagysarmas : z 
gminy Budatelke; powiat sądowy Teka: z 
gmińy Nsgyida;

komitat K r a s s ó - S z o r e n y ,  powiat 
sądowy Bega: z gminy Remeteiunka; po ■

wiat sądowy Bogsan: z gminy Yermes; po­
wiat sądowy Jam : z gminy Berlistye;

komitat L i p t ó ,  powiat sądowy Lipto- 
szeiittniklós : z gminy Ofcolicsnó ; powiat są- 
dory  Rózsahegy: z gminy Harotnrevnca;

komitat M. a r  o s - T o r  d a, powiat są­
dowy Maros Felso : z gmin Jedd, Kebele, 
Kislekeaee, Mez8csavas, MezorUcs, Nyaradga- 
M vś, Pusztaalmas; powiat sądowy Nydrad- 
szereua: z gminy Bo, Keudó: powiat są­
dowy Regenfidso : s gminy Gódemesterhaza ;

komitat N a g y - K i i k u l l o ,  powiat są­
dowy Kohsiom: z gmin Rados, Szasztyukos, 
Zsibeek; powiat sądowy Segesvdr: z gminy 
Sarpatak;

komitat N ó g r a d ,  powiat sądowy 
Gaes: z gmin Gacslehota, Podrecsany, Su- 
lye, Totkisfalu, Yeres;

komitat N y  i t r  a, powiat sądowy Er- 
sekujvar: z gmin Kisker, Nagykeer; powiat 
sądowy Nyitra: z gmin Ń&gyhind, Sarlókaj- 
szó ; powiat sądowy Postyea: z gmin Pó- 
styen, Vigvar, Wittenz ; powiat sądowy Yag- 
sellye: z gminy Tornóe;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Bia: z gminy Budajeno;

komitat P  o z s o n. y, powiat sądowy 
Szenapc: z gmin Dubowa, Nagysenkvic, 
Schweisbaeh;

komitat S z a b o l e s ,  powiat sądowy 
Bogdany; z gmin Nyirbogdany, Sónyo; po­
wiat sądowy Kisyarda: z gmin Dombrad, 
Kisvarda;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
szeben: z gminy Szeaterzsśbet; powiat są­
dowy Szerdahely: z gminy Toporesa;

komitat Sz ep  es, powiat sądowy Igló: 
z miasta Ig ló ; powiat sądowy Łocse: z gminy 
Zavada i z miasta Locsa; powiat sądowy 
Szepesvaralja: z gmin Kromp&eh, Szepes- 
inindszeut i z miasta Szepesvaralja;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy Koz- 
pont: z gminy Yadaszerdo; powiat sądowy 
Rękas: z gminy Ik ta r ;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy F eiv inc: z gmin Felsoftiged ; powiat 
sądowy Toroekó: z gmin Alsószolcsva, Ara- 
nyosrakos, Offenbanya;

komitat T o r o n t  al, powiat sądowy 
Baniak: z gminy Gyorgyaz; powiat sądowy 
Toi-okbecse: z gminy Beodra;

komitat T r e n  c s e n ,  powiat sądowy 
Yagbesztereze: z gminy Hricsóyaralja;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy :Mo- 
sóczaió: z gmin Alsóstubnya, Dubovo, Dyo- 
rec, Kiscsepeseay, Kisfalu, Laszlófalu, Liesuó, 
Mosóe, Tótpróna, Znióvaralja; powiat sądo­
wy Szent-Martonblatniea: z gmin Balinifalu, 
Bhtnica, Bisztrieska, Deakf&lu. Karolyfalu, 
Laszkar, Nagyjeszen, Necpall, Prokopa, Pri- 
bóc, Ruttka, Szucsany, Trebosztó, Turóc-
szentmarton;

komitat U d v a r b e l y ,  powiat sądowy
Homoród: z gminy Dalya; powiat sądowy
Szekelykeresztur: z gmin Bordos, Bethfałva, 
Manonos, Nagygalambfalva ; powiat sądowy 
Udvarhely: z gminy Szentegyhazasolahfalu;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy
Yaranuó: z gminy Sokut;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy Brez- 
nóbaaya: z gmin Feketebaiog, Garamhid- 
veg Kisgaram, Olaszka: powiat sądowy Zó­
lyom : z gmin Szliacs, Zólyommihaly;

jakoteż z municypalnych miast Maros- 
yasarhely, Selmec es Belabanya;

d) s powodu ospy u ow iec, wpro­
wadzanie ow iec:

komitat A r a d ,  powiat sądowy Pecska: 
z gminy Opecska;

komitat H a j d  u, powiat sądowy Koz- 
p o n t : z gminy Mikepercs;

komitat K i s - K i i k i i l l o ,  powiat sądo­
wy Diesószentwarton: z gmin Bernad, Bony- 
ba, Desfalva, Haranglab, Kisszentlaszló, Kti- 
kulioszeplak, Vamosgafalva; powiat sądowy 
Era|ebetvaros: z gmin Bun, Domald, Fiile- 
telke,Góganyaralja,Huadorf,Kisszollos, Kund, 
Nagykend, Olahsólymos, Olabszentlaszló, 
Szaszomenyes, Szeinaveros, Zagor; powiat 
sądowy Radnót: z gmin Buzasvesenyó, Kis- 
eserged, Laekód, Nagyeserged, Nagyteremi;

komitat K r a s s ó - u z o r e n y ,  powiat 
sądowy Bozovies; z gminy Mocseris po wist 
sądowy Jam: z gminy Udvarsza!las; powiat 
sądowy Teregoya; z gminy Lupusnicsei;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy Marosalsó: z gmin Gyalakuta, Ha- 
rasztkerek, Havadto, Kelementelke. Kisgorge- 
ny, Mezopanit, Nyaradkaracsonfalva, Nya- 
radszentbenedek, Szentgeriee, Szentharomsag, 
Szoverd; Brdasd, Baja; powiat sądowy Maros- 
felso: z gmin Mesasamsond, Nagyadorjan, 
Nyaradgafalva, Udvarfalva; powiat sądowy 
Nyaradszereda: z gmin Abod, Osókf*lva, 
Erdoszentgyorgy, Geges, Kibed, Eoszyenyes, 
Markod, AlikLaza, Nyaradszentimre, Sóvarad, 
Szovata ; . *

komitat N a g y - K i i k i i i l o ,  powiat są­
dowy Kohaloin: z gminy Oltbogat, Ugra; 
powiat sądowy Segesyar: z gminy Sarpatak;

komitat S z i l a g y ,  powiat sądowy T&- 
snad ; z gmin Ólahcsaholy, Orbó ;

komitat T e m e s, powiat sądowy Fe- 
herteraplom: z gminy Teinesstuazsza; po­
wiat sądowy Kubin: z gminy Temeskubin;

powiat sądowy Ujaraa : z gmin Nemetszent- 
peter, Szekesut; powiat sądowy Yinga: z 
gminy Monostor;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy Felyine: z gmin Keresed, Mobacs;

komitat T o r  o u t a i ,  powiat sądowy 
Alibunar: z gminy Alibunar; powiat sądowy 
P ard aay : z gminy F e n y ; powiat sądowy 
Ferjamos: z gmin Perjamos, Pełzak;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Szent- 
martoyblatnica : z gminy Turan;

komitat U d y a r b e l y ,  powiat sądowy 
Homoród; z gminy Szentegyhazasolabfalu; 
powiat sądowy Szekelykeresztur: z gmin Bó- 
zód, Bozodujf&lu, Csob, Enlak.a, Rava; po­
wiat sądowy Udvarhely: z gmn Kapolnas- 
lahf.ilu, Kecsetkisfalud, Parajd;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy Zó­
lyom: z gmin Nagyrót, Szampor;

e) z powodu zarazy stadniczej 
w p ro w ad zan ie  zw ie rzą t  j e d a o k o p y to -  
wycii (koni, osłów, mułów, inułoosłów):

komitat Z a 1 a, powiat sądowy LetsRye : 
z gmin Bec, Letenye; powiat sądowy Per­
lak: z gmin Alsódombora, Alsómihalyoy.ic, 
Beskoyec, Csukovee, Draskovec, Dravaegy- 
baz, Hermusoyee, Juresevee. Murakiraly, Mu- 
rayid, Opporovec, Perlak, Podbreszt, Szent- 
lmiria,

2e Z Eroaeyi-SIswonii : 
a) z powodu pomoru świń wprowa­

dzanie świń:
komitat B e 1 o v a r - K r i ż e v c i, powiat 

K u t iaa ; z gminy Popoyaóa;
komitat L i k a - K r b a v a ,  powiat Brinje: 

z gminy Brinje; powiat Otoćac: z gmia. 
Otocae, S inac; powiat Korenica: z gmin 
Perusić, Petroyoselo licko;

komitat M o d  r u§ - R i e k  a, powiat 
S lunj: z gminy Yeljun;

komitat P o ż e g a ,  powiat Noyagradi- 
ska: z gmin Nova Gradiska, Reśetari;

komitat S r i e m ,  powiat Yukoyar: z 
gmin Sotin, Bobota, Markuśica, Yera; po­
wiat Sid: z gmin Sid, Yaśiea mała; powiat 
Zeniuu : z gmin Beżanija, Simanoyci;

komitat Z a g r z e b ,  powiat D vor: z 
gminy Dvor; powiat Kostajniea: z gminy 
Dubiea; powiat Petrinja: z gmin Graduśa, 
Gora;

jakoteż z municypalnych miast Osiek, 
Zagrzeb, Zemun;

b) z powodu zarazy róży wągliko­
wej wprowadzanie świń:

komitat L i k a - K r b  ava,  powiat Kore­
nica: z gminy Bunić; powiat Otocac: z gmi­
ny S k a re ;

c) z powodu zarazy stadniczej 
wprowadzanie zwierząt jednokopyto- 
wycli (koni, osłów, mułów, mułoosłów) : *)

komitat Z a g r e b ,  powiat Sweti-Iwaa- 
Zelina: z gminy Moravee^

n.
Z dawniej wydanych zakazów z powoda 

zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
nadal w mocy zakazy:

1. Z Węgier:
z powodu zawleczenia pomoru świń 

zakaz wprowadzania świń:
z następujących powiatów sądowych: 

Cserehat, Fiizer, Goncz, Kassa, Szikszó, Toraa 
(komitat Abauj-Torna), Balazsfalva, Nagyeny- 
ed łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Alsó-Feher), Arad, Borosjeno, Elek, Kis-Jono, 
Nagyhalmagy, Pecska, Radna, Ternova, Vi- 
lagos,’ (komitat Arad), Apatia, Baja, Bacsal- 
mas, Hods&g, Kula, Nemetpalanka, Topolya, 
Ujvidek, Zombor (komitat Baes Bodrog), Ba- 
ranyavar, Hegyhat, Mohacs, Pecs. Siklós, 
Szent-Lorincz (komitat Barany a), Leva ł ą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, (komitat 
Bars), Bekes, Bekes - Osaba, Gyula łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Oroshaz, Saryas 
(komitat Bekes), Alsóvereczke, Felridek, 
Latorcza, Mezokaszony, Munkacs łącznie 
z miastem tej samej nazwy Szolyva, Ti 
szahat łącznie z miastem Beregszasz (ko­
mitat Bereg). Na^zód (komitat Besztercze- 
Naszód), Bel, Berettyó - Ujfalu, Derecske 
Elesd, Er-Mihalyfalva, Kospont, Magyar- 
Oseke, Margitta, Mezo-Keresztes, Nagy-Sza- 
lonta, Szalard, Szekelybyd, Tenke, (komitat 
Bihar), Eger, Mezocsat, Miskolcz łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Szendro (komi­
tat Borsod), Battonya, Kovacshaz, Kozpont 
łącznie z miastem Makó, Nagylak (komi­
tat Osanad), Csongrad, Tiszan-Tul łącznie 
z miastem Szentes (komitat Csongrad), Esz- 
tergom łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Parkany (komitat Esztergom) Adony,Mór,Sar- 
bogard, Szekes-Fejervar, Yal (komitat Fejer), 
Rimaszścs, Rhnaszombat łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Tornalia (komitat Gomor Kis- 
Hont), Puszta, Toszigetcsilizkoz, (komitat 
Gyor), Hajdń-Szoboszló łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Kozpont (komitat Hajdu), Eger 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Gyongyós 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Hatvan,

*) Zakaz ten nie tyczy się koni woj­
skowych.



Heves, Petervasar, Tisza-Ptired (komitat He- 
ves), Ipolysag, Szob (komitat Host), Algyógy, 
Brad, Deva łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Hunyad łącznie z miastem Vaj da Huny&d, 
Kórosbanya, Maros-Illye, Szaszyaros, łączcie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Hn- 
ayad), Alsó - Jaszsag, Also-Tisza, Felsó, 
Jaszsag łącznie z miastem Jasz-Bereny, 
(komitat Jasz-Nagy-Knn-Szolnok), Dicso- 
Szeat-Ma: ton, Hosszusszo, Radnót (komi­
tat Kis Kiikttllo), Kolos/war łącznie z mia­
stem Koiosz, (komitat K olosz), CsailokSz, 
Gesztes, Tata, Udyard (komitat Komarom), 
Maros (komitat Krasso - Szoreny) Huszt 
Sziget, łaczuie z miastem M aramaros-Sz- 
tret, Taraczyiz, Te es o (komitat Maramaros), 
Magaróvar, Nezsider Rajka (komitat Mo- 
s o b ) ,  Balassa-Gyarmat Fulek, Loson.cz łą­
cznie z miastem tej samej nazwy, Nógrad, 
Szeeseny, Szirak (komitat Nógrad) Nystraz- 
sambokret (komitat Nyitra), Abony łącznie 
z miastami Czegled i Nagy-Koros, Alsó- 
Dabas, Dunayecse Gbdollo, Kalocsa, Kisko- 
ros łącznie z miastem Kiskunhalas, Kis- 
Kun-Felegyhaza łącznie z miastem tej sa ­
mej nazwy, Kun-Szent - Miklos, Mouor, 
Nagy-Kata. Pomaz łącznie z miastem Szent 
Endre, Raczkeve (komitat Pest-Pilis-Solt- 
Kiskun), Alsocsallókoz Felsoczallókoz, Po 
sony łącznie z miastem. Szeatgyorgy (ko­
mitat PozsoHy), Alsótarcza, Felsotareza łącznie 
z miastem Kizsebsn, Makovicza, Siroka łą ­
cznie z miastem Eperjes, Szekeso, łącznie 
z miastem Bsrtfa, Tapoły, (komitat Saros), 
Barcs, Gsurgó, Igal, Kaposyar łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Lengyeltót, Mar czai, 
Nagy-Atad, Szigetyar, Tab, (kornitaę Somo- 
gy), Gsepreg, Csorna, Fel.sopv.iy a, Lapuvar, 
Kismarton łącznie, z miastami Kismarion 
i Ruszt, Nagymarton, Sopron (komitat Sc- 
pron), Alsó-Dada łącznie z miastem Nyire- 
gybaza, Nagy-Kalló, Nyir-Baior, Tisza, (ko­
mitat Szabolcs), Csenger, Erdod, Pebergyar- 
mad, Mateszaika, Nagy-Banya, łącznie z mia­
stem Nagy-Banya i FelsoBaaya, Nagy-Karoiy 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Nagysom- 
kut, Szatmar, Szinyer-Varalja (komitat Szat­
ni ar), Krasna, Sziliigycssb, Szilagy-Somlyó 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Tasnad, 
Zilab łącznie z miastem Zsibo, (komitat 
Szilagy), Be tlen, Dees łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Kekes, .Magysriapos, Ns.gyilonda, 
Szamos-Ujyar łącznie z miastem tej samej

nazwy (komitat Szolnok-Doboka), Lippa (ko­
mitat Tom es), Dombovar, Dnnafoldyar, Kbz 
pont, Sirnontornya, Tamas, V Oigysek (komitat 
Toina), Maros-Ludas, (komitat Torda-Ara- 
nyos), Al: buc ar, Antalfalv», Osene, Nagyki- 
kinda, łącznie z miasLin tej samej nazwy, 
Nsgy-Sztntiiiiklós, Pancsova, Pardany, Per- 
jamos, Szombolya (komitat Torontal), Ban 
(komitat Trencsen) Tiszaninnen, Tiszantńl, 
(komitat Ugoesa), Kapos, Szobraacz, Ungvar 
łącznie z miastem tej samej nazwy, (komitat 
Ung), Oelldornoik Felsoor, Komend, Koszcg 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Nemeatuj- 
var, Sarvar, Szombathely łącznie z miastem 
tej sarn ej nazwy, Vasvar (komitat Vas), De- 
yeeser, Eaying, Papa łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Veszprem łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zirez (komitat Feszprem). 
Alsó-Lendra, Osaki orny*, Kanizsa łącznie 
z miastem Nagy-Kanizsa, Keszthely, Lctenye, 
Nova, Pacsa, Perlak, Sumeg, Tapolcza, Zaia- 
Egersaeg łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Zala-Szsnt- Grót (komitat Sala), Bodrog- 
koz, Golczecz, Nagymihaly, Sdrospatak, St- 
toraljcujhely, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Szorencs. Sztropko, Tokay (komitat 
Zemplen), jakoteż z municypalnych miast 
Bajaj Debreezen, Hódmez5vdsarhely, Ko.ssa, 
Kećskemet, Komarom, Pozsony, Sopron, Sza 
badka, Szatmar Nemeti.

2 3  Krofieyl-Sls>roy.tt:
z powodu zawleczenia pomoru zakaz 

wprowadzania Świn z następujących powia­
tów: Belovar łącznio z miastem t y  samej 
nazwy, Cazma (łącznie z miastem Iv:>.nec), 
Gjurgjevac, Grobianopolje, Kopriyidca ł ą ­
cznie z- miastem tej samej nazwy, Kriżevd 
łącznie z miastom tej samej nazwy (komitat Be- 
loVar Kriźevcj), Yojnić (komitat Modrus-Rie- 
ka), Brod łącznie z mi a* tera tej samej nazwy, 
D a n m r ,  Novska, Pak rac, Pożoga, łącznio z 
miastem tej samej nazwy, (komitat Pożoga), 
Ilok, lrig, Mitro vioa łącznie z miastem tej sa ­
mej nazwy, Ruina, Vinkovci, Zup&nja, (komitat 
Sriem [Syrmies]) Ivaaec, K kn jee , Krapins, 
Ludbiieg, Novimarof, Pregr&da, Farażdin, 
Zlatał', (komitat Yarażdin), L.jakoro, Miho- 
ljac doin.ji, Nasice, Osiek. Si&tina, Virovitiea 
(komitat. Yirovitica), Dugoselo, Kariovac łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Pisarovina, 
Sisak łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Stubiea. Sveti-Ivan~Zelin», Yclika Gorica,

Yrginmost, Zagreb (komitat Zagreb), jako­
też z. municypalnego miasta Yaraźdin.

I I I .

Z powodu zaraz w granicznych powia­
tach i t a k :

a) z powodu a s r s z y  pyska i  ra c ic  
w granicznych powiatach sądowych Jad, 
łącznie z miastem Besztercze (komitat Besz- 
terfcze-Naszod), Aisóvereczke (komitat Bereg), 
Okormeso, (komitat Maramaros), Szekeso, łą- 
ezsie z" miastem Bartva (komitat Saros), na 
Węgrzech zakazane jest wprowadzanie zwie 
rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń).

b) z powodu p o m o ru  w powiatach są­
dowych Oradna (komitat Besztercze Naszód). 
Okórmezo, (komitat Maramaros), Yagujheiy 
(komitat Nyitra), Maliezka (komitat Pozso- 
Dy,  Kesraark łącznie z miastem Kesmark. 
Leibicz i Szepes-Bela, (komitat Szepes), C>.» 
cza, (komitat Treucsen); Berezns (komitat 
Uag) Muraszowb&t, (komitat Vas), Homonaa 
(komitat Zemplen) na Węgrzech i w powia­
tach Gospić, łącznie z miastem Karlobag 
(komitat Lika-Krbava Jaska (komitat Zagrzeb), 
w Itroacyi- Sławonii zakazane jes t  wprowadza­
nie świń,

e) z powodu ró ży  w ąg likow ej w po­
wiatach sądowych Mi.ava, jkomitat Nyitra) 
Maiaezka (komitat Pozsony), Kesmark, łącz­
nie z miastem Kesmark, Leibicz, Szepes-Bela, 
Oiubló łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Szepesófii!va, Szepes-Szombat, łącznie z mia­
stem Poprad, (komitat Szepes) Pucho, Trenc- 
sen, łącznie z miastem tej samej nazwy (ko­
mitat Trenesen) na Węgrzech zakazany jest 
przywóz świń,

z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i. krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa na podstawie zarządzeń wyda­
nych przez c. k. Starostwa Benkovac, Do­
linie, Feldbach, Ganserndorf, Góding, Gnrk- 
feld, Kimpoluag, Lisku, Loitsch, Luttenberg. 
Nowym Sączu, Nowym Targu, Radkersburg, 
Ruiolfswert, Stryju, Teschea, Turce, Tscher- 
nembl, Ungarisch Brod, Wailachiseh-Mese- 
ritseb, Zara,

Dla zwierząt przeznaczonych do wpro­
wadzenia winny być dostarczo.se paszporty 
bydlęce, wydane urzędowme i udowadniają­
ce, że w miejscu pochodzenia zwierząt ani 
w gminach sąsiednich, względnie w rejo­

nach gmin sąsiednich w ciągu ostatnich 40 
dni przed wysłaniem dotyczących zwierząt 
nie panowała żadna choroba stadna, którabj 
się nie mogła udzielić tym zwierzętom "i 
względem której istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacji przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ileby nie można zezwolić na 
przewiezienie zwierząt wprost do publicznej 
rzeźni połączonej torem ze stacyą kolejową — 
przy zachowaniu obowiązujących pod tym 
względem szczególnych przepisów, zwrócić 
do stacji nadawczej obszaru pochodzenia 
zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za­
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu t.ak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą­
dzeni a c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 5. i 12 października 1905 L. 45.025 i 
46.167 ogłoszone tutejszemi obwieszczeniami 
z 7. i 13. października 1905 L. 145.994 j. 
149.941 („Gazeta Lwowska1' z U .  i 12. pa­
ździernika 1905 Nr. 231 i 235)

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według §§ 44. i 45. ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans­
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew za­
kazowi, będą zastosowane przepisy § 46. 
ustawy z 29. lutego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35). 

Powyższe zarządzenia wchodzą w źy- 
z dniem ogłoszenia w urzędowej „G&ze- 
Lwowskisj*.

G. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 27, października 1905.

c ie
c ie

K o n k u r s a .
L. 2610. [848-3 3 -B J

Konkurs celem obsadzenia jednej opró­
żnionej pos-dy dozorcy więźai IV. kategoryi 
ęiac przy e. k. Zakładzie karnym, dla męż­
czyzn w Wiśniczu obok Bochni upływa z 
dniem 28. listopada 1905.

C. k. Dyrekeya Zakładu karnego. 
Wiśnicz, dnia 24, października 1905.

ir<«F̂'<vra£.«roaK*-cvjK«.'r'!ocants«<'4«Ar>̂*au=raRiKiitscM2»«i

L. W. 82.786 ex 1905.

Ogłoszenie konkursu
[8401 3— 3]

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomoryi z Wiclkicm Księstwom Krakowski om ogłasza aiiufejszcni konkurs w oclu nadania wakujących 
stypendyów z fundacyi pozostających w jego zarządzie. Stypendya te są poszczególniono w  załączonych wykazach, któro oprócz liczby sprawdzonych, 
a względnie prawdopodobnych wakansów. zawierają także bliższe wskazówki co do ewentualnego ograniczenia kompetencji pod względem zakładów naukowych, 
podają dla każdej fundacji ewentualne szczególne warunki kompetencji, postanowienia co do cza,su poboru stypondyum a wreszcie rozdawcę. 

Podania o stypondya poszczególniono w załączonych wykazach powinny być wystosowane do Wydziału krajowego i wniesione najpóźniej (lo (lilia 
15. listopada r. I), na ręce przełożonej władzy szkolnej ubiegającej się osoby (dziekanatu uniwersyteckiego, rektoratu, dyrokcyi). 

Po podań należy załączyć: 
1. metryko chrztu, a względnie urodzenia,
2. świadectwo ubóstwa, wystawiono przez właściwe władze a względnie takież świadectwo liiezainożności, (kandydaci ubiegający się z tytułu 

pokrewieństwa o stypondyum z fundacyi Głowińskiego, są uwolnieni od obowiązku składania świadectwa o swych stosunkach majątkowych),
3. dowody postępu przynajmniej za drugie półrocze ubiegłego właśnie roku szkolnego 19(f4/5 (świadectwa z egzaminów, seminaryów, kollokwiów, 

świadectwa szkolne),
4. w razie kompetencji o stypondyum przywiązano do takich specja lnych  warunków, które nie wypływają już z dokumentów pod 1 do 3 poszcze- 

gólnionych, tudzież w razie kompetencji z tytułu pokrewieństwa lub szlachectwa — dowody, iż ubiegająca się osoba te spccyalne warunki posiada. 
W tym względzie zauważa się. co następuje: 
a j CO (lo d o w o d u  p o k r e w i e ń s t w a .  Ogólnikowe poświadczenia władz lub osób prywatnych nie mają mocy obowiązującej, dowód musi być 

całkowicie przeprowadzony oryginalnemu metrykami chrztu, a względnie innymi publicznymi dokumentami. Tylko w fundacyi ś. p. Dra Jana  Towarniekiego 
wystarcza legalizowano poświadczenie, wydano przez czterech wiarygodnych mężów, żc kandydata jako krewnego fundatora znają i uważają. W  świadectwie 
tom ma być illiacya szczegółowo wskazana. 

l>) CO do d o w o d u  .szlachectwa. Należy przedłożyć oryginalny certyfikat szlachectwa (legitymację, poświadczenie heroldyi. a względnie deputacyi 
szlacheckiej), a jeżeli ten dokument nic opiewa wprost na ubiegającą sio osobę, także oryginalno metryki chrztu wykazujące, że osoba ubiegająca się 
0 stypondyum pochodzi w prostej linii, po mieczu, od tego, na którego imię legitym acja opiewa. W  braku metryki chrztu można dowód pochodzenia 
przeprow adzić  także innymi publicznymi dokumentami. 

Osoby, których przodkowie zaniedbali w swoim czasie wylegitymować się ze szlachectwa staropolskiego, mogą dowodzić swego szlachectwa, wyka­
zując publicznymi dokumentami, że ich przodkowie za byłej Rzeczypospolitej Polskiej korzystali z praw, wyłącznie tylko szlachcie polskiej zastrzeżonych 
1 udowadniając oryginalnemi metrykami chrztu, a w ich braku innymi publicznymi dokumentami, że od tych przodków w prostej linii po mieczu pochodzą.

c) co (lo dowodu innych szczególnych warunków'. Przynależności lub obywatelstwa miejskiego należy dowodzić świadectwem właściwej 
zwierzchności gminnej (Magistratu), faktu, że ojciec kandydata był a względnie je s t  członkiem Towarzystwa, które fundacją  utworzyło, poświadczeniem tegoż 
towarzystwa, sieroctwa metrykami śmierci rodziców, a względnie — o ileby chodziło o sieroctwo częściowe — ojca łub matki, miejsca urodzenia rodziców 
i ich narodowości (fundacje  Egiorskicgo i Petryczyna) metrykami urodzenia rodziców. Inne szczegółowe warunki podane przy każdej fundacyi z osobna nie 
wymagają bliższych wskazówek.

Co (lo formy podań, należy się zastosować do następujących wskazówek:
J. Podania z tytułu pokrewieństwa lid) pierwszeństwa należy zaopatrzyć na rubrum  u góry wyraźnym napisem: z ty tułu  pokrewieństwa, 

a względnie z tytułu pierwszeństwa.
II. Chcąc się. ubiegać o kilka, a nawet kilkanaście fundacyi nic potrzeba wnosić osobnych podań, wszystkie te fundacje  można owszem i należy 

objąć jednom podaniem.
III. Wymioniamo nazwy fundacyi jest tylko wtedy potrzebnem, gdy chodzi o kom petencje z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa, albo też, gdy 

chodzi o takie fundacje, w których czy to zc względu na służące komu innemu prawo rozdawnictwa, czy też na specja lne w nich obowiązujące w arunki 
potrzebnem jest osobne zestawienie kompilujących w nich o s ó b /F undacje  te oznaczono w załączonych wykazach gwiazdką.

Poza wypadkami takiej kom petencji jest wymienianie nazw fundacyi zupełnie zbędne ni i wystarcza ogólnikowa prośba 
„o jakiekolwiek szlacheckie stypondyum4/  — a względnie „o jakiekolwiek nieszlacheckie stypendyuin“.

Z W ydziału krajowego Królestw a galicyi i £oDomeryi wraz z Wielkient Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 18. października 1905.
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wakujących stypendyów z fundacyi przystępnych dla wszystkich szkół 

publicznych męskich i żeńskich.

!i

Nazwa, fu udany i Liczba i kwota 
stypendyów

Lwentua] no ogra u icze- 
nia kompetennyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunkiO
kompetoneyi

Czas poboru stypen- 
ilyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunkio O

1
Rozdawoa J

j

* Andrzejewskiej Zofii Jedno na 160 kor. Tylko dla ubogich krewnych fundatorki, 
pochodzących po mieczu lub kądzieli 
z tej samej rodziny Andrzejewskich, 
z kórej pochodziła fundatorka, z wyłą­
czeniem wszelakoż tych, którzy nazwisko 
Morawskich noszą, i dla potomków ś. p. 
Maryana Rybczyńskiego, c. k. proku­
ratora państwa w Kołomyi.

Bezwarunkowe pierwszeństwo bez względu 
na postęp w naukach służy bratanicy 
fundatorki Wandzie Andrzejow.skiej, po 
niej zaś bratankom fundatorki Władysła­
wowi i Zygmuntowi Andrzejowskim.

Aż do ukończenia studyów 
następnie zaś aż do 
uzysk ani a utrzy m ani a 
w obranym zawodzie.

.... -

Wydział' krajowy.

u r i 1,.,, —

j  * Leona Boznańskiego Jedno ewentualnie 
więcej po 300 kor.

Szkoły początkowe (ludo­
we) wykluczone.

Urodzenie z ojca i matki Polaków. Pierw­
szeństwo służy pochodzącym po mieczu 
lub po kądzieli od Poznańskich lub Bo- 
brownickich, tudzież młodzieńcom pocho­
dzącym z rodziców, należących do lu­
dności wsi Dzwonowa w powiecie pil- 
zneńskim.

Aż do ukończenia studyów. 
ewentualnie jeszcze naj­
wyżej na 3 lata w celu 
uzupełnienia wykształ­
cenia za granicą.

i
Wydział krajowy.

i
i

i

* Familijna Waleryana Czay- 
kowskiego

Jedno na 400 kor. Tylko dla potomków w linii prostej pra­
dziada fundatora ś. p. Grzegorza Czay- 
kowskiego, nazwisko Czaykowskich no­
szących. Z krewnych płci żeńskiej mogą 
korzystać z fundacyi tylko to, których 
ojcem byłCzaykowski, pochodzący w pro­
stej linii od tegoż Grzegorza Czaykow* 
skiego.

W braku takich krewnych zostanie sty­
pendyum nadane krewnym fundatora 
po kądzieli, lecz tylko przez substytu- 
eyę.

Aż do ukończonia nauk 
a następnie, najdłużej 
przez lat 5, aż do osią­
gnięcia stałej płacy lub 
re m une raeyi ró w n aj ącej 
się przynajmniej pobie­
ranemu stypendyum.

Substytuci tracą stypendya 
za zgłoszeniem się wła­
ściwych uprawnionych.

Wny Wiktor Wła­
dysław Czaykow- j 
ski, poseł sejmo- j  
wy, właściciel dóbr 1 
w Medwedowcach.

j

i
ii

Józefa Grossa de Iłosenburg Jedno na 300 kor. Szkoły Indowe wykluczono. Stypondyuni jest przeznaczone tylko dla 
młodzieży g a 1 i c y j s k i ej.

Bezwzględne pierwszeństwo służy potom­
kom Karola Grossa de Rosenburg, 
brata fundatora.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy. 1

l

* Leonarda Jaroscha

1
!

Jedno na 160 kor. Pochodzenie z rodziców stale zamieszkałych 
w miejscowości, leżącej w obrębie sta­
rostwa nowosądeckiego, grybowskiego, 
limanowskiego lub nowotarskiego.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Zygmunta i, Maryi Wiktoryi 
dw. im. ze Swiderskich małż. 
Laskowskich

Jedno ew. wie.cej po 
300 kor.

Dla obcych: tylko dla 
uczniów szkół publicz­
nych w Krakowie.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatorki 
i jej męża.

Jeżeliby krewnych nie było, mogą stypen- 
dya otrzymać synowie herbowej szla­
chty polskiej, uczęszczający do szkół 
w Krakowie.

Aż do ukończenia nauk.
1

Wydział krajowy.

i
i
!

* Bazylego Lewickiego (emer. 
c. k. profesora, eimnazyal- 

l nego we Lwowie). .

a) Jedno na 200 kor.
b) jodon zasiłek je­

dnorazowy w jvwo­
nie 160 kor. ew. 
drugi takiż zasi­
łek.

i
ad a) Tylko dla uczniów 

szkół ludowych, śre­
dnich lub wyższych, 

ad b) Tylko dla dziew­
cząt uczących się lub 
dla wdów.

ad a) Tylko dla potomków, rodzonych 
braci i sióstr fundatora, odznaczających 
się moralnością, pilnością, zdrowiem 
( ś w i a d e c t w o  l e k a r s k i e )  i zdol- 
nośeiami.

ad b) Tylko dla potomków rodzonych 
braci i sióstr fundatora, najwięcej pod­
upadłych i najmoralniejszych.

ad a) Aż do ukończenia 
nauk.

ad b) Nadaje się jedno­
razowo.

Wydział krajowy (do­
kąd rodzina funda­
tora nie wybierze 
swego zastępcy dla 
spraw niniejszej 
fundacyi).

i Ludwiki z lir. Borkowskich 
Niezabitowskiej

Dwa ewent. trzy po 
1000 kor.

Tylko dla szkół średnich 
i wyższych.

Wyznanie katolickie obrządku łacińskiego 
lub greckiego.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

I Eligiusza, i Karoliny małż. 
Sobolewskich

i

Jedno na 300 kor. Tylko dla giinnazyów 
i świeckich wydziałów 
uniwersyteckich.

Wyzn an i e k ato 1 i ck i e. Aż do ukończenia nauk 
w gimnazyum a na­
stępnie na jednym ze 
świeckich wydziałów 
uniwersyteckich.

Wydział krajowy.

* Jędrzeja Uścieńskiego

i

|

Jedno na 100 kor. Pierwszeństwo służy najbliższym zstępnym 
z familii Tytusa i Leonarda U.ścień- 
skich, po nich najbliższym zstępnym 
z familii Józefa i Sydonii Wojnarów, 
po nich najbliższym krewnym Henryka 
Buresza. a po tych najbliższym zstęp­
nym Alfreda i Karola Misiągiewiczów.

Inne osoby mogą otrzymać stypendyum 
tylko przez substytucye.

Aż do ukończenia nauk — 
dla substytutów o ile 
się nie zgłosi osoba ma­
jąca pierwszeństwo.

Wydział krajowy.

„Gazeta Lw ow ska11 Nr. 248. z dnia ;>1. października 1905.
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wakujących stypendyów z fundacyi przystępnych dla szkół publicznych
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męskich w ogóle.

] Nazwa fundacyi Liczba i kwota, 
stypendyów

Ewentualne ognuncze- 
nia kompetencyi co do 

j  zakładów
i

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Kozdawea

! .
! Hipolita Czarkowskiegoi ‘

j

Jedno na 600 kor. Tylko dla młodzieży imienia Gzaykowskieh 
i Horodyskicli. Szlachcic, po nich zaś sy­
nom oiicerów, urzędników lub księży 
ruskich, tak w kraju, jakoteż i we Fran­
cy i urodzonych, służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

i
i
!
i *  Teodozyi z ('iehoc.kieh baro­

nowej Dolskiej
Jedno na 400 kor. ) Szkoły ludowe wykluczono. 

!
Dla uczniów, których rodzili  mieszkają 

w parafii Gołogórskioj obrz. łac. a to  
b e z w z g 1 ę d u n a p o c h o d z e n i e 
i o b r z ą d e k .

Aż do ukończenia nauk.
!

Wydział krajowy. !
i

*  Aleksandra Egierskiogo a) Jedno na 600 kor. 
rocznie

b) jedno na 300 kor. 
rocznie

c) jedno na 560 kor. 
rocznie

d) jedno na 400 kor. 
rocznie.

Stypendya ad a), b). 
c) wakują tylko 
ewentualnie.

Ukończenie siódmego roku życia.
Stypendya ad a) b) przeznaczone są dla 

uczniów imienia Egierskieh, stypendya 
ad e) d) dla uczniów7 z familii Wojcie­
cha i Katarzyny z Popielów Siedleckich, 
a mianowicie przedewszystkiem dla po­
tomków Stanisława Siedleckiego, profe­
sora giiun. św. Jacka w Krakowie, po­
tem dla potomków7 Józefa Siedleckiego 
artysty wr Czerminie, po tem /d la  po­
tomków Wojciecha Siedleckiego, zamie­
szkałego w 'Sarnowie, a w końcu dla 
potomków Maryi z Siedleckich Zago- 
rzańskiej, zamieszkałej w Rzeszowie.

W’ braku kandydatów z jednej kategoryi 
otrzymają stypendymn przez substytu-~ 
cye przedewszystkiem uczniowie z ka­
tegoryi drugiej, jeśliby zaś i w7 tej kan­
dydatów7 zabrakło, synowie prywatnych 
oiicyalistów dworskich, których rodzice 
są religii rzym. kat. i urodzeni w7 Galicyi, 
j )och odzen i a poIski ego.

Aż do ukończenia studyów 
ewentualnie do zgłosze­
nia się kandydata ma- 
jącego pierwszeństwo.

Dla kandydatów7 mających 
pierwszeństwo jeszcze 
przez rok po ukończe­
niu studyów.

Wydział krajowy.

1

* Gołnchowskiego Agenora lir. 
dla powiatu krakowieekiego

Jedno na 250 kor. Dla szkół średnich i wyż­
szych, a jeżeliliy z nich 
nie było kandydatów, 
także dla szkół ludo­
wych.

1 Pochodzenie z byłego powiatu krakowie­
ekiego (w byłym obwodzie przemyskim). 

1 Pierwszeństwo służy synom lub najbliż­
szym krewnym inwalidów z r. 1866.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

11
: Leona Jana Kantego dw. im. 
j Kuczyńskiego

i

a) jedno na 1000 kor. 
od II. półrocza 
1905/6

b) jedno na 600 kor.

ad a) Tylko dla akademii 
techniczny cli w obrę­
bie monarchii anstrya- 

| eko-węgierskiej. 
ad b) Tylko dla szkół rol­

niczych lub przemysło­
wy cii j. w.

Pochodzenie, z polskiego rodu, obrządku 
łac. ubóstwo a przynajmniej niezamo­
żne śe.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, 
po nich zaś uczniom należącym do szla­
chty polskiej, przyczcm starsza szlachta 
ma pierwszeństwo przed nowszemi ro­
dzinami.

ad a) b) aż do ukoń&ze- 
nia studyów ewent. na 
dalsze kształcenie się 
za granicą, 

ad a) b) po zgaśnięciu 
normalnego lub przedłu­
żonego poboru zatrzy­
muje stypendysta sty- 
pendyum jeszcze przez 
jeden rok szkolny.

Wydział krajowy.

1

* Józefa Majewskiego imienia 
Artura

Jedno na 240 kor. Szkoły ludowe wykluczone. Pierwszeństwo służy dobrze się uczącym 
krewnym fundatora.

W braku takich zastrzeżono jest stypen- 
cłyum di a uczniów ze stanu włościańskiego 
i synów oiicyalistów7 prywatnych hrab­
stwa Tenczyńskiego w Krzeszowicach.

Aż do ukończenia nauk.
j

Wydział krajowy.

* Gminy miasta Mikołajowa Jedno na 140 kor. 
rocznie.

Dla synów mieszczan mikołajów,skich, 
a w braku takich dla synów7 innych 
mieszkańców m. "Mikołajowa.

Wyznanie ehrześeiańskie bez różnicy ob­
rządku, ukończenie trzeciej klasy szkoły 
ludowej z dobrym postępem.

Aż do ukończenia nauk, 
ewent. (dla techników 
i kandydatów7 stanu na­
uczycielskiego) aż do u- 
zyskania stałej posady.

G. k. Namiestnictwo 
na propozycyę 
gminy m. Mikoła­
jowa.

* Ryszarda Pieściorowskiego Jedno ew. więcej 
na 1000 kor. (dla 
szkół wyższych) 
ew. na 800 km-, 
(dla szkół śre­
dnich) ew. zaś na 
600 kor. (dla szkół 
ludowych).

Niezamożność.
Stypendya są przeznaczone w pierwszym 

rzędzie dla potomków sióstr fundatora 
Sybilli z Pieściorowskich Dydyńskigj 
i Wilhelminy z Piośeiorowskieh Nowo- 
sieleckiej, w ich braku dla potomków’ 
śp. Klemensa Nowosiolockiego i Zofii 
z Nowosądeckich Pakoszewskioj, a je­
żeliby i tych zabrakło dla uczniów7 po­
chodzących z dawnej szlachty polskiej 
obrządku rz. kat..

Aż do ukończenia nauk 
ew. przez dwa lata na 
doktorat i (najdalej przez 
pięć lat od ukończenia 
nauk) aż do uzyskania 
samoistnego utrzymania.

Wydział krajowy po 
wysłuchaniu wnio­
sków kuratora V\" go 
Stanisława Gnie­
wosza we Lwowie 
ul. Mickiewicza 1. 8.

* ks. Jana Pitonia Jedno na 134 kor. Tylko dla krewnych fundatora, a w7 ich 
braku dla uczniów7 ze Starego Dyslrogo.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* ks. Antoniego Popkiewic-za Dwa |P  200 kor. Szkoły wyższe (uniwersy­
tety, akademio) wyklu­
czone.

Krewnym fundatora służy pionwsz eńatwm. 
W ichbraku otrzymają jedno stypendymn 
synów ie podupadłych mieszczan miaste­
czka, St.aroj.soli, uczęszczający do szkół 
publicznych w innem miejscu jak w7 Sta­
rej sol i, drugie zaś synowie włościan, po- i 
chodzący z gmin Warzyce, Rirówka i Nie- 
pła, powiatu Jasielskiego.

W braku kandydatów7 z jednej kategoryi, 
mogą ich zastąpić kandydaci z drugiej 
kategoryi. Wymagano jest ukończenie 
przynajmniej drugiej klasy szkoły ludowej.

Aż do ukończenia szkoły 
średniej a względnie 
zawodowej.

..............

Wydział krajowy.
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Rozdawca j

|

I
;  *  Chrystyana i Teresy Seidlerów Jedno na 180 kor. Szkoły ludowe, średnie i 

wyższe z pierwszeń­
stwem dla teraźniej­
szych i byłych uczniów 
szkoły ewangielickiej we 
Lwowie.

Wyznanie ewangielickie, urodzenie w Ga- 
lieyi.

Pierwszeństwo mają ubodzy we Lwowie 
urodzeni synowie mieszczan lwowskich.

Aż do ukończenia nauk. ( ' .  k. Namiestnictwo 
na propozycję mii. 
buków, superinten- 
denta gmin ewan- 
gielickich.

*  Stawka Andrzeja ks. Jedno ewent. więcej 
po 105 kor.

Tylko dla szkół krakow­
skich.

Pierwszeństwo służy uczniom pochodzącym 
z gmin, wcielonych do parafii Szyn- 
wałdu w powiecie tarnowskim.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Magdaleny i Bonifacego Stille- 
r<Kr

Cztery po 400 kor.

. . .

Szkoły ludowe wykluczone. Wyznanie chrześeiańskie, bez różnicy 
obrządku. Krewnym ś. p. Magdaleny 
Stillerowej lub ś. p. Bonifacego Stillera 
służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk 
w obrębie krajów w Ra­
dzie państwa reprezen­
towanych.

i

Wydział krajowy.

i

j *  Stypendya Strisowerowskie
i

.

i

■

Dwa po .160 kor. Tylko dla męskich potomków fundatora 
Adolfa Juliusza Strisowera, zmarłego 
w roku 1877 w Jarosławiu, wyznających 
religię mojżeszową.

Aż do zupełnego ukoń­
czenia nauk.

Wną Rebeka Nett i 
(Żanetta) Stern- 
bergowa we Wie­
dniu łącznie z prze- 
łożeństwem zboru 
izraelicieiego w Ja-' 
rosławiu ewentu­
alnie Wydział kra­
jowy.

*  Strzałkowskiego Stanisława
[
i

|

1

;

Ewentualnie jedno 
lub więcej po 500 
kor.

Dla obcych: tylko dla 
c. k. Szkoły politechni­
cznej we Lwowie, świe­
ckich wydziałów uni­
wersytetów k r aj o wy c h 
i dla akademii rolni­
czej w .Duhlanach.

(Ograniczenia te nie obo­
wiązują względem kre­
wnych).

Narodowość polska, obrządek rzym. kat., 
pochodzenie (ślubne lub nieślubne) z ro­
dziców rzymsko-katolickiego obrządku, 
pochodzenia polskiego, urodzenie się 
w Tarnopolu, Zbarażu, Jacowcach lub 
Korszyłówce — Krewnym, aż do trze­
ciego stopnia fundatora lub jego żony 
Waleryi Medardy z Dobrzyńskich Strzał­
kowskiej służy pierwszeństwo, bez wzglę­
du na miejsce urodzenia.

Aż do ukończenia nauk. Kazimierz Jełowicki 
w Wołoskiej wsi 
pod Bolechowem.

g

S  Tarnawskiego Franciszka

!• ł !

l i

Jedno ewent. więcej 
po 232 kor.

Szkoły zawodowe i wy­
działy teologiczne wy­
kluczone.

Narodowość polska, wyznanie katolickie 
obrz. łac., celujący postęp. — Potom­
kom córek fundatora, wykazującym ubó­
stwo i celujący postęp, służy pierwszeń­
stwo.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

|  *  Dra .lana, Towarnickiego
S i

a) -Jedno ew. więcej 
na 600 kor. (dla 
szkół wyższych) 
ewent. na 400 kor. 
(dla szkół śre­
dnich) lub na 300 
kor. (dla szkół lu­
dowych)

b) jedno ew. więcej 
na 400 kor. (dla 
szkół wyższych) 
ewent. na 300 koi-, 
(dla szkół śre­
dnich) lub na 240 
kor. (dla szkół lu­
dowych).

Dla szkół publicznych lu­
dowych, średnich i wyż­
szych z wyłączeniem 
wydziału teologicznego.

ad a) tylko dla krewnych, w ich zaś braku 
dla imienników fundatora t. j. Towar- 
n i ck i cli.

ad b) pierwszeństwo do dwóch stypen- 
dyów _ służy synom kuratorów. Zresztą 
mogą je uzyskać synowie mieszczan 
rzeszowskich i mniejszych urzędników 
publicznych, krajowców, którzy przynaj­
mniej 5 lat pełnili służbę w obwodzie 
rzeszowskim i synowie urzędników 
prywatnych, z obwodu rzeszowskiego.

Aż do ukończenia nauk, 
ewent. jeszcze przez dal­
sze dwa lata w celu 
dalszego kształcenia się 
za granicą.

Kuratorya tejże fun­
dacji, urzędująca 
w Rzeszowie. 

Nadanie zatwierdza 
Wydział krajowy.

i

*  Wincentego Trojanowskiego Jedno na 260 kor. Tylko dla szkół ludowych, 
średnich lub wyższych.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatora 
lub jego sióstr WP. Franciszki Julii 
dw. im. Dańcowej i Maryi Popowiczo- 
wej, przyczem w równych zresztą oko­
licznościach rozstrzyga bliższy stopień.

W braku krewnych mogą stypondyuin 
otrzymać w Bochni urodzeni synowie 
górnikiW przy bocheńskiej kopalni soli.

Aż do ukończenia studyów 
w uniwersytetach lub 
akademiach.

Wydział krajowy na 
przedstawienie 
Prezesa Rady po­
wiatowej w Bo­
chni.

*  .Józefa Trybulea (adwokata kra­
jowego i właściciela dóbr)

Sześć po 300 kor. Tylko dla uczniów szkół 
g i 11111 a z y a 111 y c h , real­
nych, rolniczych lub 
handlowych.

Pierwszeństwo służy pochodzącym z ro­
dziny fundatora, lub potomstwu Ma- 
ryanny Lis rocte Poradowskiej Wojcie­
cha Chwastka lub Maryanny z Kusia­
ków Stal, w braku tych dzieciom wy­
znania chrześeiaiiskiego mieszczan z Ra­
domyśla koło Dembicy, a na koniec dzie­
ciom chrzescian mieszczan rzemieślników 
w Bochni.

Aż do zupełnego ukończe­
niu szkół obok wymie­
nionych a następnie 
szkół wyższych, w o- 
brębie krajów w Radzie 
państwa reprezentowa­
nych.

Wydział krajowy.

I

Andrzeja Żalchockiego a) Jedno na 336 kor.
b) jedno ew. więcej 

po 231 kor.

ad a) tylko dla członków rodziny Giziń- 
skich tak z męskiej, jak z żeńskiej linii, 
po nich zaś dla członków rodziny Zab 
chockicli. 

ad b) dla synów szlachty polskiej.
W równych zresztą okolicznościach służy 

pierwszeństwo krewnym fundatora i jego 
spadkobierców Józefa Żalchockiego i Ale- 
k san dr a G i z i ń s k i e g o.

Aż do ukończenia nauk.
1

Wydział krajowy.
1
!

Jana Zurakowskiego

i

a) Jedno ew. dwa 
po 525 kor., jedno 
ew. więcej po 420 
kor.

b) dwa lub więcej 
po 525 kor.

c) dwa lub więcej 
po 420 kor.

d) ewentualnie jedno 
lub więcej po 315 
kor.

Szkoły ludowe wykluczone 
od kompetencji.

ad a) b) Szlachectwo polskie pierwszeń­
stwo służy ad a) potomkom rodziny 
fundatora i jego zięcia Juliana Starzyń­
skiego.

Co do wszystkich pochodzenie z ojca na­
rodowości polskiej, religii rzym. kat., 
urodzenie w Galicyi.

Aż do ukończenia nauk w 
szkołach publicznych w 
obrębie Król. Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wiol. 
Ks. Krakowskiem.

Wydział krajowy.
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* Ezechiela Berzewiczego Dwa po 280 kor. Tylko dla krajowych szkół 
gimnazyalnycb lub re­
alnych

Ubóstwo, wyznanie rzymsko-katolickie 
obrządku łacińskiego lub greckiego, uro­
dzenie w obrębie królestwa Galicyi i Lo- 
dotneryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. Pierwszeństwo służy kre­
wnym fundatora, jeżeliby ich nic było, 
mogą stypendya otrzymać synowie 
oticyalistów prywatnych skarbu bołszo- 
wieckiego, a jeżeliby i tych nic było 
synowie innych oficjalistów prywatnych 
w Królestwie Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiern.

Aż do ukończenia w kra­
ju szkoły średniej a na­
stępnie wyższej.

Wny Aleksander 
Krzeczunowiez, 
właściciel dóbr w 
Bołszowcaeli.

Samuela Głowińskiego

ad c) *

a) 4 styp. po 420 
kor. ewentualnie 
więcej

b) 20 styp. po 815 
kor. ewentualnie 
więcej

c) Jedno stypendyum 
na 420 kor. ewen­
tualnie od II. pół­
rocza 1905/6jedno 
a ewentualnie i 
drugie na 3J 5 kor.

Ad a) b) pierwszeństwo służy krewnym 
fundatora, część stypendyów jest zastrze­
żona dla szlachty, 

ad c) tylko dla synów mieszczan lwow­
skich.

Stypendya po 420 kor. mogą otrzymać 
tylko uczniowie szkół wyższych, którzy 
korzystali już ? niższego stypendyum 
w kwocie 315 kor.

ad a) b) c) aż do ukoń­
czenia nauk.

Wydział krajowy, a 
to ad c) na przed­
stawienie Rady m. 
we Lwowie.

Jarosławska, ś. p. księżnej An­
ny ze Stembergków Ostrog- 
s ki ej

Jedno ew. wiecej po 
210 kor.

Urodzenie w Galicyi. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Jezienickich (utworzona przez 
ś. p. ks. Marka Jezienickie- 
go, proboszcza w Chorost- 
kowie)

Jedno na 600 kor. 
albo dwa po 300 
kor.

Tylko dla krewnych ś. p. fundatora. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Kallira Majera fundacya jubi­
leuszowa

Jedno na 600 kor. Urodzenie w Galicyi. Aż do ukończenia nauk. JE. JW. Agenor hr. 
Gołuehowski c. i k. 
Minister spraw 
zewnętrznych.

K rak o w s k a zak o r d ono w a

1j

Jedno ewentualnie 
więcej po 420 kor. 
i 3 ewentualnie 
więcej po 315 kor.

0 stypendya po 420 kor. mogą kompcto- 
wać tylko uczniowie szkół wyższych, 
którzy korzystali już z niższego stypen­
dyum w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

i * Ładuńskiego Stanisława Jedno na 40 ii  hol. 
i 60 kor. (ewent.)

Religia katolicka obrz. łac. lub grecki, 
urodzenie i zamieszkanie w Król. Gali­
cji  i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiern. 
Pierwszeństwo służy kandydatom, wy­
wodzącym swój ród od fundatora lub 
też z familii Bujnowskich, po mieczu 
lub po kądzieli.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Zolii z Pazowskich Łuszczyń- 
i skiej
ji Jedno na 210 koron. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

j * Antoniego Małeckiego z Gło­
gowai Jedno na 120 kor. Bezwzględne pierwszeństwo służy pocho­

dzącym z miasta Głogowa. Inni mogą 
otrzymać stypendyum tylko przez sub­
stytucję.

Aż do ukończenia nauk, 
a względnie dla substy­
tutów aż do zgłoszenia 
się uk wali filcowanego 
kandydata, pochodzące­
go z m. Głogowa.

Wydział krajowy.

j
M arka M atczy ń sk i ego Ewentualnie jedno 

lub więcej po 420 
kor. i po 815 kor.

Szlachectwo. — Krewnym fundatora słu­
ży pierwszeństwo.

O stypendyum o rocznych 420 kor. mogą 
się ubiegać tylko uczniowie szkół wyż­
szych, którzy korzystali już z niższego 
stypendyum w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. W y dział k r aj o w y.

* Jakóba Nawratila Jedno na 120 kor. Tylko dla szkól średnich 
do klasy VI. włącznie

Tylko dla celujących uczniów których oj­
cowie są a względnie w chwili zgonu 
byli członkami stowarzyszenia obok w 
ostatniej rubryce wymienionego. Pierw­
szeństwo służy sierotom po obojgu ro­
dzicach lub też po ojcu tudzież uczniom 
klas wyższych.

Tylko przez bieżący rok 
szkolny.

Wydział stowarzy­
szenia poeztmi- 
strzów, pocztexpe- 

dyentów i poczt- 
expedytorów Ga­
licyi. Bukowiny 
i Wiel. Ks. Kra­
kowskiego.

* Ludwiki Niezabitowskiej Dwa ewent. więcej 
po 420 kor.

Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie 
rodziny Józefa Niezabilowskiego. dziada 
fundatorki z linii prostej po mieczu i po 
kądzieli, w ich braku mogą otrzymać sty­
pendyum uczniowie staropolskiego szla­
checkiego pochodzenia, jeżeliby zaś i tych 
zabrakło uczniowie posiadający szlache­
ctwo austryackie, lub obdarzeni indygie- 
natem Królestwa Galicyi i Lodomeryi.

Aż do ukończenia nauk. Wny Stanisław Nie- 
zabitowski, właści­
ciel dóbr w Uher­
cach niezabitow- 

skich na podstawie 
terny, przez c. k. 
Namiestnictwo u- 
łożonej.
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i * Abrahama Orunża

i

■ledno na 200 kor. Tylko dla szkół średnich 
w kraju

l rodzenie w Krakowem Aż do ukończenia szkół 
średnich w kraju.

Wny Mojżesz Oranż 
właściciel realno­
ści w Tarnowie. 1

|

* 'Pawłowskiego Franciszka ks. 
Scholastyka kapitu-ly bisku­
piej obrz. tac. w Przemyślu

Jedno na 472 kor. Tylko dla giinnazyów i 
szkół wyższych.

Krewnym i powinowatym ś. p. Marcelego 
Pawłowskiego, brata fundatora, tudzież 
uczniom pochodzącym z Leżajska albo 
z Przemyśla zastrzeżone jest. szczegól­
niejsze uwzględnienie.

' •' do ukończenia nauk. Kapituła biskupia ob­
rządku łae. w Prze­
myślu.

i

M i k ołaj a Po t o e k i ego Jedno lub więcej po 
420 kor., ewentu­
alnie jedno lub 
więcej po 315 kor.

Szlachectwo. — Stypendyum po 420 kor. 
mogą otrzymać tylko uczniowie szkół 
wyższych, którzy pobierali już stypen- 
dyum niższe o rocznych 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy. :

ś. p. Dra Tytusa Przesmyckiego Pięć po 300 kor. Zupełne ubóstwo i całkowite sieroctwo lub 
przynajmniej sieroctwo po ojcu. Pocho­
dzenie polskie.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy. j

* Leopolda Rolanda. dla uczniów 
szkół średnich

Jedno na 450 kor. Tylko dla szkól średnich. Wyznanie katolickie, postęp dolary. Pierw­
szeństwo mają dzieci ubogich mieszczan 
lwowskich i stanisławowskich.

Aż do ukończenia nauk 
w szkołach średnich, 
a następnie wyższych.

Wydział krajowy.

|

Rafała Rnssyana Ewent. jedno lub wię­
cej po 420 kor., 
jedno ewent. dal­
sze stypendya po 
315 kor.

Szlachectwo. — Krewnym fundatora słu­
ży p i envsze listwo.

0 stypendyum o rocznych 420 kor. mogą 
się ubiegać tylko uczniowie szkół wyż­
szych. którzy korzystali już z niższego 
stypendyum w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajoww.

*  Stupniekioli i Jankowskich a) Dwa ew. więcej 
po 600 kor.

b) jedno lub więcej 
stypendyów po 
400 kor.'

ad a) tylko dla wydziału 
prawniczego lub me­
dycznego uni wersy tetó w 
we Lwowie, Krakowie 
lub Wiedniu, 

ad b) tylko dla krajowych 
gimnazjów7.

Religia rzymsko- lub greeko-katolicka. na­
rodowość polska lub ruska, celujący po­
stęp w7 naukach. Krewni fundatora (śp. 
Marcelego Slopnieki^go. właściciela Szy- 

powiec) mają pierwszeństwo przed inny­
mi kandydatami, chociażby nic wyka­
zywali celującego postępu.

ad aj aż do ukończenia stu- 
dyów na wydziale pra­
wniczym lub medycznym 
. o Lwmwie, Krakowie 

lub Wiedniu, 
ad b) aż do ukończenia 

studyów w gimnazjach 
krajowych, a następnie 
na wydziałach jak a).

1

Wydział krajowy na 
propozycję kura­
tora, którym jest 
Wny Władysław j 
Madejski, emeryt. 1 
c. k. Radca Sądu 
kraj. w Samborze.

•lana Bazylewneza Towarni- 
ckiekiego

i

Dwa lub więcej po 
400 kor. z tych 
jedno od II. pół­
rocza

Aż do ukończenia nauk.
1

Wydział krajowy.

Franciszka Korwina Zawadz­
kiego

Ewentualnie jedno 
lub więcej po 420 
kor.

Jedno ewTent. ■więcej 
na 315 kor.

Szlachectwo. — Krewnym fundatora służy 
pierwszeństwo.

Stypendya po 420 kor. mogą otrzymać 
tylko uczniowie szkół wyższych, którzy 
pobierali już stypendyum niższe o ro­
cznych 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

y  Ł ł  sm *
wakujących stypendyów z fundacyi przystępnych tylko dla szkół żeńskich

w ogóle.

* Karoliny Dolliuer

i

i

Jedno na 200 kor. Tylko dla seminaryów 
nauczycielskich żeńskich 
w kraju.

Stypendyum jest przeznaczone w7 pierw­
szym rzędzie dla urodzonych w7 Bochni 
sierót po urzędnikach rządowy cli lub 
autonomicznych, w braku takich dla 
innych sierót w Bochni urodzonych, 
a jeżeliby i takich nie było, dla sierót 
po urzędnikach rządowąych i autonomi­
cznych w7 Galicyi i Wiel. Ks. Krakow­
skiem, pochodzących z innych miejsco­
wości.

Aż do ukończenia senii- 
jiaryum. nas!opnie zaś. 
lecz nic dłużej, jak przez 
2 lala, aż do otrzyma­
nia. płatnej posady.

Gmina miasta. Bo­
chni ewonlualnie | 
Wydział krajowy.

* Sabiny z Pawlikowskich Ko- 
rzelińskwj

1

Dwa. po 300 kor. Szlachectwo. Bieżący rok szkol ny 1 S t ( i5/6. Wydział krajowy na 
propozycje W go 
Stanisława. Pawli­
kowskiego, właści­
ciela dóbr.

* Sp. Honoraty Tchorznickiej Jedno na 200 kor. Tylko dla lwowskich szkół 
publicznych i prywat­
nych.

Wyznanie chrześcijańskie, ukończony 
siódmy, a nieprzekroczony szesnasty rok 
życia.

Córkom urzędników gal i c. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego służy pierw­
szeństwo, między niemi zaś sierotom.

Aż do ukończenia 17 roku 
życia.

JE. JW. Aleksander 
Mniszek Tcliorz- 
nicki e. k. Prezy­
dent, Sądu krajo­
wego wyższ&go w o 
Lwowie.

Gazeta Lwowska" Nr. 248. z dnia 31. października 1905.
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wakujących stypendyów z fundacyi, przeznaczonych dla jednego lub kilku  

tylko zakładów naukowych.

Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

E wentu al no ogra 1 ii cz c- 
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Rozdawea

* Barczewskiego
a) dla uniw. lwowskiego
b) dla uniw. Jagiellońskiego 
w Krakowie
c) dla c. k. Szkoły politechni­
cznej we Lwowie

ad a) ew. 2 lub wię­
cej po G00 kor. dla 
szlachty.

Ewent. 2 lub więcej 
po 000 kor. dla 
nieszlachty. 

ad b) ewent. 6 sty­
pendyów po 600 
kor. dla szlachty. 

Ewent. 3 stypendya 
po 600 kor. dla 
nieszlachty. 

ad c) ewent. jedno 
na 500 kor. dla 
szlachty ewent. je­
dno na 500 kor. 
dla nieszlachty.

ad a) tylko dla uczniów 
świeckich wydziałów 11- 
niwersytetu lwowskiego, 

ad b) tylko dla uczniów 
świeckich wydziałów 1111. 
Jagiellońskiego, 

ad c) tylko dla uczniów 
c. k. Szkoły politechni­
cznej we Lwowie.

ad a), b), c) Narodowość polska, religia 
rzymsko-katolicka, urodzenie w obrębie 
dawnej Polski — co do stypendyów szla­
checkich staropolskie szlachectwo, 

ad a) b) Pierwszeństwo służy w obu ka- 
tugoryach kandydatom, którzy złożyli 
dowody skutecznej pracy naukowej (dla 
medyków złożenie 1. egz. ścisłego, praca, 
w laboratoryach, prosektoryach, i t. d. 
dla innych wydziałów praca w semina- 
ryach i napisanie pracy przez kierownika 
przyjętej, praca w laboratoryach).

ad a) b) aż do ukończe­
nia nauk na uniwersy­
tecie, dla którego sty- 
pendyum jest przezna­
czone, a jeżeli stypen­
dysta podda się aktowi 
habilitacyjnemu na je ­
dnym z krajowych uni- 
w e r s y t e t ó w, j e s z c z e p r z e z 
dalszych lat 6. (ewent. 
w podwójnej lub po­
trójnej kwocie), 

ad c) Aż do ukończenia 
c. k. Szkoły politech­
nicznej ayg LwoAvie, a 
jeżeli stypendysta pod­
da się tamże aktowi 
habilitacyjnemu, jeszcze 
przez dalszych lat sześć, 
ewent, ay podwójnej 
kwocie.

ad a) b) Wydział 
krajowy po wysłu­
chaniu AYIlioskÓAY 
Avłaściwego Sena­
tu akademickiego, 

ad c) Wydział kra- 
jowy.

* Dreliehowskiego Jana dla ucz­
niów lwowskiej c. k. Szkoły 

i politechnicznej

Jedno na 400 kor. Tylko dla trzech najwyż­
szych lat. c. k. Szkoły 
politechnicznej we Lwo­
wie.

Stypendya są przeznaczono dla najpilniej­
szych, najzdolniejszych i najbiedniej­
szych.

Aż do ukończenia nauk 
ay lwowskiej c. k. Szkole 
politechnicznej.

C. k. Namiestnik Ga- 
licyi i W. Księst. 
Krakowskiego.

* Jana Dreliehowskiego dla ucz­
niów lwowskiej szkoły realnej

Dwa po 500 kor. 'Tylko dla uczniów V., 
VI. i VII. klasy w c. 
k. pierwszej szkole re­
alnej wc Lwowie (przy 
ulicy Batorego).

Od pierwszej klasy włącznie aż do chwili 
kompetencyi bez przem y celujący sto­
pień, ubóstwo.

(Należy przedłożyć wszystkie świadectwa 
począwszy od pierwszego półrocza I. klasy 
włącznie aż do drugiego półrocza ubie­
głego roku szkolnego włącznie).

Aż do ukończenia c. k. 
I. szkoły realnej ayg 
Lwowie.

C. k. Namiestnik kró­
lestwa Galicy i i 
Lodomeryi wraz 
z W. Ks. Krakow- 
skiem.

* Agenora hr. Gołnchowskiego Dwa po 400 kor. Tylko dla uczniów kra­
jowych szkół gospodar­
stwa wiejskiego.

Brodzenie w Galicyi. Aż do ukończenia nauk. JE. JW. Agenor hr. 
Gołuchowski c. i k. 
Minister spraw ze­
wnętrznych. Ordy­
nat. na Skale.

* Stypendya Jakóba (utworzone 
przez zm. Eliasza Pinelesa)

CC 'Tylko dla c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie.

Dla uczniów wyznania, mojżeszowego, uro­
dzonych w Jarosławiu, w ich braku mogą 
otrzymać stypendya przez suhstytucyę 
uczniowie wyznania mojżeszowego, uro­
dzeni ayg Lwowie.

Aż do ukończenia c. k. 
S z k oły poli 10 c h 11 i c zn o j 
we Lwowie, substytuci 
tracą stypendyum za 
zgłoszeniem się. kandy­
data z Jarosławia.

Wydział krajowy.

* Władysława i Maryi Jankow­
skich

Jedno na 40 kor. Tylko dla lwowskich szkół 
ludowych męskich.

Narodowość polska, religia katolicka bez 
'różnicy obrządku, pochodzenie z rodziców 
należących do klasy rękodzielniczej lub 

robotniczej.

Aż do ukończenia nauk 
ay jednej z lwowskich 
szkół ludoAYych.

Wna Tekla z J an ­
kowskich Domaszo- 
Aviczowa w Snop- 
kowie pod Lwowem.

* Janowskiego Floryana Aman­
da, biskupa Tarnowskiego

Jedno na 90 kor. Tylko dla giinnazyum tar­
nowskiego.

Dołujące zdolności, religia katolicka. Aż do ukończenia gimna- 
z.yum tarnowskiego.

Wydział krajowy na 
przedstawienie dy­
rekcyi i grona na­
uczycielskiego c. k. 
giinnazyum w Tar­
nowie.

Kapeluszowej Kani Jedno na. 100 kor. Tylko dla uczniów c. k. 
wyższego realnego giiu- 
nazyinn w Brodach.

Celujący postęp. A.ż do ukończenia c. k. 
giinnazyum w Brodach.

j

Wydział krajoAcy.

j

* Menarda Donieckiego Dwa. lub uiecej po 
400 kor.

Dwa ewent. więcej 
po 300 kor.

Tylko dla świeckich wy­
działów o. k. uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w 
Krakowie.

Narodowość (miska.. Krewnym i powino­
watym fundatora służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk na 
uniwersytecie Jagiolloń- 
skim.

Senat akademicki 1111. ! 
Jagiellońskiego.

Mieszkańców byłego powiatu 
Krościeńskiego

Jedni' na 120 kor. Tylko dla 0. k. giiima- 
zyuiii w Nowym Sączu.

■

Uczęszczanie do k lasy  IV . .  V. lub Y J .  
ewentualnie do klasy Ul. i przynależność 
do jednej z następujących gmin : Biało- 
woda, Cza.r.nowoda, Czerniec, Czorsztyn. 
Grywałd, lfuba, Hałuszowa, Jaworki część 
1. i II., Kamienica, Kiczua., Kluszkowiec, 
Krościenko, Krośniea, Łącko, Maniów, 
Maszkowice, Mizerna, Ochotnica, Sro­
mowce niżne i w;yżne. Szczawa, Szcza­
wnica, Szlachtowa, Tylka, Tylmanowa, 
Zabrzez, Zagorzyn z przyległościami. 
Wola piskulina, Wola kopcowa, Zalesie, 
Zarzyce i Zabłuda.

Aż do ukończenia YT. kl. 
gimnnzynliiej.

C. k. Namiestnictwo : 
na przedstawienie 
c. k. Starostwa w 
Nowym 'Targu.
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególno warunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie szezc-l 

gólne tegoż warunki

......................“ ......1
Rozdawca

i!
!*'■}>

* Maryi Kruszewskiej z Choro-
broW;l

.Jedno na 400 kor. Tylko dla uczniów wy­
działu prawniczego we 
Lwowie lub Krakowie.

Religia katolicka, obrz. łacińskiego staro­
polskie szlachectwo, zobowiązanie się for­
malną pisemną deklaracją, zatwierdzoną 
przez władzę nadopiekuńczą, że stypen­
dysta bezpośrednio po ukończeniu studyów 
wstąpi do służby sądowej w Galicyi lub 
Wiel. Ks. Krakow:skiem i pozostanie w niej 
przynajmniej przez lat dziesięć, w prze­
ciwnym zaś razie zwróci fundacyi całą 
tytułem stypendyum pobraną kwotę. 
(I) e k l a r  a c y  ę tę s k ł a  da  s i ę  d o- 
p i e r o  po o t r z y m a n i u  d e k r e t u  
s t y p e n d y j n e g o, u b i e g a j ą c s i ę 
p o t r z e b a t y l k o  o ś w i a d c z y ć wt p o- 
d a n i u  g o t o  w o ś ć z ł o ż e n i ą  t a  k i ej 
d e k 1 a r a c y i).

Pierwszeństwo służy urodzonym w powiecie 
sokalskim lub z rodziców w7 tym powiecie 
mieszkających, po nich uczniom z innych 
powiatów Galicyi i Miel. Ks. Krakow­
skiego, po tych zaś uczniom z innych 
ziem b. Rzeczpospolitej polskiej.

Aż do ukończona stu­
dyów prawniczych a na­
stępnie aż do uzyskania, 
adjutum w służbie są­
dowej w Króle^w ie Ga­
licyi i Lodomeryi lub 
W. Ks. Krakowskiern.

Wydział krajowy na jj 
przedstawienie Ra-1 
dv powiatowej so- \l 
kańskiej. ’ j

i

* Teofila Lenartowi cza Jedno na 200 koron. Tylko dla krajowych niż­
szych szkół rolniczych.

Tylko dla ubogich, w kraju urodzonych 
synów rodziców włościańskich, religii 
katolickiej obrz. łae. lub greckiego.

Aż do ukończenia nauk 
w krajowej niższej szko­
le rolniczej.

Wydział krajowy na 
propozycję Towa­
rzystwa szkoły lu­
dowej w Krakowie.

* Lewickiego lir. Kajetana. Jedno na 400 kor. Dla ucznia krajowej szkoły 
gospodar. wiejskiego.

Urodzenie w Galicji. Szczególne uwzglę­
dnienie przy rówmun uzdolnieniu zastrze­
żone jest dla synów oficjalistów' każdej 
kategoryi w7 dobrach do ordynacyi' hr. 
Lewickich należących.

Aż do ukończenia nauk. JE. Zofia z lir. Le­
wickich hr. Sie- 
mieńska-Lewicka.

* Mieroszewskiego Ordynata. Jedno na 400 kor. Tylko dla gimnazyum św. 
Anny w Krakowie.

Pierwszeństwo mają synowie ubogiej szlachty 
staropolskiej, w kraju zamieszkałej. W ich 
braku mogą otrzymać stypendya ucznio­
wie w kraju urodzeni, pochodzący z ro­
dziców7 również w kraju urodzonych, któ­
rych językiem ojczystym jest język polski.

Aż do ukończenia giiima- 
zyumyśw. Anny, pul n 
zaś studyów' uniwersy­
teckich na jednym z 
austryaekich u ni werj|V 
tetów.

Ordynat dr. Jan hr. 
Mieroszewski wg j 
Krakowie.

* 8. p. ks. Andrzeja Mikiewicza Jedno na 120 kor. 'tylko dla IV'. klasy szkoły 
ludowej w 'Kaniowie i 
dla gimnazyum w Tar­
nowie ew. jak obok 
także dla gimnazymn 
w Rzeszowie lub dla 
gimnazyum w Przemy­
ślu.

Pochodzenie z rodziców wyznania katoli­
ckiego, dobry postęp w7 naukach i oby­
czaj ach.

Pierwszeństwo mają synowie siostrzeńców 
fundatora, a to synowie Ignacego Bętko­
wskiego, chociażby uczęszczali do gim­
nazyum w Rzeszowie; synowie zaś Al­
bina Bętkowskiego, chociażby uczęszczali 
do gimnazyum w7 Przemyślu.

Aż do ukończeni;) gimna­
zyum.

Pada szkolna krajo­
wa. na propozycję i 
Kapituły tarnow­
skiej.

i

i

* Adolfa Władysława Aleksan­
dra Łazowskiego

Jedno na 000 kor. 'tylko dla uniwersytetu 
lwowskiego lub krakow­
skiego.

Poświęcanie się nauce literatury polskiej 
i języka polskiego.

Aż do ukończenia nauk na 
wydziale lilozolicznym 
uniwersytetu lwowskie­
go lub krakowskiego.

Wydział krajowy.
j
i
1

Filipa Wiktora Obniskiego Jedno na 800 kor. Tylko dla wydziałów praw­
niczych we Lwowie i 
Krakowie.

Narodowość polska, pochodzenie szlacheckie. Aż do ukończenia wydzia­
łu prawniczego.

Wydział krajowy.

* Kazimierza Prus Pe.tryc.zyna a) Jedno lub więcej 
po 400 kor.

b) Jedno na 300 kor. 
e) Trzy po 400 kor. 
d) Sześć ewent. wię­

cej po 250 kor.

ad a) tylko dla uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w 
Krakowie; 

ad b) tylko dla gimnazyum 
św. Anny w Krakowie ; 

ad c) tylko dla wyższej 
szkoły przemysłowej w7 
Krakowie; 

ad d) tylko dla krajowej 
średniej szkoły rolni­
czej w7 Czernichowie.

W braku uzdolnionych 
kompetentów jednego 
z tych zakładów7 mogą 
stypendya być nadane 
kompetentom uzdolnio­
nym innego z powyż­
szych zakładów.

Narodowość polska, dowód, że rodzice pe­
tenta zrodzili się na ziemi polskiej. (Ń a- 
l e ż y  z a t e m  z a ł ą c z y ć  m e t r y k i  
u r o d z o n i a p e t o n t, a i o h o j ga. j e- 
go  r o d z i c ó w ) .

Aż do ukończenia nauk 
w zakładzie, w którym 
stypendyum nadano.

Wydział krajowy.

i

j

i

ij

Leopolda Rolanda dla uczennic 
seminaryum nauczycielskie­
go we Lwowie

Dwa po 360 kor. Tylko dla lwowskich żeń­
skich seminaryów nau­
czycielskich.

Religia katolicka. Aż do ukończenia nauk 
w jednem z, lwowski,  li 
seminaryów nauczyciel­
skich żeńskich.

Wydział krajowy. ;

ii

* Ferdynanda So.elinga Sauleri- 
felsa

Jedno na 70 kor. 'tylko dla gimnazjów7 i 
szkoły realnej w7 Krako­
wie lub Podgórzu.

Przynależność do gminy miasta Podgórza, 
ukończenie IM. klasy szkoły ludowej 
w Podgórzu. Pierwszeństwo służy uczniom 
klasy I. szkoły średniej.

Krewnym fundatora, służy pierwszeństwo 
przed innymi.

Aż do ukończenia- IV. kl. 
szkoły średniej w Kra­
lowie lub Podgórzu.

Wny i.miwik Seelim. i
Nauielifels w 1 zile- j
i miku.

t
|

Maksymiliana i .Franciszka 
Xawerego Siemianowskich 
dla ubogich uczniów obu ga­
licyjskich wszechnic i c. k . ' 
Szkoły politechnicznej we 
Lwowie

a) Dwa po 400 kor.
b) Jedno na 400 kor.
c) Jedno na 400 kor.

ad a) tylko dla uniwer­
sytetu lwowskiego 

ad b) tylko dla uniwer­
sytetu krakowskiego 

ad c) tylko dla c. k. Szkoły 
politechnicznej wre Lwo­
wie.

Aż do ukończenia studyów 
ad li) w7 uniwersytecie 

lwowskim 
ad b) w7 uniwersytecie kra- 

kowskiein 
ad c) w c. k. Szkole po­

litechnicznej we Lw7o- 
wie.

Wydział krajowy.
i1

■ i

i
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Nazwa fundacji Liczba i kwota 
stypendyńw

Ewontnaliio ogranicze- 
nia kompetencji en do 

zakładów

Ewentualne szczególno warunki 
kompetencji

Uzits poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze­

gólno tegoż warunki
Rozdawca

Soboty Karol a a] Jedno n a 499 kor. 
bj Jedno na 400 kor.

ad a) tylko dla uczniów 
szkilł realnych w kraju, 
albo toż dla takich ucz­
niów c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie, 
którzy szkołę realną z 
chlubnym postępem u- 
lcończyli; 

ad b) tylko dla Akademii 
rolniczej w Dublanach;

Brodzenie w (ialicyi lub Wiol. Ks. Kra- 
kowskiem, wyznanie katolickie obrz. łac. 
lub greckiego, sieroctwo luli pochodzenie 
z ubogich rodziców.

Krewnym fundatora, służy pierwszeństwo, 
między nimi zaś rozstrzyga bliższy sto­
pień.

Aż do ukończenia nauk ad 
aj w c. k. Szkole poli­
technicznej. ad b) w Aka­
demii rolniczej Ihililaii- 
skiej.

Wydział krajowy.

1

* Rozalii i Karola Słapów Jedno na 699 kor. Tylko dla c. k. wyższej 
Sz k oły p r ze. i nysłe nv<1 j 
w Krakowie.

Urodzenie w Wadowicach z mieszczańskiej 
familii, religia katolicka, obrządku łaciń­
skiego. Spokrewnionym z familią Słapów 
służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia e. k. 
wyższej Szkoły przemy­
słowej w Krakowie.

Wydział krajowy na 
propozyeyę Bady 
miejskiej wadowi­
ckiej.

* Słowińseianum Stipondium Jedno na 149 kor. Tylko dla e. k. gimnazyum 
w Nowym Sączu.

Urodzenie w Ciężkowicach pow. grybow- 
skiego.

Aż do ukończenia e. k. 
gimnazyum w Nowym 
Sączu.

Grono nauczycielskie 
c. k. gimnazyum 
w Nowym Sączu.

* Jana Franciszka Kazi mierzą So- 
zańskiego

Jedno (>w. i drugie, 
oba po 599 kor.

Tylko dla wydziału prawni- 
czego lub lekarskiego we 
Lwowie i Krakowie i dla 

Szkoły politechnicznej we 
Lwowie.

Pierwszeństwo służy Sozańskim. tak między 
nimi, jak też w ich braku między innymi 
kandydatami mają znowu pierwszeństwo 
sieroty bez utrzymania.

Aż do ukończenia, nauk. Wny Stanisław So- 
zaiiski poseł do 
Rady państwa w 
Wiedniu Spiegel- 
gasse 6 zamieszk.

* Edwarda Adama lir. Stadni­
ckiego

Jedno na 800 kor. Tylko dla kształcących się 
w zawodzie rolniczym 
w kraju lub za granicą.

'Tylko dla szlachty polskiej narodowości 
polskiej. Pierwszeństwo służy Stadnickim
0 małych majątkach lub ubogim, po nich 
zaś członkom rodów z rodziną fundatora 
blisko spokrewnionych, ubogich lub o 
małych majątkach.

Vi pośród innej szlachty służy, w równych 
zresztą warunkach, kandydatom o na­
zwiskach historycznych pierwszeństwo 
przed kandydatami o nazwiskach now­
szych mniej znanych. N a l e ż y  z a ł ą -  
c z y ć w s z y s t k i e d o t y c h c z a s o w e  
ś w i a d e c t w a  n a d o w ó d, ż e k a n d y- 
(1 a t w7 s z k o ł a c h  do b r  ze s i ę, u c zy ł
1 ż o s i o  z a w s z e  d o b r z e  s p r a w o- 
w a ł.

Aż do prawidłowego ukoń­
czenia nauk w zawodzie 
n 11 n i czy m, e wen tu a 1 n i e 
także na dalsze studya 
w zakładzie pozakrajo- 
wym.

J W. Adam Zbigniew 
Leon tr. im. hr. 
Stadnicki właści­
ciel dóbr w Nawo­
jowej.

* Ks. Antoniego Sutorskiego Pięć ewent. więcej 
po 89 kor.

Tylko dla szkół ludowych 
w Myślenicach.

Tylko dla ubogich dzieci płci obojej, uro­
dzonych w Myślenicach z rodziców ró­
wnież tamże urodzonych i zamieszkałych 
a mianowicie z mieszczan, rzemieślników, 
chałupników i wyrobników. Przy równym 
niedostatku służy pierwszeństwo kre­
wnym fundatora.

Aż do ukończenia szkoły 
ludowej w Myślenicach.

Bada gminna w My­
ślenicach ewentu­
alnie Wydział kra- 
jowy.

* Dra Maryana Warteresiewicza Jedno na 340 kor. Tylko dla c. k. gimnazyum 
w Złoczowie

.Religia rzym. kat., sieroctwo lub pocho­
dzenie z ubogich rodziców.

Aż do ukończenia c. k. 
gimnazyum w Złoczowie.

Rzym. kat. katecheta 
przy c. k. gimna­
zyum w Złoczowie.

* Dr. Bazylego Wolana fundacya 
przemyska

Dwa po 260 kor. Tylko dla c. k. II. (ru­
skiego) gimnazyum w 
Przemyślu.

Narodowość ruska.
Szczególne uwzględnienie ■ zastrzeżone jest 

synom krewnych fundatora, w pobliżu 
Przemyśla mieszkających.

Aż do ukończenia c. k. 
gimnazyum 11. w Prze­
myślu, a następnie w 
jednej ze szkół wyż­
szych w obrębie krajów 
w Badzie Państwa re­
prezentowanych.

Grono nauczycielskie 
c. k. II. gimnazyum 
w Przemyślu.

* Adama Żebrowskiego Ewent. jedno lub 
więcej po 420 kor.

Tylko dla wydziałów pra­
wniczych we Lwowie i 
Krakowie.

Szlacheckie pochodzenie; ubodzy członko­
wie rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskiego 
po mieczu i po kądzieli mają pierwszeń­
stwo.

Aż do ukończenia studyów 
prawniczych, a w razie 
wstąpienia do koncepto­
wej * służby rządowej 
w Galicyi, aż cło uzyska­
nia adjutum lub stałej 
posady.

Wny Antoni Skrzyń­
ski w Żurawnio.

L. 146371 [8484 3 - 3 J
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania opróżnionego stypen- 
dyum z fundacyi im. Piotra Medyńskiego w 
kwocie rocznych 210 kor., rozpisuje się kon­
kurs z terminem do wnoszenia podań do 30. 
listopada 1905.

Pierwsz* ństwo do otrzymania stypen- 
dyum mają publiczni uczniowie szkół cimna- 
zyalnych, pochodzący z rodziny fundatora, 
w braku takich mogą być uwzględnieni 
uczniowie gimnazyalni, obrz. gr. kat. pocho­
dzący z tej części kraju, która należała n.e- 
gdyś do obwodu czortkowskiego.

Prawo pobierania tego stypendyum 
trwa tylko przez czas publicznych nauk gi- 
mnazyalnych.

Ubiegający się o to stypeadyum winni 
wnieść swe podaRia do właściwych Dyre­
kcji gimnazyalnych i dołączyć do podań 
metrykę urodzenia, świadectwo ubóstwa, 
świadectwo szkolne, ewentualnie także do­
wody pochodzenia z rodziny fundatora.

Lwów, dnia 16. października 1905.

L. .1607
Ogłoszenie konkursu.

3 - 3 ]

Zwierzchność gminna miasta Andry­
chowa ogłasz*, że począwszy od roku szkol­
nego 1905 6 nadawać będzie z fundacyi im. 
•Józefa KośvitzkvVgo prowizorycznie, od roku 
do roku z zastrzeżeni-m odebrania, gdyby 
się kandydat z rodziny fundatora należycie 
nkwaliiikowany zułosił, w półrocznych ra 
tach z dołu płatne stypeadyum w rocznej 
kwocie 822 kor. 70 ha!, przeznaczone dL 
młodzieży, kształcącej się w publicznych 
szkołach średnich, na technice, lub uniwer­
sytecie.

Kandydat ma wykazać :
1. Że ukończył szkołę ludową w A»- 

drychowie i że jest synem mieszkańca An­
drychowa, Boczyn, lub Targanie, pochodze­
nie nieślubne nie stanowi przeszkody.

2. Ma złożyć dowody potrzeby wspar­
cia (świadectwo ubóstwa).

3. Ma uczęszczać jako uczeń zwyczajny 
do powyż wymienionych zakładów n au ­
kowych.

4. Ma się wykazać świadectwem z 
ostatniego roku szkolnego, że robi celujące

1 postępy w naukach, odznacza się pilnością 
J i obyczajnością.

5. Kandydat z tytułu pokrewieństwa z 
małżonkami .Janem i Rozalią z Kornęnderów 
Penkalami, winien złożyć wiarogodne do- 

_ wody pokrewieństwa.
Ubiegający się o to stypendyum, mają 

j wnieść podm ą za pośrednictwem swej prze- 
j łożonej władzy szkolnej do Zwierzchności 
! gminne.) miasta A><drych wa, a będący w 

pninorocznej służbie wojskowej wnieść mają 
podania wprost do tgjże Zwierzchności i do­
łączyć do podania oprócz powołanych doku­
mentów także pa-zport wojskowy.

Termin do wnoszenia podań trwa dni 
30 licząc od dnia umieszczenia konkursu w 
gazecie.

Bobrowski, burmistrz.
Andrychów, dnia 19. października 1905.

L. 3106. [8482 3—3]
K o n k u r s .

W myśl uchwały Rady miejskiej 
z dnia 12 października b. r. rozpisu­
je  się konkurs na posadę sekretarza

przy tu t urzędzie gminnym z term i­
nem  wniesienia podań do 25. listopa­
da b r. —  W arunki przyjęcia :

1. Świadectwo z ukończonego niż­
szego gimnazyum lub niższej szkoły 
realnej.

2. Jednoroczna praktyka przy W ła­
dzy autonomicznej lub polityczno-admi­
nistracyjnej.

3. Egzamin kwalifikacyjny usta­
nowiony przez Wydział krajowy w wy­
konaniu postanowienia z § 54 ustawy 
z dnia 3 czerwca 1896 Dz. ust. i rozp. 
kraj Nr. 51.

4. Nieprzekroczony 40 rok życia.
5. N ieskazitelna przeszłość.
Do posady tej przyw iązana jest 

płaca 1200 koron rocznie
Po roku prowizorycznej służby 

może nastąpić stabilizacya.
Zbaraż, dnia 17. października 1905.

B urm istrz : Kruh.
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L. 3826/5 [8560 1 - 8 ]

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady c. k. Proku­

ratora Państwa VI. rangi w Rzeszowie 
względnie VII. rangi tamże lub przy ino ej 
Prokuratoryi Państwa tutejszego okręgu roz­
pisuje się konkurs.

Podania należy wnieść w drodze prze­
pisanej najdalej do 20 listopada 1905 do 
c. k. Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie.

Kraków, dnia 27 października 1905.

L. 2969 [8559 1 - 8 ]
K o n k u r s .

W ydział Rady powiatowej bo- 
breckiej n a  mocy swej uchwały z dnia 
25 bm. rozpisuje konkurs celem obsa- 
dzenia posady lekarza okręgowego 
z siedzibą w Strzeliskach nowych, do 
której to posady przyw iązaną jest płaca 
roczna 1000 koron i ryczałt na  jazdy 
700 kor.

Okręg ten  obejmuje 22 gmin.
Kandydaci ubiegający się o tę 

posadę winni wnieść podania swe do 
Wydziału powiatowego w term inie do 
końca listopada br. i przedłożyć do­
wody, że posiadają następujące wa­
runki :

1) Praw o obywatelstwa austrya- 
ckiego.

2) Dyplom doktora medycyny 
upraw niający do w ykonywania p ra­
ktyki lekarskiej.

3) Nieskazitelny charakter.
4) Znajom ość języków krajowych.
5) Praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim.
Apteka znajduje się w miejscu.

Wydział Rady powiatowej.
Róbrka, dnia 27 paźdz. 1905.

Upadłości
L. cz. S. 2/5 (1) [8498 2— 8]

Na wniosek Benjamina Zeislera otwiera 
się po myśli § 68 ord. konk. konkurs do 
majątku Banku komercyjnego eskontowego 
w likwidacyi w Bursztynie, zarejestrowanego 
pod firmą Stow. I. 129.

Komisarzem upadłości mianuje się c. k. 
Naczelnika sądu powiatowego c. k. Radcę 
Neumana, zaś tymczasowym zawiadowcą ma­
sy p. adw. dr. Ruhrberga w Bursztynie.

Wierzytelności konkursowe zgłosić na­
leży w e. k. sądzie powiatowym w Burszty­
nie do 6. grudnia 1905, audyencyę do wy­
boru wyznacza się na dzień 6. listopada 
1905, zaś audyencyę likwidacyjną na dzień 
27. grudnia 1905 w c. k. sądzie powiatowym 
w Bursztynie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 14. października 1905.

L. cz. S. 8/5 (1) [8428 8 - 8 ]
Edykt konkursowy.

C. k. sąd krajowy w Krakowie zezwo­
lił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku pp. Zygmunta Liebermanna i Hen 
ryka Kleina zarejestrowanych pod firmą 
„Klein & Liebermann“ w Krakowie, jakoteż 
do prywatnego majątku osobiście odpowie­
dzialnych spólników Zygmunta Liebermanna i 
Henryka Kleina.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu kraj. Feliksa Osadzińskie- 
go, zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
dr. Michała Ichheisera, adw. w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2. listopa­
da 1905 o godzinie 10 przed południem w 
tym sądzie w biurze Nr. 9, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy <heą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 31. gru- 
ó Ha 1905, a na audyencyi likwidacyjnej, 
aa dzień 29. stycznia 1906 o godzinie 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je  i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

»Gazeta Lwowska* Nr. 248

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie łącznie pro- 
wadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej1'.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. .k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 20. października 1905.

L. cz. S. 3/5 (1) [8499 2—3]
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Ozyasza Edelsteina, kupca w Tarnowie. -

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c k. Radcę sądu krajowego Spitzera, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Adolfa Finka w Tarnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeaeyi, wyznaczonej na dzień 7. listopada 
1905, o godz. 10 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 21, przedłożyli dokumen­
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzania tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażoby roszczenia swe, 
chociażby co do mch spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym najdalej do dnia 1. grudnia 1905 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 5. 
grudnia 1905 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym wyznaczonej, 
pohkwidow&li je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają fcenniuu 
zgłoszenia, tek poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych aa 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborom iaae  osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedjnczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonym.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnowie łub w pobliżu Tarnowa mają wyrnP- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dor 
ezeń w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 25. października 1905,

L. cz. S. 2/5 (98) [8471]
W konkursie Saula Brandstaedtera ce­

lem likwidacyi i uporządkowania dodatkowo 
po dniu 26, września 1905 zgłoszonych wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
31. października 1905 wyznacza się audyen­
cyę na dzień 31. października 19U5 o go­
dzinie 10 przed południem w c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnowie w biurze Nr. 21. 

Tarnów, dnia 12. października 1905.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 2,5 (7) [8531]
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Abrahama Menkesa na 
wniosek wierzycieli, jawiących się na audy­
encyi wyborczej ustanowiono zawiadowcą 
masy pana Dr. Emanuela llberalla adw. 
w Jarosławiu, zastępcą zaś jego — ustano­
wiono — pana Simona Karpia, właściciela 
realności i bankiera w Jarosławiu.

C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 21. października 1905.

dnia BI. października 1905.

L. cz. S. 2/4 (127) [8569]
W konkursie Jakóba Konigsberga 

i Sen dera Bara a kupców w Tarnopolu celem 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłorzone do 
dnia 4. listopada 1905 — wyznacza się 
audyencyę na 7. listopada 1905 — o go­
dzinie 4. popołudniu w c. k. sądzie obwo­
dowym w Tarnopolu w biurze nr. 22.

Tarnopol, dnia 13. października 1905.
Komisarz konkursowy.

Licytacye.
L. cz. E. 25,5 (12) [8300]

Na żądanie galic. akc, Banku hipote­
cznego, zastąpionego przez adw. dr. Broni­
sława Gałeckiego, odbędzie się dnia 12. gru­
dniu 1905 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21, 
licytacya d óbr: a) Zwiernik górny i dolny 
lwh. 175 ks. tab., b) Zwiernik (Sors) Dą- 
browszczyzna czyli Krasuczyzna lwh. .171 ks. 
tab., c) Budyń lwh. 172 ks. tab., wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z budynków 
mieszkalnych i gospodarczych.

Nieruchomości, wystawione na łicyta- 
eyę, są ocenione ad a) na 113.000 kor., ad
b) aa 134.000 kor., ad c) na 144 000 kor,, 
przynależności zaś ad a) na 11.000 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 82.666 
kor. 66 hal., ad b) 89,693 kor. 32 hal., ad
c) 96.106 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, wyciąg deaksa 
cy.jny i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obee których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, ułI-. ż 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nic 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pdstę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
oądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, d-tia 5. października 1905.

L. cz. E. 224/5 (16) [8545]
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie s'ę 
dnia 7. listopada 1905 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya realności objętej whl. 
2537 ks. gr. gm. Jarosław, składającej się 
z pb. 1119/4, 1120/2 na których dom muro­
wany i budynki pod Nk. 281 oraz pgr. 
11214 powierzchni 351 m2, wraz z przyna- 
leżuośeiami, składającemi się z przyrządów 
pożarniczych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
taeyę, jest oceniona na 20.194 kor., przy­
należności zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 10.282 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 26. września 1905.

L. cz. E. 2491/5 (7) _ [8390]
Na żądanie Wolfa Bera Schenkla kupca 

w Kutac-h, odbędzie się dnia 24. listopada 
1905 o godz. 12 w południe w sądzie n żej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 2/3 
części realnośei whl. 1697 gm. Kobaki.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2148 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 1433] koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 13. października 1905.

L. cz. E. 865/5 (4) [8550]
Na żądanie Mojżesza Adlera, odbędzie 

się dnia 6. listopada 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V., licytacya realności whl. 87 
gm. kat. Przemyślany, przedtem Józefa Drei- 
fussa a obecnie c. k. Skarbu Państwa i Chaji 
Estery Dreifuss własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest oceniona na 2300 kor.

Najniższa cena wynosi 1150 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których .jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 5. października 1905.

L. cz. E. 265/5 (11) [8579]
Zastanowienie postępowania licytacyjnego 

W prowadzone na wniosek Kasy oszczę­
dności miasta Rzeszowa postępowanie licy­
tacyjne co do realności lwh. 651 ks. gr. 
gm. Głogów objętej, a Pinkasa Silbera wła­
snej zostało zastanowionem, wskutek czego 
termin licytacyjny na dzień 16. listopada 
1905 o godz. 9. przedpołudniem wyznaczony, 
nie odbędzie się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 14. października 1905.

L. cz. E. 931/5 (6) [8552]
Na żądanie Mosesa Rosenfelda w (Jhno- 

wie odbędzie się dnia 10. listopada 1905 
o godzinie 9. przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III. w Uhno- 
wie licytacya całej realnośei whl. 1650 gm. 
Ohnów. Zastawie objętej z przynależnościami.

Wartość szacunkowa 550 kor. Wartość 
przynależności 120 kor.

Najniższa cena 446 kor. 66 hal.
Akta i warunki do przejrzenia,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 6 października 1905.

L. 8-.»80 [8259 1 - 2 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Zwraca się uwagę na umieszczone w 
Nr. 240 z dnia 21. października 1905 za­
wiadomienie c. i k. intendantury U korpu­
su Nr. 8030 z 16. października 1905, doiy- 
czą.e zapewnienia kontraktowej dostawy 
chleba i owsa dla stacyj : Krechów, Brody, 
Trembowla, Czortków i Zaleszczyki na czas 
od 1. stycznia do 31. grudnia 1906.

Bliższe warunki dostawy mogą b ić  
prz-jrzane w c. i k. magazynach prowia - 
towych we Lwowie, Czerniowcach, Stanisła­
wowie i Złoczowie.

O. i k. Intendantura 11. korpusu.
Lwów, dnia 16. października 1905.
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Obwieszczenie*
[8486 2— 3]

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, mo­
szczu winnego, zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych 
niżej poszczególnionych na rok 1906 a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowie­
nia względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok lub bez­
warunkowo na trzy lata tj. od 1. stycznia 1906 do BI. g u d n i a  1908 rozpisuje się publi­
czną licytację drugą na dzień 15. listopada 1905 od godz. 8 rano do godz. 12 w po­
łudnie.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10% wadyura można wnosić na ręce Dyrektora 
okręgu skarbowego w Tarnowie nsjpóźniej do 2 godziny po południu dnia poprzedzają 
cego ermin ustnej lieytacyi tj. 14. listopada 1905.

.Kwity kasowe opiewające na kaueye nie wygasłej dzierżawy losy i książeczki Kasy 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadyura licytacyjne, ani jako kaueye dzie­
rżawne (rozp. Minist. skarb z B. grudnia 1901 1. 72.238).

Składający wadyum, względnie, kaucyę dzierżawną w obligacjach mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w B egzemplarzach yo myśli reskryptu c. k. Minist. skarbu z daia 
17. lipca 190B 1. 10.067.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru winnego tudzież 
moszczu owocowego obowiązanym jest po myśli ust kraj. z d. 23. grudnia 1903 Dz. ust. 
kraj. Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu win­
nego, zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy istnieć 
będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30% od czynszu dzierżawnego 
podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.
' Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie, 
tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbowego na­
leżących.

W ykaz okręgów  dzierżaw nych.
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' ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 22. października 1905.

Nr. 7094 [8855 1 - 2 ]
A y  i s o.

Auf die in Nr. 247 yom 29. Oktober 
1905 Yollinhaltlich yerlautbarte Kundrna- 
cbung der k. und k. Intendanz des 10 Korps 
Nr. 7094 vom 15. Oktober 1905 betreffend 
die Sicherstellung der/Arendierung Ton Brct 
und Hafer im Bereiche des 10 Korps wird 
mit dem Bemerken hingewiesen, dass die 
hierauf Bezughabenden gedruckten Arendie 
rungsbedingnisbefte zum Preise von 56 Hel 
ler, die Kundrnachiragen jedocb unentgel- 
tlich bei den Militarverpflegsmagaziaen in 
Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów und Gródek 
bezcgen werden konien.

K. u. k. Militar-Yerpflęgs-Magazin.
Przemyśl, am 20. Oktober 1905.
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L. cz. E. 812,5 (3) [8587]
Dnia 13 listopada 1905 o godz. 9 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
lioytacya realności lwb. 127 gm. Rymanów.

Najniższa cena wynosi kwotę 520 kor.
Warunki licytacyjne do przejrzenia 

w biurze Nr. 8.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 12 września 1905.

L. cz. E. 890,5 (2) [8595]
Dnia 15. listopada 1905 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się licytacya nierucho­
mości wbl. 98 ks. gr. gm. Bedrykowce.

Nieruchomość zprzynależytościami oce­
niono na 1400 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1400 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w kancelaryi oddziału IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zaleszczyki, dnia 26. września 1905.

L. cz. E. 916/5 (13) [8518]
Dnia 17. listopada 1905 o godz. 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II., odbędzie się licyta­
cya połowy realności whl. 1040 ks. gr. gm. 
kat. Wojniłów, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 1605 kor.

Najaiższa c na wynosi 1070 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można przej 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Wojniłów, dnia 14. października '19,.'5.

L. cz. E. 1360/4 [8512]
Na żądanie Sehlomy Huffenterga, odbę­

dzie się dnia 30. listopada 1905 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 89, licytacya realności 
obj. wbl. 401 gm. kat. Kosów Schlamy Hof 
fenberga w 3/4 częściach a J&kóba i Małki 
Romerów po 1/2 z 1/4 części.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest oceniona na 12550 kor.

Najniższa cena wynosi 12550 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV". 
Kosów, dnia 18. października 1905.

L. cz. E. 910 5 (6) [8589]
Na żądanie Wolfa Austera z Witkowa 

nowego, odbędzie się dnia 16. listopada 1905 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 w Radzie- 
chowie, licytacya 3/4 części realności lwb 
230 ks. gr. gm. Witków nowy.

Nieruchomość, wystawiona na iiejta- 
cyę, jest ocenioną na 981 kor.

Najniższa cena wynosi 654 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pehiomoennika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k, Sad powiatowy, Oddział II.
Radziecbów, dnia 9. października D505.

TEATR ROZMAITOŚCI DEPENDANCE BRISTOL.
Codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów.

‘Dwie senzacyjne komedye. Program familijny. Początek o godz. w pół do 9.

iMa w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zam iejscowe, 
w iedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMOR Y- 

H  -STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenum eratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na

Hp prowincyę po cenach redakcyjnych - -..................................... - -
P-"I j  fleneya dzienników i e fło sześ  SL S o k o ł o w s k i e g o
IL 1 w ,  l a a m a M  §«■

Ogłoszenia do wszystkich pism « a j  t a n  i ej.
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P ó łn o c n o  HTiem. lU o y d , fa
(Norddeutscher Lloyd) jjgjj

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI fi
we Iwowie, pasaż  }Causmana 9.

W

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto­
wymi parostatkami:

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(Bfoweg® Y o r k u , R ^ fiim o u i, Qalv<*s£«>u)

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires).
Australii; Japonii; Chin etc.
. B i l e t y  f e u U e j e w e  d ®  fe a ż s i .e j  s t t u c y i  P ó ł n o c .  A m e r j i i l .

Karty okrężna tk  jazdy „Na około śwlafoY*.
W szelkich wyjaśnień w spraw ach podróży tak  lądowych jak i mor­

skich udziela i bilety sprzedaje:

Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie,
P s s ® k  M m u m m m m  ®-

sjUStastowe Jinro © © © © © © © *  
c. k. austr. Kolei państwowych we £wowie §

I © © © © © © © ©  fasaż ijausmana 9. 9
1  Wydaje:
®  B I L E T Y  Z E S T A W I A L N E  (Fahrscheinhefty) kombino- #
w  wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- ^
w  kich znaczniejszych miejscowości Europy z w ażnością 45 — 60 ^
#  i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. #
W  H I Ł 3 3 T Y  K A E T O ^ O W E  zwykle do wszystkich stacyj #

w kraju i zagranicą. W
m  ST a © b e e s iy  seasass. poleca się zeszyty jazdy pow rotne z odpo- ^  
f  wiednim opustem  do wszystkich miejscowości południowych ja k :  ^m Biaritz, Fiusna (Abbazyi), Wenecyi (Udo), Triestu, Capri, Ne- #
#  “  apoSu, Niżzei, Fiorencyi, Rzymu etc. m
m  Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- ^
#  burga, Paryża z wrażnością 45—60 i 90 dni. W

®  Do Wiednia z ważnością 45 dni. ^
^  Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. ^
m  Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
1§| lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
^  Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron
#  zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.
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Zyblikiewicza 37,
4 pokoje, przedpokój, garderoba, ku ­
chnia, spiżarka na. II. piętrze od 1. 

listopada do wynajęcia.

OgromsLst nęclim*
Sersom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikwiueką, zamieszkają przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma,

i
już wyszedł z druku 

i obejmuj* oprócz bogatej części bellefre- 
stycznej, dla Pań Najrozmaitsze Między- 
dania, Przystawki i Przekąski jak:  
Paszteciki w muszelkach z drobiu, wątróbek, 
raków, z mózgu we francuskiein kruchem 
cieśeie. W ykwintne K a p u ś n i a c z k i ,  

Ostrygi w mue.:.elkach i t p.
Cena z przesyłką poleconą 1 K. 75 h.

DRUKARNIA MAN1ECKICH 
Lwów, ulica Kopernika liczba 9.

Nr. telefonu 
Dvrekcyi 

157. Z A K Ł A D  G A Z Ó W  H I E 1S K E
i !

Nr. telefonu 
lokalu sp-ze- 

deźy 179.

W E  L W O W I E

poleca
i i

$ w fe c x n ffe i I la m p y
zwyczajne i ozdobne.

P r z y b o r y  d o  o ś w ie t le n ia ,

DDflllB llffil 1 SU
(wyłączne zastępstwo towarzystwa Auera dla Lwowa).

w różnych wielkościach, do ogrzewania pomieszkali, korytarzy etc.

Kuchenki
o jednym i kilku płomieniach, dla potrzeby domowej.

Żelazka la zo w e  1 aparaty io  o i m i a i i a  r t y .
ulepszonej konstrukeyi.

Wymienione przedmioty w wielkim wyborze z najlepszego msteryału, są po Dizkick cenach do nabycia

w lokalu sprzedaży Zakładu gazowego w pasażu p. Mikolascha.
Piece gazowe i kuchenki w pojtdysczem wykonaniu, można wypożyczać.

Zalety opału gazowego są: Wygoda w obsłudze, nadzwyczajna czystość, natychmiastowe wyzyskanie ciepła i taniość.

Citas; do ce ló w  teclm iciK nycIi o p ła c a  s ię  p o  18  h a le r z y  * a  1 m e t r  saueśfieuny.

F U T R APięć medali złotych Pięć medali złotych

li tylko łi

1 S ta n is ła w a  W ro ń s k ie g o
€  we Lwowie, ul. Teatralna L 5 ,
2 Skóry na  sztuki —  iutra. zupełnie gotowe —  wierzchy do futer —- 
3jh przerabianie garniturów. Ceny najniższe —  jakość doborowa —
^  cenniki franko

2  Dział garniturów według najnowszych modeli.

Pełne przekonanie, że

THIEREEGO BALSAM
i  e i M t t o f o I i i  m a ś ć

we wszystkich w e w n ę t r z n y c h  cierpieniach, influenzy, katarach, kur­
czach, różnorodnych zapaleniach, osłabieniach, zaburzeniach w trawie­
niu, ranach, wyżarciach i obrażeniach ciała etc. etc. wyrobi każdemu 

przy zamówieniach balsamu albo na specyalne życzenie gratis nadesłana książeczka z tysiącem 
oryginalnych pism dziękczynnych jako domowy poradnik. 12 małych albo 6 podwójnych flaszek 
balsamu kosztuje kor. 5. 60 małych albo 30 podwójnych flaszek kor. 15. 2 tygle cen.tofolii maści 
kor. 3.60 franco razem z paczką.

Proszę adresow ać:
Aptekarz A. TH1.ER.RY in Pregrada t»ei Rohii^ch.

Naśladowcy odsprzedający falsyfikaty będą sądownie ścigani.

Otrzymać m ożna we wszystkich w i ę k s z y c h  a p t e k a c h  we Lwowie
i n a  prowincyi.

l ip H  d i e n I

^ 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 1 

0  Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

Powieści.

m

m

i

Na rok 1905 zapowiadamy
dwie nowele W i » c l 37rs 2 a 's v ' ; a ,  R e y m o n t a  z cyklu

993 f l " a € l  M o r z a m i ^
Grustawa Daniłowskiego „ Ł a u r c » t “ ,  Zofii Wójcickiej „ M ł o d z i e n i e c  z S a i s ‘% 

i obszerną powieść A n t o n i e g o  3 V I i« a c z : r s . i f e t a  pod tytułem :

„Księżna Salta,64*
W dziale literackim: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, 
Artykuły w kwestyacli społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia euro­

pejskiego i t. p.
W dziale m ó d  co tydzień: .Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ar­
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dziai pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część k u lin arn a  czyli gospodarska prowadzona przez p. F a u lin ę  Szum lańską.

Informacye dotyczące M ezacep  zainteresowania i nonytn nracy d o s t p c j  M e c i e .
Prenum eratę na Lwów i Galicyę przyjm uje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI'
L w ó w ,  SPl&SJEfciŹ .lilelUSZKlC&iHLSIli 9 .

we Lwowie O  “jpg** na prow. z prze- 
kwartalnie ^  syłką pocztową

Numeru okazow« i prospekta gratis.

la

3  K .  6 0  h .

Najpiękniejszy podarek.
c o
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O z d o b a  k a ż d e g o  p o k a j a !  — Przy zwinięciu fabryki udało mi się nibye tanio 8000 dywanów 
ściennych i 11.000 dywrino r̂ przed 11 - ka. tak, SD (z coeni!le) po
że jestem w możności sprzedawał Wpaniały obydwóch srro-
naeh jednaki, o pięknych trwałych barwach 100 cmt. szerok i,. 200 em t. d łu g i,  o powabnych deserach: 
lew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty etc. po zł. 2-50 za za liczk ą . Szczególnie uoleca się gdzie i es 
wilgotne mieszkanie, snhź dywany to są grub« i rio ; rzenus czaja wilgoci Piękne dywaniki przed -łeźka, 

tylko po 70 ct. za sztukę. P i e r w s z y  m o r a w s k i  d o m  w y s y ł a j ą c y  t o w a r y

JULIUSZ HOFrASCBjAGoding, Hir. 70,
Setki podziękowań i ob.sta unków otrzymuję. — nadaje, przyjmuje się r.ap >v--ói b«*» tru

dcośe: i

L. 12 044.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie § 63 statutów  p. Herschowi Langsam, kapitały 32 676 kor. 44 
hal.. 5.314 kor. 86 ha l, 15.747 kor. 70 hal i 37 991 kor 29 hal. listami za­
stawnymi, pochodzące z większych sum  18.500 z łr, 5.800 złr., 8.500 złr. 
i 38.600 kor. na  hipotece dóbr Tyrawa wołoska whl. 111 c. k. sądu obwo­
dowego w Sanoku objętych w powiecie Sanockim położonych, intabulowane, 
z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 31. grudnia 1905 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Her- 
scha Langsam, jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 2 i w rześnia 1905.

! ! J n ż  w y s z e d ł! !

„1 U R Y E R  R O L E J O W Y "
Ważny od j l .  maja 1905.

Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w G a l i c y  i
i Bukowinie.

Połączenie do m iast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile- 
5 |  tów do wszystkich stacyj,
|  C e n a  3 0  Y x  ssl X .
►2 z przesyłką 35 hal.
>)§ Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż H ausm ana 9,
'S  i we wszystkich trafikach.
^  Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy.

-  —  4 L  _ 4)>__

Juź nadeszły!
OKŁADKI NA TYGODNIK ILLUSTROWANY

i do nabycia po 3 kor. 20 bal., % przesyłką pocztową 
3 kor. 60 hal. w biurze ogłoszeń i ekspedycji Tygo­

dnika iiiustrowanego
w e  L w o w i e ,  P a s a ż  H a u s m a n a  9 .

Pieniądze najlepiej wysyłać przekazem pocztowym.
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P o  o e n a c k  w

rodakeyjnyeh  ogłoszenia  do w szystk ich  f j | |  
bez w yjątku  dzienników  lw o w a k ic h , 
k r a k o w s k ic h ,  w a r s z a w s k ic h ,  w is -  
d e ć s k ic h , c z e sk ic h , f ra n c u g k ic h  e tc ,,
czasopism  fachow ych m iejscow ych, za­
m iejscowych i zagranicznych, zam ówie­
n ia  n a  klisze i ry su n k i do ogłoszeń, 

p r e n u m e ra tę  n a  w sz e lk ie  p ism a

przyjm uje
AJencya dzieioalkćir i ogłoszeń 

S O ^ O Ł O W S K I E & O
we Lwowie, Pasaż Hausmana I, 9.

K osztorysy gratis.

W

i © o ® @ e ® @

O s o b n e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem, i  halerzy.

na dwa konie zaraz do wynajęcia. 
Ulica Zyblikiewicza 37.

Cukiernia Krakowska
L w ó w ,  u l  F r e d r y ,

poleca wyborne ciastka po 3 centy.

P ł ó t n a  ' Szyfony na każdą bieliznę, Dymy bar riUlilCł dzo siln e  n a  kalesony, Białe barchany
na;taniej poleca

W .  S E D L A C Z E K
Lwów, plac Kapitulny 3. 

lat gwarancyi za m aszyny do
szycia daje tylko firma

WŁ KUK A WS KI
we Lwowie, Pasaż MMascLa,15

P. T. Gospodynie.
Proszę p rzy  zakupnie  m ebli, m ateraców , ko ł­

d e r etc. żądać w yśeiółkę z w aty dra B isehoffa, k tó ra  
jes t chem icznie odczyszczona i p rep  row ana prze­
ciw m olom , pluskwom  i w szelkim  owadom gnieżdżą­
cym się w m eb 'acb  tap icerow anych  C ienki pokład  
tej w aty chroni meble od wszelkiego rodzaju  ro ­
bactwa A r-u sz  w ety d ra  B isehoffa wieik- śei 80/220 
etm. kosztuje t Iko 1 z łr  W ys-Tka 4 arkuszy op ła­
cona. O dsprzedającym  rabat. K ażda ra cz k a  waty 
jes t zaopatrzona m arką  ochronną i podpisem  dra 
Bisehoffa, na  co trzeba zw racać baczną uwagę W y­
łączn a  sp-zedaź d la  G alicyi i Bukowiny w składzie  
kołder i m ateraców  Józefa Sehusfera we Lwowie, 
K opern ika  5. M aterace czysto w łosienne, obłożone 
w: tą  d ra  B isehoffa są zupełn ie pewne przed p lu ­
skw am i, molami etc. nadzw yczajn ie  elastyczne, 
m iękkie i porecam  takow e ja k  - doskonałą  nowość, 
stosownie do wagi i jakości w łosien ia  po złr. 18, 20, 
24, 26, 28 do z łr  35 za 3 p o d u szk i; t -  same m aterace 
bez w aty d ra  Bisehoffa z n ae /n ie  taniej.

M aterace z traw y  m orskiej obłożone w atą 
d ra  Bisehoffa po z łr. 10 50 i 12 z łr  za 3 poduszki. 
S t i r e  tw arde  m at race  w łosienne p rzerab iam  i ob­
k ładem  w atą d ra  B is.ho ffa  m ożliwie n a jtan ie j. M a­
terace  sprężynow e z podw ójnym  pokładem  waty d ra  
Bisehoffa po złr. 22 od łóżk*, bez w aty 18 z łr. Koł­
d ry  w ełn iane obłożone w atą d ra  Bisehoffa absolutnie 
pewne przed  m olam i od z łr. 8, 10, 12 do z łr . 16. 
K ołdry zwykłe nd z łr. 3 50, 4 50 i 6 50. K ołdry 
atłasow e, spód z pięknej sa tyny  francusk ie j obustron­
n i  do użytku po zlr. 14, 16, 18 do z łr. 40 poleca

ssecyalna pracownia M e r  i materaców
JÓZEFA 8 CHUST ERA

we Lwowie, ul. Kopernika 5.

IFHia ©• k» uprzyw.

a irja cfie p  M M i  W f
dla handlu i przemysłu

wydaje począwszy od 30. października br. oprócz 
3% asygnat kasowych z 8 dniowem wypowiedzeniem

& V l o  asygnaty karowe
p o  K .  2 0 0 ,  5 0 0 ,  1 .0 0 0 ,  5 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0  z 3 0  dniowem

wypowiedzeniem
Kupuje i sprzedaje papiery warto­

ściowe, waluty, przekazy zagraniczne 
i załatwia wszelkie interesy bankowe.

Racli pociągów Kolejowych obowiązujący z dniem t ,  maja 1.905 v. (Czas środkowo-europejski).

P o cią g
po sp .| osob.
PT Z YCh o

Proszę żądać cennika.

Dobry towar sam się chwali.
Herbata Chylońska (angielska) Maiki „13ec 
ili  funta po 55 i 65 et jedynie do n a b , : ' 

w handlu

2-31

80

JULIA JANUSZEWSKA
Lwów, Hetmańska 6.

K to  n ie  j>ił niechaj  spróbuje.

W kolosalnym 
wyborze na składzie 

(wzory wyseła eptatnle)
T A P E T Y

HERBATĘ ROSSYJSKĄ
znakomitą, silnie naciągającą i aromatyczną 

V* funta 50 cnt.
poleca

H. T R E T E R
parowa fabryka czekolady 

przy ulicy Kopernika 1. 3,

Pół wieku 
istniejącą FABRYKA

S T O R Ó W
do okien wszelkich systemów

W. Adamski
Holel Georgea 

Lwów.

ISO

1-40

2 3 0

6-00

6T0

7-20
7-29
7-50
8-05
8-1.5
8-18
8-50

1005
1035
11-45
11-55

1 50

3 4 5

4 3 2
5 0 0
5-25

5-30

5-45

D o  Td w  o  -w  a.
H& d w o r z e c  g ł ó w n y

Iekan (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Żydaczowa. W oro- 
eh ty  od 1/7 do 30/9 w ł ) D elatyna (od 1/10 do 30/4), Zale­
szczyk, Nowosieliey, Beihomethu, Czudina, Seretku, Radowiee, 
D orny-W atry i Suezawy.

Krakowa (Berlina, W rocławiu, W arszawy, W ied n ia ,K arlsbadu, 
P rag i), W ieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p . T a r ­
nów), Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszówj.

Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p . T a r ­
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Ickan, Czortkowa, Kałusza, D elatyna (p. Kołom yję od 1/6 
do 30/9 wł. n iedziele i rz. k. św ięta), Kórózmezó (od 1/5 
do 30/-9 wł.), Seretu , Berhom ethu, C zudina, Brodiny, Pu tny , 
Dorny W atry  (od 1/7 do 31/8), Suesawy.

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów.
Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza.
Rawy ruskiej, Sokala.
Stanisławow a, Żydaczowa.

P o c ią g
posp | osob. 
0dcli O 2 .

2-51

Sambora, 
.Tu

M . L aboreza , Sanoka, Chyrowa.

8 4 0

\ /

MAŚĆ Hasta H0DL11
w PA RYŻU.

M aść ta  leczy  wrzodzianki, p r y  
szcze, czerwoności, krosty, wągry,

' *  wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na  częściach e ia ła  porosłych w ło­
sami i w szelk ie słabości nask ó rn e ; 
w strzym uje natychm iast wypadanie 

włosów na brwiach i głowic ! skutecznie działa na 
porost włosów.

Sło ik  2’Zj fran k , we F ra n e y i, w Paryżu , w apte- I 
ce p. H O U I .I H , 30 u lica  L ouis de G rand.

We Lwowie w ap tekach  p p . : M ikolaseka, W e- 
w ióskiego, B eisera, Sk lep ińsk iego , E b rb a ra  i Ru- 
ekera . W K rakow ie w ap tek ach  p p . : T rau ezy ń sk ie - 
go, R edyka i W iszniew skiego.

9 1 0

9-20

9-50

10-20

10-50

z 
z
z 
ze 
z
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 

Prag i), Oświęcim ia, Zakopanego (p. Kraków) W ieliczki, Orło­
wa. (p. Tarnów ) Mezó Laboreza (Pesztu) i Chyrowa, (p. P rzem yśl), 
z Kołom yi, Żydaczow a, Potu tor, Korbsmezó. 
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Ławocznego, K ałusza, S try ja , Borysławia, KochawiDy. 
z Podw ołoezysk, K opyezyniee, H usia tyna, Potutor. 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, R ym anow a, Iw o­
n icza, Sanoka, Chyrov?a (p. P rzem yśl) 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Kocmania, 
N ow osieliey (p. Zuezkę), Seretku, Radowiee, B erhom ethu 
(w pon iedzia łek ) . Suezawy. 

z Sam bora, Zakopanego, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, S trzv łek . 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa.
T uehli (od 15/8 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9 w ł,), Dro­

hobycza, Borysławia, 
z Jaworow-a. 
z Bełżca Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocm yrzowa, W ieliczki, Orłowa (p. T ar­
nów), Mielca (p, Dębicę), Dynow a, Chyrowa (p. P rzem yśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
H usiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniee, Grzymałowa. , 

z Ickan, Żydaczowa, K ałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), Ko­
cm yrzowa, Zakopanego (p . Kraków  od 25/6 do 15/9 wł-), 
O rłow a (od 1/7 do 15/9 w ł.), N Sącza (p. Tarnów ), Jasła , 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. P rzem yśl).

z Iekan, (Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Czortkowa, Korosme- 
zó, Nowosieliey, Dorny W atry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, S trzy łek . 

z Kraków . (B erlina, W rocławia, W iednia, W arszawy, P ragi, 
K arlsbadu), Oświęeima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Ja s ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrow7* (p. 
P rzem yśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iw an ia  pustego, H usiatyna. 

z Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koeha-
winv.

4-15

8-25
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6-30

6-55
7-30

8-35

10-55
11-10

2 55

10-40

10 55

11-00

Z  < e
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d° Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, P ragi, 
Karlsbadu), Kocm yrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła  Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N . Sącza (p Tarnów), 

do jokan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Korbsmezo (od 
1/5 do 30/9 w ł.). K ałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina N o­
wosieliey, Brodiny, Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), 
Jiyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo L aboreza , Rym anowa, Iwo­

niczu, Chabówki, Zakopanego (o. Rzeszów), Mielca, (p. Dę­
bicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęeima.

jT.k-3:? (Jass, Bukaresztu, B otuszan), Żydaczow a, Potutor, 
Kói-osmezb, Czortkowa, Nowosieliey, B rod iny , P u tn y , D orny 
W atry  (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy). Brodów. Kopyezyniee. Husia­
tyna Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa. N adbrzezia. Dynowa, Or­
łow a (p. T arnów ), Zakooa.nego (p. Kraków od 35/6 do 15/9 wł.). 

■do S r j l - n ,  (W iednia, W arszawy, Pragi, K arlsbadu), Sanoka, 
jj. Iwonicza (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu,

.->ai*.za. Orłowa, W ieliczki, Oświęcim *, Z akopanego, fp 
Kraków od 25/6 do 15/9 w ł.). '

do Sambora, S trzyłek-Topolniey , Chyrowa, Sanoka, Rym anow a, 
Iw onicza, Ja s ła , N Sącza, Orłowa, 

do Iek an  W orocht, (od 1/7 do 30/9 wł. w n iedz ie lę  i św ięta), 
K ałusza, D elatyna (p. Kołomyję). Serethu, B erhom ethu, Czu- 
d ina, Radowiee, Suezawy. 

do P odw ołoezysk ,(O dessy ,K ijow a),B rodów ,P otu tor,G rzym ałow a 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  Pustego, Grzy­
małowa.

do Iekan , (B otuszan, Jass, B ukaresztu), Po tu tor, K ałusza, C zort­
kowa, Zaleszczyk. W yżniey, Kórósmezo, Kocm ania, D orny 
W iatry, Suezawy, Now osieliey 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), 
Chyrowa (p. P rzem yśl), Jasła , Chabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wieliczki, N Sącza. Dworów, 

do Ławocznego, Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, K oehaw iny 
(od 1/5 do 30/9 co n iedzieli i św ięta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa. 1 'r.-r -wa, S.inoka (p. P rzem yśl), 
do Sam bora Ohvrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczow a, Kórbzmezó (od 1/5 do 30/9 w ł.). 
do Jaworowa.

do Ławocznego (Pesztu), D rohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), Chyrowa, 

Mezó Laborsz (Pesztu), 3 a n o k a  (p. P rzem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przem yśla  (od 1/5 do 30/9 w ł.), Chyrowa, Sanoka, R ym ano­

wa, Iw onicza, Ja s ła , 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, D elatyna, W yżniey, Nowosie­

liey, Berhomethu. Czudina, Serethu, Brodiny, P u tn y , Dorny 
W atry, Suezawy. 

do Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rym anowa, Iw onicza, Ja s ła , 
N . Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, T arno­
brzegu, Ja s ła , Orłowa. Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 i od 16/9' do 80/4). 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iw an ia  pustego, 
H usiatyna, Zaleszczyk. Grzymałowa. 

do S try ja, Drohobycza, B orysław ia.

Pociągi
z B rzuchow ie od 14. m aja do 10. w rześnia wł. 6 ’50, 7;50 rano , 9 55 przed 

południem , tylko w n iedzielę i rz k. św ięta, 1'46 po po łudniu  tylko 
w n iedz ie lę  i rz. k. św ięia 3 05, 4 16, 5 00 po p o ł . ; 7'41 i 8'55 wieczór.

z Janow a 8 1 8  rano, 1 1 5  popołudniu  (od 1/5 do 30/9 w ł ), 4 32 p o p o łudn iu , 
8 '45 wieczór (od 14/5 do 10 9 w ł.) i 9 25 w ieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
co n ied z ie li i rz. k. św ięta).

ze Szezerea od 1/6 do 10/9 wł. co n iedz ieli i rz . k. św ięta o 10T0 wieczór.
Z L ubien ia  od 14/5 do 10/9 wł. co n ied z ie li i rz . k. św ięta o 11 52 w ieczór.

lokalne.
do Brzuchowie. od 14. m aja do 10. w rześnia wł. 5 50 rano , 8'30 rano  (ty lko  

co n iedzieli i rz. k. św ię ta); 12 30 popołudniu (ty lko w niedziele i rz. k. 
św ięta) 2 1 0 , 3 20 po po łu d n iu ; 6'10 7-30 i 7'75 wieczór, 

do Rawy ruskiej 1115  w nocy (każdej n ied z ie li).
do Janow a 6 55 rano, 9 15 przed  połud. (od l/ó  do 80/9 wł.), 1-3-5 po poł.

(od 14/5 do .10/9 wł. w niedzielę i rz. k. św ięta), 3-08 po połud. (od 
14/5 do 10/9 w ł.) i  5-58 po po łudn iu
do Szezerea- 1 5 5  po poł, (od 1/6 do 10/9 wł. w n iedz ielę  i rz. k . św ięta), 
do L u b ien ia  wiel. 8*15 popnłud. (od 14/5 do 10/9 w n ied z ie lę  1 rz . k. św ia ta).

3 1 5

7 00 
11 34

5 1 5

10 02

H a  i łw o r s e o  „/PodzasnozsG *

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyezyniee, H usiatyna, Czortkow a, Potutor 
Podw ołoezysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, G rzym ałow a 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Czortkowa, Zalesz­

czyk. Skały. Iw ania pustego, H usiatyna, Brodów, Grzym ałowa,

[Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, C zortkow a 
| Zaleszczyk, Iw an ia  pustego, Skały, H usiatyna.

113

6-43

1115

9-28
11-84
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Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Bmdów, Kopyezyniee, H usiatyna, 

Czortkow a
podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Po tu tor, G rzym ałow a 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów^Kopyezyniee, Zaleszczyk, 

H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzym ałowa, Czortkow a

Podwołoezysk, (K ijowa, O dessy), Brodów
Podw ołoezysk, Kopyezyniee, S sa ły , Iw ania  pustego, Po tutor, 

H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w a g a :  P o ra  nocna oznaczoną je s t ram kam i. — Czas środkowo-europejski 
i wszelkiego innego rodzaju  b ilety , iiluetrow ane przew odniki, rozk łady  jazdy  i i. 
stwow ych. pasaż  H ansm ana  1. 9.

jest późniejszy o 36 m inut od czasu lwowskiego. Zwykłe b ile ty  do jazdy  
p. nabyw ać " o i a a ,  przez osły  dzień  w biurze m iejskissn c. k kolei pań-

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządc.. J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


